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Wybory gorlickie w świetle roz­
praw sejmowych.

We wczorajszem sprawozdaniu naazem z czw an 
kowego posiedzenia S e jm u , byliśmy zm us/eni 
•‘roBcic pokrótce przemówienia dwóch postów 
* lewicy, którsy przy sprawdzaniu wyboru posła z 
powiatu gorlickiego u b ra li  głos po przemówie­
niu p. nam iestnika, wykazującego, jakoby przy 
rzeczonych wyborach nie byłe presyi ze strony 
rządu.

Sprawozdanie wczoraisse uzupełn iam / tedy 
dsisiąj dokładniejizem  podaniem tej uekaw ej i 
thank te rysryesne j dyskusji.

Fo nam iestniku z tbrał g ło . poseł 8  z c z e p a 
U o w s k i  i przemówił tem i m niej więcej sło- 
w y;

PWysoka Izbo! Nie było u m ia re m  przyjaciół 
moich politycznych poruszać tej oprawy, jedna­
kowoż u ch o d z i t e r u  konieczność pewnego u -  
■™ zeżenia się t  nasiej s iro ry . R zeerj wiście 
przyszliśmy do przekonania, i i  nie ma powodów 
fcystainśjąeyeh  do tihfewaifcM ua tego wyborn. 
Ponieważ jednak z naszeg > ogólnego zutrzezonia, 
że uabraliśm i przekonania o istnieniu pewnej 
presyi, lecz że p re s ją  ta  nie była o tyle w ystar­
czająca, aby dostarczyć mogła jaw nych taktów 
do unieważnienia wyborn, — ponieważ z tego 
oświadczenia ju z e g o  możnaby wyanuć konkluzję, 
iż przynajemy, że wszystko, co się ze strony or­
ganów rządowych działo, za zupałnie prawidłowe 
uważamy i ponieważ w uamej rzeczy p. nam iest­
nik w ten spooób przemówił, — zdaje mi się, 
że trzeba trochę wejść w szczegóły i uzasadni , 
że mieliśmy prawo oświadczyć i przyjść do tego 
przekonania, że p r e s j a  d o  p e w n e g o  s t o ­
p n i a  i s t n i a ł a .

„ Przedewszystkiem —proszę panów— w jakiż spo- 
aób otrzymaliśmy oatateczną ew idencję co do fa­
któw, które zaszły podczas wyborów ? Wszystkie 
te tbkta przeszły naprzód przez jedno s i t o  t. j. 
przez sno wysokiego urzędnika politycznego wy­
słanego na miejsce, aby zbadał przebieg tych 
wyborów. N ie zarzucam hr. Łosiowi jakoby 
dochodzenie nie było przeprowadzone w sposób 
należyty. Znamy jednak wpływ mimowolny wyso­

kiego urzędnika na przeciętne usposobienie naszych 
wyborców wiejskich. Dla tego nie dziwimy się, że 
przeważna ilość taktów stopniała p iz j  egu ba­
daniach, jak śnieg. Te zeznania w protokóle 
przeszły jeszcze przez drugie sito t. j. p r z e z  
s i t o  s p r a w o z d a w c y  o wyborach, w którem 
znaku nawet nie pozostało z tych szczegółów, 
których się doczytać można w spraw ozdania h r. 
Łoeia Ponieważ nam tu idzie o uzc ładnienie 
n u te g o  ogólnego zastrzeżenia, że b y ł  a presya, 
przeto ograniczę się do kilku szczegółów.

„W gm inie Siary odbył się wybór raz 11, d ru ­
gi raz 22 czerwca. Jako przyczynę nieodbycia 
się wyboru pierwszego pudano fakt. 2e nie było 
wyborców w dostatecznej liczbie. Proszę panów, 
ktokolwiek miał do czynienia z wyDorami wiej- 
skiemi, oardzo dobrze wie, jaką rolę odgrywa 
z e g a r e k  w wyborach wiejskich. Ta „kwestya 
zegarkowa" wyjaśnoną n i t, została Mam świad­
ków, lodzi nieskazitelnych, którzy zaręczali, że 
byli krótko p r z e d  drugą w sali wyborczej, a 
protokół już był spisany. Term in był oznaczo­
ny na drogą. J a k a  g o d z i n a  b y ł a  n a  
z e g a i K U  k o m . s a r s k i m ,  tego me w iem ! 
A że ten zegarek komisarski wielką odgrywa 
rolę, to posłowie ze wschodniej Galicyi bardzo 
dobrze wiedzą i przekonali się, do lakich kon 
sekw encji to doprowadziło. Z e g a r e k  k u r n i -  
s a r s k i  a a s t r o n o m i c a n y  z u p e ł n i e  i n a ­
c z e j  c h o d z ą " .

Dalej opowiada mówca, jak traktowano świa­
dectwa ks. W e r b i c k i e g o  i O b u s z k i e w i -  
c z a .  Ksiądz powiada, że były dwa wybory, w 
protokole je s t mowa tylko o jednym. Następnie 
mówi p. Bzczepaiiowflki o presyi w Gorlicach.

„Kto zna wpływ inspektorów podatkowych 
wobec tak nadzwyczaj niejasnych uetaw Dodatko­
wych, jak austryackie, ten wie, że w bardzo 
wielu miejscowości ach inspektor podatkowy jeBi 
większą potęgą od m ars-ałka powiatowego, od 
s taćostj że on trzęsie lieznem gromem lodzi, 
u lo tn y c h  od jego woli. Jeżeli się kilku takich 
inspektorów anuje między ludem na z<rro nadze 
niach wyborczych, to jest to presyą najsku­
teczniejszą. Ta obecność inspektorów n ie  jest 
wytłumaczoną, a ludzie -uteHgbntni, .ędziuwie, 
w protokóle zezr ii, że uważali tę ich obecność 
u  rodzaj Dreayi.

„Jeżeli b y  żądamy uuew athM nia wyboru j 
Skrzyńskiego, to czynimy to z następujących 
przyczyn: Nam się zdaje, że ua moralność wy­
borczą nie ma paragrafów, ni irtyknłów, że mo­
ralność wyborcza polega na poczuciu oDywatel- 
skiem. Jeżeli ubolewamy nad rezultatem  wyborn 
gorlickiego, to nie dla tego, że nie został wy­
brany człowiek pracy, dobry obywatel, któryby 
zabilił bejm  u łą  fachową, lecz dla tego, że same 
akta wyborcze i protokóły pokazują, ż< w szero­
kich kitach wyborców nie pannie dostateczna 
sam odzielność: a na moralność obywatelską dzia­
łanie przechodzi nie z paragrafów i ustaw, lecz 
a pou dejm u, z podniesienia poziomu moralno­
ści obywatelskiej.

„Dopóki mamy ludzi, podlegających'kaMej pre­
syi, to nie można przeprowadzać inaczej wybo­
rów, lecz należy wpierw szukać lekarsl w w pod­
niesieniu poziomu inteligencyi wyborców. Zrze­
kamy się wszelkich pozytywnych wniosków i to, 
co przytoesyłem, było przyczyną naizego wystą­
pienia, a nie ewideneya presyi". (k ra in a ) .

Poseł M ę c i ń b k i powiada, że odniósł i ine 
wrażenie z wyborów gorlickich aniżeli p. Szcze-

panowski. „Ja tam widziałem dwócb kandyda­
tów —  rzekł mówca — jeden i drogi rozporzą­
dzał *nacznemi środkami i tylko linia w agita­
c j i  zoBtała przekroczoną. Ja w tej Bprawie wi­
ążę nie dwa sita. lecz cztery, a temi s ę : Bi t o  
d z i e n n i k a r s k i e ,  listy otwarte, broszury itd. 
Wzburzone namiętności były powodem wszyst­
kiego. D o  t e g o  g w a r n  p r v y c z y n i l i  s i ę  
d z i e n n i k a r z e  i ich przyjaaiJle, a nie kan­
dydaci sami. Oo się tyczy agitaeyi, to ta jest 
potrzebną i mnie się zdaje, ze tntaj nie byłoDy 
tych posłów w Izbie, którzy teraz są, gdyby nie 
było agitacji. Lud nasz nie byłby wybrs* 
posła Romańczuka, gdyby nie agitacja, bo go 
lud me zna. Czytając akta, doszedłem do prze­
konania, że obaj kandydaci gorliccy są czyści, 
walczyli tylko jako przeciwnicy w przekona­
niach".

Po tern przemówił poseł B o m a n o w i o z  w 
spoBÓb następujący:

„W ysoka Izbo! Kiedy Wysokiej Ł b ie  przez 
usta przewodniczącego tego Właśnie politycznego 
stronnictw a, do którego mam zaszczyt należeć, 
złożoną została deklaracja, iż kierując się jedy­
nie i wyłącznie tern, cośmy w al tach znaleźli, 
nie możemy głosować za unieważnieniem wy­
boru p. Skrzyńskiego, to zdawało się nam, że
ta deklaracya wszelkiej dyskusyi dziś w tej Wys. 
Izbie koniec położy, zdawało się nam  bowiem, 
że skoro uznanie ważności wyboru tego je s t za­
pewnione, że ekoro ci, którzy trzy dni wprzód 
żądali dla zbadania aktów odroczenia sprawdze­
nia wyboru, oświadczą bip za jego ważnością, to 
dalsza dyskusja  jcat zbyteczną. Niestety zosta­
liśmy do tej dyskusji sprowokowani i musieliśmy 
wejść w tę dyskusyę, nad czem jednak  ubole­
wam, a to z powodu, że ta drażliwa Bprawa,
która od dłuższego czasu wywoływała rozdraż­
nienie w szerokich może uadto kołach, powinna 
być tak załatwioną, aby przynajmniej nie wywo 
ływ ała nowych rozdrażnień

„Zaznaczywszy to ubolew anie, odpowiedzieć 
„obie pozwolę LiJku słowy szanow nem u posłowi 
większej własności powiatu dąbrowskiego

„Szanowny poseł, który przedem ną mówił, tw ier­
dził, żd odniósł tylko to jedno wrażenie, iż stali 
przeciw sobie dwpj kandydaci, że walczyli zc 
sobą nacięcie a rozporządzali pniężuenii w 
a w y v  gowiacia środkami i fi r  ig iu cy j obie 
strony mogły przczroczyć u . ię  graniczną agita­
c ji dozwolonej i niedozwolonej.

„Ja i ci, co z ej strony (lewej) Wys. Izby tą 
sprawą aię zajmowali, oprócz tego wrażenia, 
odnieśliśmy jeszcze jedno, mianowicie to, że prócz 
silnej agitacji obu kandydatów, była po Btronie 
jednego z kandydatów przewaga udzielona mu 
od wjb. rządu i jego organów, przewaga, która 
objawiła się pewną presyą ze strony miejscowych 
organów rządu. A jeżli tak, to równowaga »« w 
sztuczny Bposób u c h y l o n ą  z o s t a ł a  siłą, któ­
rej wedle naszych przekonań ^rzy wyborach być 
n i e  p o w i n n o ,  która raczej powinna czuwać 
nad w y k o n y w a r  i e m  ustawy nad tern, by 
niczyjego prawa n i e  n a r u s z a n o .

„ Mówca powiada, Ze sprawa ta przeszła przez 
c ttery  sita, bo nietylko przez sprawozdanie i ad 
cy dw ora hr. Łosia, nietylko przez sprawozda­
nie posła stryjskiego, ale że dzienniki i inne 
głosy i prolesta uważać należy również za „si­
ta ." Ja , jako dziennikarz, muszę powiedzieć, że 
przynajmniej ja, wchodząc do W ys. Izby, pamięć 
o tern, co ta lub owa korespondeneya dzienni­

karska podała, zostawiam tam (i. .< wca walecie 
na drem) — a tu mam akta, które leżą prze­
demną, jako urzędownie i prawnie Btwierdzony 
matcryał do osądzenia sprawy Jeślibym miał 
patrzeć na wybory ze stanowiska tego, co wyczy­
tam w dziennikach, to żaden wybór nie oBtałby 
się, bo naturalnie w każdym okręgu.jest dwdch 
kandydatów a ten, który upadł, siada i piętę 
korespondeucyę. Niejeden redaktor w dobrej 
wierze wydrukuje ją, uie mając czasu sprawdzić 
faktów „Sito dziennikarskie" zatom dla mnie 
nie egzyBiuje.

„Proszę Panów, również nie egzystuje to czwar­
te „sito", te  protesta, listy otwarte rozesłane 

t. p. I  znowu przykro mi, że co chwila ubo­
lewanie wyrażać muszę, ale muszę zuów wyrazić 
ubolewanie, że wielce szanowny sprawozdawca 
W ydziału krajowego przytoczył fakta z jakiegoś 
drukowanego i rozesłanego listu otwartego. Pro- 

ę Panów  1 Równe prawa dLa wszystkich ! Jeżeli 
proteBt, wniesiony przez przyjaciół p. B i e c h o ń -  
s k i e g o  był oddany pod tak ścisłe badania, jak 
dochodzenia przez namiestnictwo zarządzone 

wysłanie radcy Łosia do Gorlic, toz i to d ru ­
gie pismo, zanim tu do uas dostało się w refe­
racie sprawozdawcy, zauim my w tym referacie 
wszystkie Bzczegóły tego pisma usłyszeli, p o- 
w i u n o  t a k ż e  p e w n e m u  d o c h o d z e n i u  
b y ć  p o d d a n e .

„Mówiono tam o posłuchach, o przepuszczaniu 
przez sito, więc i o tern piśmie nie należało 
mówić inacze tylko po sprawdzeniu podanych 
faktów. A  w tamtem piśmie powiedziano, że 
d y r e k t o r  T o  w. z a l i c z k o w e g o  używał 
wpływu i stosunków tego Towaizystwa na rzecz 
Bwoją, jako kandydata. Jestto  zarzal ciężki, któ­
remu, jako dokłsduie świadom stosunków, p r z e ­
c z ę  s t a n o w c z o .  Towarzystwo zaliczkowe gor­
lickie ma od swego dyrektora, który tutaj przed­
stawia Bię jako upadły kandydat, polecenie, że 
bezwarunkowo i absolutnie n i k o m u  n i e  w o l ­
n o  m l ę s z a ć  s i ę  d o  w y b o r ó w .

„Proszę Panów, my tutaj zastanawiamy Bię uad 
pismem, które ma tę WBrtość, że jeden z podpi­
sanych na niem oświadczył w pewnym dzienni­
ku, że swego podpisu nie położył — a więc 
go podpisano. Jeżli na 20 podpiBÓw jeden zna- 
i z ł się nieprawdziwy, to dla mnie c a ł e  t o  
nji,sm o n i e  m i  n a j m n i e j s z e j  w a r t o ś c i ,  
to  mam prawo przypuszczać, że jest więcej ta 
k h, którzy pisma tego uie podpisali. O sakiem 
piśmie my urzędownie wiadomości dostawać uie 
powinniśmy. W ielcy tzauowny poseł dąbrowski 
zapytuje, co wesołe wywołało usposobienie, czy 
wyborcy mają piechotą chodzić na wybór posła, 
zapytując, czy to wielka zbrodnia, jeżli się wy­
borcę przywiezie? O z b r o d n i  nikt nie mówi: 
nie można mówić o zbrodni, póki nie uia zna­
mion przekroczenia kodeksu karnegu. Idzie tu 
o to, że tych wyborców s p r o w a d z a ł o  s i ę  
d n i e m  w p r z ó d ,  — dawało Bię im poczę­
stunek, —  ta m  p r o p i n a c y a  p o s z ł a  w g ó ­
rę  — posadziło się ich na wozj, — otoczyło 
oficyalistami i w takim j/oczysiym  pochodzie 
przywiozło się ich na miejsce i poprowadziło 
ładnie, niby legię jaką, by głosowała i zwycię­
żała! Lepiejby było. żeby nasi wyborcy nie pijali 
„w ó d k i w y b o r c z ej" i me jedli „ k i e ł b a ­
s y  w y b o r c z e j . "  Znajdzie się pieniądr, żaby 
sobie sami kupili jadła i napitku. L e p i e j b y  
b y ł o ,  g d y b y  z a m i a s t  w ó d k i  i k i e ł b a -  
s y b y ł y  z g r o m a d z e n i a ,  przemówienia,

starcie zdań i opinii i aby pod tern wrażeniem 
oi.ii wyborcy . do głosowania, a nie pod wraże­
niem , kto ich zawiózł na miejsce wyboru. Ozy 
presya skuteczna, czy nie, to rzecz inna, chodzi
0 to, c z y  o n a  b y ł a ?

„Jeżeli wyborcy oparli etę presyi — cześć im 
za to ; ale z tego nie wynika, żeby tej presyi 
nie było. Ale proszę panów, jeżeli komisarz 
rządowy przychodzi na miejece, gdzie się p ra­
wybory odbywają i powiada: „T rze la  p o r-ądn jen  
ładzi znaleść i wybrać, a i-  znam osobę A lub 
B - — i to wszystko robi komii »r? rządowy — 
toż jest to presyą. Jeżeli komisarz rządowy p rzy ­
chodzi i powiada: „W ybierajcie w ó ja , bo wszę­
dzie wójtów wybierają", — a w innem  m iej.au 
pow ie: „Nie wybierajcie wójta, bo nac ie  porząd­
niejszych ludzi" — to proszę panów, t o  j e s t  
p r e s y a .

„Nie będę mówił o owych strasznych narzę­
dziach wyborczych t. j. o p o d a t k o w y c h  
e g z e k u t o r a c h  i inspektorach, bo te rzeczy 
mój przyjaciel polityczny, poseł drohoDycki, na­
leżycie przedstawił, ale skończę tylko życzeniem, 
ażeby sprawdziły się wyrazy szanownego mówcy 
poprzedniego, ażeby przy wyborach toczyła się 
tylko w a l k a  p o l i t y c z n a ,  wa ka zasad, nie 
zaś walka o s o b i s t a .  A do tego życzenia do ­
dam jeszcze drugie; ażeby ta walka polityczna
1 zasad mogła o d b y w a ć  s i ę  b e z  „ w y b o r ­
c z e j  w ó d k i  i k i e ł b a s y "  i co ważniejsza — 
nierównie ważniejsza — ażeby się odbywała b e z  
o b e c n u ś c i  i n s p e k t o r ó w  i e g z e k u t o ­
r ó w  p o d a t k o w y c h ,  ażebj się obeszła bez 
agitscyi i presyi z ich s tro n i. W sali wyborczej 
ma być tylko komisarz rządowy —  więcej 
nik t — jeżeli kto inn« się znajdzie, znajdzie 
się nielegalnie. Tern życzeniem kończę". (Brau/a).

Dalszy przebieg sprawy wiadomy czytelnikom 
naszym ze sprawozdania „z Izby sejm ow ej".

Sprawy sejmowe.
(Sprawoedanie i obrady komiayi budżetowej. —  

Z  komu <4% prawniesef).
F u b d u a z  s z k o l n y  k r a j o w y  doczekał się 

najpierw załatw ienia przez komisyę budżetową. 
O dnow ę sprawozdanie! w ygotow ał.refsren lj tego 
działu budżetowego, p* * dr. M a d e j s k i .  W mo­
tyw ach sprawozdania komisya budżetowa itw a r -  
dra, że przez czas ubiegłego < x< ń iol< cia wydatki 
n<> «iikołj ludowe wzrastały stale z dwóch po­
wodów : raz dlatego, że organizacja nowych 
szkół postępowała znaczpie ęzybsrym krokiem , 
aniżeli w okresie dawniejszym, powtóre dlatego, 
że z powodu.wzm agającej się ciągle frekw encji 
uczni {w wzmagała Się także potrzeba pomnożę 
n ia  sił nauczycielskich n&detatowych. Komiaya 
budżetowa, kierując się  względami na finansowe 
siły kraju, a nie chcąc tamować naturalnego roz­
woj u  szkolnictwa Indowego, zwró< iła wówczas 
uwagę na te rubryki wydatków, w których zda­
niem jaj m oioa było zaprowadzić pewne oezczę- 
duości bez szkody dla rezultatów oświaty ludo­
wej. Pomimo to przyrost wydatków w ostatnich 
latach w porównaniu z bezpośrednio poprzedzają* 
cemi latami wzrastał stale W roku 1886 wyno­
sił przyrost wydatków 12.270 złr., w n k i i  1887 
przyrost wynosił 61.374 złr., w r. 1SS8 wzajógł 
się do 98.415 złr., a na rok 1889 r  skutek bu-

DOBRANI.
N O W E L A .

Napisała

10 (Ciąg dalssy).

Weszły już między „największą arystokrację i 
najpiękniejsze toalety". Dwojra zamilkła w po­
czuciu swej wielkiej godności.

I  tu wszystkie oczy skierowały się na nią.
—  Zweigbaumowa... widziaz ją  tam ... dzisiaj 

w koronkowej su k n ., zwaryowała, czy co ? ... a
t m kapelusz 1 patrz tylko jak ona wygląda......
Muszę iśó do niej.

Za chwilę już dwie panie stały obok sieb ie, 
zasypując Bię kom plem entam i, mierząc Bię na­
wzajem badawczymi oczyma od stóp do głowy. 
Frejda już znała wszystkie słodkie nśm iechy obu 
kobiet, zuała na pamięć wszystkie piękne frazę- 
®y: „A jak pani prześlicznie w yg ląd a ł..."  „Jak 

suknia św ietnie le ż y ! ..."  „To z W ied n ia? ..."  
f.N i*, z B erlina ...."

Stała do nich bokiem odwrócona i patrzyła na 
ten  różnobarwny stroi ny tłum . Zżółkłe liście, 
pomarazczone i wyaehłe, padały iuaziem  pod no­
g i ,  szemrały pod ich s to p am i, dzieci rosgrzane 
biegiem, ugam ały, zbierając po ziemi dzikie ka­
sztany i zrywały ostatnie z krzaków na pół zwię- 
dłei gałązki, układając je  w olbrzymie bukiety. '  

ei I ,  na8*e oblała się rum ieńcem , potem 
zbladła, ■ r- -gryzł* uata i patrzyła. Na końcu 
wei u jrz u -  dwie damy, siedzące na krzesłach, 
ilło d y  mężczyzna przystąpił do n ic h , ukłonił 
wę i jednej z n ich  podsł... zapewne bukiet, zda- 
*e«.a nie mogła doi rze widzieć. Dama, biorąc 
Kwiaty z j igo ręki, patrzyła nu mego długo, od- 

zteliła część kwiatów i podała mu, mężczyzna

skłonił s ię , zatknął kwiaty w butonierkę... Za 
cLu ię podał ramię t e j , z którą rozmawiał, to­
warzyszka jej wBparła się na ręku Biedzącego o- 
bok mężczyzny i szli ku nim. F rejda patrzyła 
zaciekawiona, nie wierząc własnym oczom. Ale 
ledwie zrobili kilka kroków —  poznała g o , była 

Ł pewną, to on. Tak, to był H en ry k , w i­
działa go wyraźnie, jak uśm iacnał się i pochylał 
do swej tow arzyszki, widziała, jak spoglądał czę­
sto na kwiaty, zatknięte n piersi.... To były 
kwiaty... nie myliła s ię , róże i fiołki—o tej po­
n o  t i m a -  rozmawisła w esoło, śmiała aię czę­
sto i patrzyła mu w oczy figlarnie. Była wyso 
k a , szczupła w pasie , ale czy było co jię sn eg o  
w te; figarze w ysznurow anej, w tej twarzy u- 
b ie lonej, w tych włoBach, których właściwy ko­
lor k ry ł aię pod w arstwą p udru? ...

Zbliżali s ię ; musieli przejść koło nich.
Frejda m e chciałaby się Bpotkaó z nim za 

wszystkie skarby. Odwróciła się szybko.
— Bądź zdrowa... muszę już iść do domu - 

i nie czekając ua odpowiedź, odeszła... uie, ra­
czej pobiegła w przeciwną stronę

Zweigbaumowa obraziła Bię:
— Taka uczona dziewczyna, żeby nie znać się 

na grzeczności.
Dwojra ruszyła ramionami;
— W aryatkal
Frejda biegła prawie, oddechała szybko... ruch

spraw iał je j u lgę, odurzał ją ... C zuła, jak usta  
się jej kurczą, ciemną mokrą m głą przesłaniał 
się w zrok, ale biegła. Ciekawe wejrzenia, szy- 
deiokie śmiechy, goniące za uią, nie mięszały jej, 
nie czuła ichj, — nie słyazała.

Zaszła do domu. Matk nie było. Rzuciła się 
na sofę i leżała tak d ługo , d łu g o , z twarzą za­
krytą dłońmi. Burza szalała jej w piersi i w g ło ­
wie , łzy nie w yhne dławiły ją w gardle , czuła 
boi ztraszny. jakby jej w otwartą ranę nielitości 
wa ręka tę p e , rozpalone wwiercała żelazo.

W idziała go z tą  kobietą! uśm iechał się tak 
ałodito. Kwiaty przynosił, taki był ożywiony!...

Dla niej on n ie’ m iał takiego uśm iechu! dla uiaj 
nie m iał ani chwilki czasuI Ta piękność... wy- 
krygow aua, w yschła, z twarzą otynkowaną... 
fałszywa cała ....

— W ięc to jest ta kobiecość ?... To pewnie jest 
ta kubiecoićl — szeptała gorżko.

Po chwili Izj jej o sch ły , leżaia z twarzą od- 
słonioną i wyraz gorżkiej ironii i dumy rysow ał 
jej się koło ust.

Było strzedz czeg )!...
W stała , przem yła się zim uą wodą i usiadła. 

Zawiodły ją  jednak siły. Ciężkie powieki opada­
ły na wilgotne łzam i oczy, pierś podnosiła się 
tłum ionem  łkaniem .

O zmierzchu Dwojra w stąp iła , vriacając z o- 
grodu.

— Cóżeś tak leciała, jak w aryatka? wszyscy 
się patrzeli za tobą i śmiali się. Kto widział tak 
lecieć w publicznym ogrodzie?... A szkoda, że 
cię nie było . . .  Widziałam twojego dok to ra . .  . 
z panną MaszewBką czy M achińską...

— Malewską — poprawiła Frejda.
—  Niech będzie Malewska... mniejsza o to .... 

Bardzo ładna panna. M iała jusno-orzechową su ­
knię z ciężkiego kaszmirn w kontrafałdy, na to 
upięcie długie z brokatu, kapelusik m ały z je - 
dnem  brązowem piórem ... ale to pióro! samo 
pewnie kosztowali z dziesięć, dwanaście reń- 
siuch... Bardzo ładna panna... A le zkąd H enryk 
do niej?  szedł z ni. pod pachę. .

— To narzeczona jego kolegi — powiedziała 
ndręczona dziewczyna najspokojniej jak amiała... 
Ale czuła, jak twarz jej zalewa Bię rum ieńcem .

N arzeczona?... tak 11 teraz przypomniała sobie; 
ju ż  dawno, dawno H enryk opowiadał jej o na­
rzeczonej Alfreda, dumnej i płytkiego umysłu, 
z twarzą pomalowaną, z olbrzymią wieżą loków 
i pukli na głow ie... ta k , to ona była... teras 
przypom ina Bobie dokładnie... A le nie wydawała 
jej się tak dnm ną... „Narzeczona 1“ powtarzał* 
u duchu „narzeczona" i robiło się jej lżej jak<iś

na sercu, weselej. Że sobie wcześniej uie przy­
pomniała !

Nazajutrz... po setny raz może zrobiła obra­
chunek słów swoich wl innych i słów jego * przy­
pominała wszystkie najdrobniejsze zajścia od o- 
wego fatalnego dnia, odkąd coś obcego stanęło 
między nimi i oddalało ich od siebie... I z  obra­
chunku tego doszła do przekonauia, że to nie 
on, ale ona była winna, dąsała się bez przyczy­
ny, to o n a  była nieznośną, powinna się popra­
wić, to nie on, ale o n a  powinna się zm ienić!

Przypom niała aobie, że mu się jej suknie nie 
podobały. Dotychczas ubierała się bardzo skrom­
nie, o stroju nie myślała wcale, włosy zbierała 
w dwa grube warkocze, które wychodząc z do­
mu okręcała koło głowy. Nie um .ała korzystać 
z żadnego swego wdzięku, pokazać go w do­
brem p rzyb ran iu ; nie starała się przysłaniać zrę­
cznie, w czemby jej na urodzie zabrakło: w o- 
góle nie m yślała zgoła o sobie i swych wdzię­
kach. — 0  sztuce, którą świadomi nazywają „wy­
mową stro ju", nie m iała wyobrażenia. Zawsze, 
ozy sm u tn a , czy w esoła, nosiła jedną suknię. 
Spojrzał, teraz po sobie. SusienLa wydała jej 
Bię niezręcznie zrobioną, wytartą —  nie dziw, 
że mu się uie podobała.

— Trzeba będzie sobie coś sprawić — pom y­
ślała i poszła na górę do Dwojry przeglądnąć 
Ba-ary.

Dwojra aż się za głowę złapała.
— No, przecież raz przyszłaś do ro zu m u ! su 

knię chcesz? czekaj, spuść się na mnie, ja ci 
wybiorę 1 toff i dam ci zrobić jak dla ciebie.... 
tak... fein! Taka złotaw a., p raw da? dobraby by­
ła  dla ciebie i najm odniejsza teraz...

—  Ale zima nadchodzi — zauważyła Frejda.
— Tak... uo, to taka jasuo-orzechowa z bro- 

katowem upięciem, jak...
— Nie chcę, nie chcę... takiej nie chcęl — 

broniła aię Frejda.
— No, to ,a ci już wyszukam... Będzieez wi 

dzieć, ani się nie poznasz sama I

F rejda przerzucała Bawary i przyglądała się 
fryzurom.

—  Jak się to takie fryzury staw ia?...
—  To trzeba dużo up ilek . do twoich włosów 

najlepszeby były koraInwe... albo perłow e... tak, 
perłowe, perłowe praeśliczne 1... A le to nie dla 
ciebie ty  m u z  za długie w łosj i za gęste, 
z nich nie można zaduej porządnej ułożyć fry­
zury, jak terać noszą.

Dziewczyna zarum ieniła się i odeszła.
Ta trzpiotowatr Dwojra czytała - jej myślach 

Frejda chciała spróbować, bo takie uczob inie w ło­
sów podobało się Henrykowi. Zebrała szpilki 
z koraiowemi główkami, k tóre miała oddewaa, 
rozpuściła włosy, uaiadła p rze l zwierciadłem  i 
spojrzała w nie. Z ram laatrs patrzyła na nią 
twarz młoda z koralowym rum ieńcem , głębokie- 
mi oczyma, wilgotnemi ubij. czerwonymi jsk 
purpura... A  w jej myśli w tejże chwili zam a­
jaczyła twarz inna ... blada,szczupła, z pokładem 
tynku, z przerażająco czarnemi łukam i brwi, za- 
kreślonem i pouad blsdem i również oczkam i.... 
F rejda uśm iechnęła się, Ta twarz, która do niej 
wyglądała z ram  zwierciadła, była piękną i św ie­
żą, nierównie piękniejszą, niż ta druga.
’ Była piękną rzeczywiście, sama to m usiała 
przyznać Bobie. W  awej jasnej bluzie, wyciętej 
pod szyją, otulona płaszczem kruczych włosów, 
s wyrazem zdrowia, niestariym  długiem cierpie­
niem, z młodością swą — piękną byłń praw ­
dziwie. Pierwrzy ra i to widział), doiad uroda 
była jej zupełnie obojętną, nie siedziała  o niej. 
ludzie jej nie mówili, ona sama nie zwracała aa 
n ią uwagi... Dziś ucieszyła 3’ę. Ohciała być pię­
kną, piękniejszą niż wszystkie ko b ie ty !

C ztB ała się powoli, myślała i uśm iechała się 
do siebie.

Twarz je. rozjaśniała się, rum ieniec coraz go­
rętszy pokrywał (, oczj nowych nabierał} bia- 
jików.

Jaka oua była dotąd nierozsądna'
(0 . d. n .).



dietowego uregulowania wydatków na płacę nau­
czycieli nadetatowych, tudzież wskutek wprowa­
dzenia ustawy o podwyższeniu płac dla nauczy­
cieli] etatowych, sum a wydatków wzrosła w po­
równaniu 1888 o 100.592 z ł r ,  przyrost zaś w y­
datków na rok 1890 w porównaniu z r. 1889 
wzr iógł się o 186 086 z ł r , a zatem jest to przy­
rost największy, jaki kiedykolwiek był, tłumaczy 
się zaś tern, że oprócz wzmagających się wyda­
tków na nauczycieli etatowych i nadetatowych, 
w jkutek uchwalonego przez Sejm pro>ektu usta­
wy o wynargodzeniu za naukę religii, w prze­
widywaniu, że ustawL ta wejdzie w życie 1 s ty ­
cznia 1890 r. dotychezaoowy wydatek na te cele 
podniósł się w budżecie odrazu o 45.564 złr. 
Tak więc od roku 1887 wydatki na cele szkol­
nictwa byłyby w jłuze o 335.042 złr. w r. 1887 
wynosiły bowiem w edług zamknięcia rachunków 
693.133 z łr., podczas gdy na rok 1890 Wydział 
kraj. prelim inow ał 1.028 175 złr.

W yjątkowe klęski elementarne, jakie kraj w 
rc ku bieżącym dotknęły, skłoniły koiuisyę bndże- 
tową do pewnego obniżenia wydatków, do pe­
w nych zarządzeń w trzech rubrykach, które w y­
jątkowo na rok jeden mogą byś wstrzymane i 
w ten  sposób komisya budżetowa obmza ogólną 
sarnę wydatków z 1,028.175 z<r. na 996 fu9, tj. 
o 81.356 złr.

Komis, ra budżetowa prelim inuje tedy ostatecz­
nie w funi>.czj uko ln y m  kraj. w yduk i na sumę 
906.819 złr., dochody na 168.266 złr., zaczem 
niedobór do pokrycia z funduszu krajowego wy­
nosiły 833.558 złr.

W e czwartak załatw iła ko m isja  b u  d ż e t o w a  
jak donoji l*s< u n n  PotsH, kilka rnbryk prali 
m inarza budżetu krajowego na r. 1890.

P. Stan. J ę d r z e j o w i c z  przedstaw ił rubry ­
kę „Drogi krajowe." Komisya zmniejszyła po- 
zycyę wydatków: „Zajiłki bezzwrotne na budo­
wę dróg powiatowych-1 o 50.000 zł., wstawiając 
do preliminarza na ten cel kwotę 160.000 zł. 
Następnie W wydatkach na ogłoszenia licytacyjne 
dzierżawy m yt zmniejszono 800 zł., a w wyda­
tkach na wyn sgrodznni. z powodu wypadków e- 
lem entarnych przy dzierżawie m yt R00 zł. Ogó­
łem  zmniejszono tedy w tym dziale wydatków 
prelim inarze o 51.600 zł.

W dochodach z dróg podwyższono natom iast 
„Dochody z m yt“ o 9 .000  zł., „Datki dobrowol­
ne na rzecz budowy dróg krajowych" podwyż­
szono o 2.000 zł.r przeto lazem  wzrosła rubryka 
dochodów o 11.000 zł.

Przy obniżeniu wydatków na zasiłki dróg po­
wiatowych i gm innych, wzięto na pwągę tę oko­
liczność, iż na rek  bieżący wyznaczoną była na 
ten cel kwota 160.000 zł. w. a., to jest w tej 
wysokości, w jakiej korni, j i  obecnie proponuje.

S i i b k o m i t e t  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  d l a  
w n i o s k u  p. f l u r y k a  porozumiewał się z 
subKonftetem komisyi budżetowej dla tej spra­
wy, a z dotychczasowych rokowań można wno­
sić, że kraj przystąpi do akcyi pomocniczej ze 
znaczniejszą Kwotą.

Dzi° zbiorą s*ę oba aiibkonutety dla w spólne­
go naradzania się — istnieje wniosek, ażeby kraj. 
wyznaczył 200.0GO zł. tytułem  bezprocentowej 
pożyczki, zaś tOGOOU tytułem  bezzwrotnej zapo- 
mógi. Owoż euma ta, zwłaszcza 200.000 zł. bę­
dzie mogła być użytą, w przeważnej części na 
budowę dróg powiatowych i gm ianyoh i to wła­
śnie spowodowało komisyę budżetow ą do obniże­
nia pozycyi zasiłków w prelim inarza budżetu o 
50. uO? żł. L

Komisya przy układaniu prelim inarza musi w 
ogóle postępować z wielką oględnością, gdyż ła ­
two m ogłaby być zwichniętą równowaga budże­
to m  Nie trzeba bowiem o tern zapominać, że 
Wydz. kraj. nieco za wysoko obliczył wydatność 
jednego centa dodatku krajowego; nadto prelim i­
narz Wydz. kraj. zawiera wiele pozycyj otwar- 
.ych, tj taki *h, które W ydz. w tytułach rom ie- 
śeił, jednakowoż nie wstawił żadnej sam y. Są to 
jednorazowe z>siłki, dary i zaopatrzenia, które 
wydatki krajowe m uszą zwiększyć.

N astępnie na wniosek sprawozdawcy p . G o l d ­
m a n a ,  uchwaliła komisya wydatki na „koszta 
„zeztnienia" w sumie 63.000 zł., o lOuO zł. 
więcej od p re lm inażra  Wydz. k ra j; oraz „koszta 
sanitarne" w kwocie 4500 zł. mniej od prelim i­
narza Wydz. kraj. o 900 zł., a to na podstawie 
przeciętnego obliczem t z lat ostatnich.

Komisya budżetowa załatwiła również przedło­
żenie Wydmału krajowego w sprawie powsze­
chnego s z c z e p i e n i a  o a p y  o c h r o n n e j  
rodzimą krowianką. B e l tego przedm iotu jest p. 
G o l d m a n .

Sprawa ta poruszoną została w rokn zeszłym 
w petycyach ao Se mu w niesionych, które jednak 
wpłynęły tak późno, źe dostatecznie rozpatrzone 
być wtenczas nie mogły.

Dotychczae używany sposób szczepienia limfą 
humanizowaną podlega ostrej krytyce fachowych 
afer, zdarzały się bowiem wypadki, że za pomo­
cą sz^zepiema ospy limfą rozwlekano zaraźliwe 
choroby. Ż resz,ą m atki obawiają aię zbierania 
lim ly z ich dzisc. i o ile możności uchylają się 
od obowiązku szczepienia dzieci i udi rem niają 
podróże lekarzy.

B ow niel rewidowanie dzieei zaszczepionych 
odbywa się z wielkim uporem .

i .  G o l d m a n n  w sprawozdaniu swem pod­
nosi d d e j, że szcz pienie ospy za pomocą limfy 
humanizowanej przedstawia nadto ujemne strony 
pod względem skuteczności szczepienia, stw ier­
dzono bowiem, że kr wiar ka kilkakrotnie prze­
szczepiona tru 'i swoją skuteczność i ospa tam  
najwięcej ofiar zabiera, gdzie szczepiono limfą 
już kUkakrotn.e przenie loną. Pouczeni tern do­
świadczeniem lekarze niemieccy, już oddawna 
dom agają się zakazu szczepienia limfą hum ani­
zowane i Btorsją się o powiększenie ilości zakła­
dów dla produkcyi krowianki.

Przechodząc do obliczenia kosztów, zauważa 
sprawozdawca, a z uim  i komisya, że obecnie 
łoży kraj n t  szczepienie rocznie 57 .900  złr. Po-* 
nie* aż szczepi się przeciętnie 230.000 dzieci a  
rewakeyonuje przeszło 70.000 osób, przeto ogółem 
rocznie 309.000 oeob. P  Kubicki oświadczył go­
towość dostarczenia całej ilośei potrzebnej kro­
wianki dla wszystkicn po 3 '3 3  ct. za fiolkę, a 
dr. Barański we Lwowie tylko po 3 ct. Ponieważ 
także dr. F reisinger w Lisku w ytw arza kro wian - 
kę, mJeży zdaniem komisyi i jego wezwać do 
złożenia oferty, albowiem k o n t a re n  cya przynieść 
może korzyść dla krajn tak pod względem  ceny, 
jak i dobroci finały. Zresztą je d e n  zakład nie
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byłby w stanie dostarczyć dostatecznej ilości dla 
całego kraju.

Licząc po 3 ct. od osoby, przyjmuje komisya 
koszt dostarczenia krowianki 9000 złr. czyli o 
7400 złr. więcej w porównaniu z dotychczasowym 
wydatkiem, ale za to zniży się koszt daremnej 
nieraz podróży lekarzy o 27 z łi. przeciętnie na 
powiat, zatem o 2000 złr. na Galicyę.

Opierając się na tym  wywodzie, wnosi komisya 
z a p r o w a d z e n i e  w k t a j u p o w s z e c h n e ­
g o  s z c z e p i e n i a  r o d z i m ą  k r o w i a n k ą  i 
wstawia w tym cela w budżet krajowy sumę 
63.000 złi., tj. mniej o 1000 złr. od prelimino 
wznego przez W ydtiał krajowy wydatku.

K >m i ł y a  p r a w n i c z a  ukończyła już ogól­
ną  dysknsyę nad projektem W ydziału krajowego 
w przedmiocie zmiany ordynacyi wyborczej i s ta ­
tutu krajowego. Utrzymały się wnioski uchwalo­
ne przez klub lewicy, tj. aby zamiast wprowa­
dzania niemych głosów w irylnych przez powoła­
nie rektora szkoły Politechnicznej i prezesa Aka 
demii umiejętności — zm ienić ordynacyę wybor­
czą w ten sposób, iż tak oba uniw ersytety, jak 
i Akadem ia umiejętności, oraz lwowska Polite­
chnika wybierałyby ze swego grona po jednym  
pośle na równi z innem i ciałami wyborczemi

Uchwalono również powiększenie liczby poetów 
z miasta Lwowa o d w ó c h ,  z Krakowa o j e  
d n  e g  o.

Co się tyczy powiększenia liczby posłów z in ­
nych m iast przez utworzenie z nich osobnych 
okręgów wyborczych — pożóstawić ma komisya 
lę kwestyę W /działow i krajowemu do rozpatrze­
nia i przedstaw ienia wniosków na podstawie no­
wego spisa ludności i opłacanych podatków.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze­
nia są  pierwsze czytania licznych wniosków po- 
se l.e ich , a m ianow icie:

1) posła A b r a h a m o w i c z a  w sprawie re­
formy ustawy o należnościach skarbowych przy 
przenoszeniu nieruchom ej w łasności, 2) trzy 
wnioski p. , W e i g l a  w sprawie ksiąg wodnych 
i szkół w Świątnikach i Sułkow icach; 3) ks. S i- 
c z y ń s k i e g o  w przedmiocie uporządkowania 
sprawy należytości niewypłaconych g m in o m ; 4) 
dwa wnioski p. Teliszewskiego: o wydanie do­
kładnych przepisów co do wymiaru należytości 
prawnych i o wydanie dokładniejszej instrakcyi 
dla egzekutorów podatkow ych; 5) p. K o m a ń ­
c z  u k a w sprawie ogłaszania porządku dzienne­
go, gdy dzie o werjfikacyę wyborów.

W dalszym ciąga na porządku dziennym są 
dwa sprawozdania Wydziału krajow ego, jedno 
z ustawy zezwalającej gm inie m. G o r  1 i e na 
pobór opłaty od psów po 2 złr. rocznie od sztu­
ki ; drugie w sprawie rekonotrukeyi Dulierów 
pod kotłam i w szpitalu św. Łazarza w Kiakowie. 
W reszcie trzy sprawozdania komisyi budżetowej:
1) o gwsiaAcyi kraju za pożyczkę 600.000 złr.;
2) o przedłożeniu W ydziału krajowego w spra­
wie powszechnego szczepienia ospy ochronnej 
krowianką rodzimą i 3) o udzieleniu zapomogi 
pogorzelcom gm iny Ś w i ą t n i k .

i r a o i w n  „M e j R e w .
.______  * j
K i jó w ,  20 października. 

(V) Mimo zaprzeczeń urzędowego dziennika, 
o zarządzeniu jakichkolwiek aresztowań w Kijo­
wie, Charkowie i Odessie, pospieszam donieść, że 
rzeczywiście w Odessie nikogo nie aresztowano, 
co zaś do Kijewa i Charkowa, to niech m ary wię­
zień na to odpowiedzą. Trzy dni temn t. j. w 
dzień przyjazdu generał gubernatora Iguatiewa, 
dopiero dwóch ostatnich S a n g a j ł ł ę  i T a r n a ­
w s k i e g o  wypuszczono z zamknięcia. W C har­
kowie sześciu wysłano sposobem adm inistracyj­
nym na Sybir do gubernii irkuckiej na 5 lat. 
Tu »  Kijowie, dzięki Bogu, jeszcze o tern nic 
nie słychać. Wszyacy wmięaaani w sprawę po­
zostałą, mimo uwolnienia, pod silnym  dozorem 
policyjnym, — z miasta pod żadnym pozorem 
wydalać 6ię nie mogą. Możemy jednak stanowczo 
twierdzić, że pogląd nasz ua tę całą sprawę jaKo 
um yślnie wywołaną i sztucznie podniecaną był 
zupełnie słuszny. Petersburg nadesłał geuerało- 
wi Nowickiemu surowe upomnienie i rozkaz za­
kończeń a najprędszego tego bezsensownego pro­
cesu. N ie ulega wątpliwości, że chciano tn  uja­
wnić wspólność tutejszych aresztowań z proce- 
cesem lwowskim, lecz niestety nic nie odkryto. 
Mimo tego mając sposobność rozmowy z jednym  
wybitnym przedstawicielem tutejszej władzy, u- 
przedzamy młodzież tak polską jak i ruską, by 
przez czas pewien postępowała z niezwykłą ostro­
żnością, gdyż baczne oko żandarm ^ryi przy tu­
tejszym systemie szpiegowania przy współudziale 
stróżów, lokai, służby restauracyjnej a nawet po­
kojówek, można przez jeden nieostrożny krok 
spowodować powtórnego aresztowania z gorszem. 
następstwam i niż dotychczas.

Dawno oczekiwany generał-gubernator przybył 
onegdąj, powitany na dworcu kolejowym wyłą­
cznie przez władze cywilne. Na powitanie „głowy 
miasta" odpowiedział gubernator bbzbarwnem 
przemówieniem, dziękując za prawdziwie r u s k i e  
przyjęcie, —  po przybyciu do pałacu przyjął o- 
czekująeych nań przedstawicieli arm ii i wyraził 
wobec n iih  nadzieję, że wkrótce ujrzy już ich 
u siebie wspólnie z gen. Dragomirowem, który 
przybywa tutaj 29 bm.

A  propos przybycia tych dwóch osobistości, 
trudno nie przyznać racyi twierdzeniu Kijowskie­
go Słowa, że sm utne wrażenie sprawia redakeya 
gazety, jak Prsegląd Polski, posiadaiąca takich 
korespondenfew, którzy już 6 bm. głosili świstu 
o przybyciu tych dwóch naczelników tutejszej 
administraeyi i wojska. P rssu  polska zakordono- 
wa barizo  niewłaściwie czyni, fabrykując na 
miejscu korespondeucye z Królestwa Polskiego 
lub cesarstwa rosyjskiego i pomieszczając 
często niestworzone rzeczy. Nie sądzimy, by ona 
nie wiedziała, jak dotkliwą bron daje w ręce 
wrogów naszych, którą jest „śmieszność. *

Dzisiaj rano przyjmował hr. I g n s t i e w  wła­
dze gubernialne; leez żądni programowej mowy, 
nie usłyszeli nie oprócz zwykłej formułki o p o ­
słuszeństwie dla tronu, spełniania gorliwie sw /eh  
obowiązków itd. Słowem zastępca D rentelua 
przedstaw ił nam  się jako dyplomata i dżentel­
m en czystej krwi, zobaczymy wkrótce, jakie bę­
dą jego czyny. W zeszłym tygodniu przybyła do 
kijowskiego okręgu wojennego c a ł a  d y w i i y a
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w o j s k a  z Kaukazu. Przybycie zaś naczelnika 
generalnego sztabu gen. Puzyrewskiego, autora 
dzieła „ w o j n a  r o s y j s k o - p o l s k a  1830-1831 
wskazuje, źe Bosya przygotowuje się pilnie do 
tej smutnej a nieuniknionej konieczności, kiedy 
orężem będzie m usiała stwierdzić swoje veto wy­
powiedziane tylekrotnie w kwestyi bułgarskiej. 
Przejdźmy teraz na chwilę od procesów i poli­
tyki do spraw bióżących.

Nowe t o w a i z y s t w o  w / ś c i g ó w  k o n ­
n y c h ,  założone przeważnie przez arystokraeyę 
polską i rosyjską, wykazało, że mamy jeszcze 
pieniądze do wyrzucenia na głupstw a, a nie na 
prawdziwie racyonalne podniesienie hodowli 
koni.

Kościół tutejszy nareszcie otworzony został po 
gruntownej restauracyi, dokonanej siłami i środ­
kami parafian — konsekracyi dokonał przybyły z 
Żytomierza ks. biskup Kozłowski.

Kijów przybiera z każdym rokiem cechy bar 
dziel europejskiego miasta; bez uprzedzeń może­
my bardzo śmiało wyrazić uznanie administracyi 
miasta za możliwą czystość, laka panuje w tak 
rozległym grodzie. Bówuież bardzo nam  się po­
dobała grzeczność polieyi, niema w niej tam a 
ni śladu tej buty, jaka cechuje przedstawicieli 
porządku publicznego w Królestwie.

Sztuki piękne reprezentują tu trzy tea try : o- 
pera, subsydiow&n > przez miasto i mimo fatalnych 
akcesoryjów przedstawiające się wcale znośnie. Z 
polskich śpiewaczek występuje tu p. P iltz ó iV n a  
była artystka teatru warszawskiego. Wyróżnia się 
zaś niejaki pan M i e d w i e d i e w ,  śpiewak o ko­
losalnym głosie tenorowym, tylko bez żadnej 
szkoły. Operetka, jak wszystkie operetki jest mo­
żliwą do wysłuchania. Nareszcie jest tutaj także 
towarzystwo dramatyczne rosyjskie, da,ące tylko 
dramata i komu l/e , —  ale o nit ra jak o ryczy- 
wole, zamilczeć wolę, nie może bowiem ten teatr 
podlegać nawet poważnej krytyce.

Na zakończenie mej dzisiejszej notatki zapy­
tuję was, co stoicie na straży interesów  narodo­
wych, po co przyjechał operować w naszych 
stronach sławetny pan Stanisław P r z y n i c z y ń -  
s k i , który po niefortunnych seansach w W ar­
szawie przybył tutaj — wątpimy jednak , czy się 
tu  zwykłe operacye finansowe temu „ m ę c z e n ­
n i k o w i "  sprswy narodowej udadzą ?
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Budżet miasta Warszawy.
Zestawienie dochodów i wydatków iw asta daje 

poniekąd miarę jego ogolnego rozw oju , zwłasz 
cza tam , gdzie jak w W arszawie, stosunki m u­
nicypalne stanowią jedyną dziedzinę więcej sa­
modzielnej adm inistracyi, podczas gdy pod każ­
dym innym  względem stolica, jak i Kraj cały, 
należą do ogólnej maszyny adm in istracy jnej, za- 
stósowanej do potrzeb obcego nam organizmu j 
wrogiej nam polityki. Nie będzie więc rzeczą 
pozbawioną in teresu , wyjąć główniejsze cyiry z 
preliminarza budżetowego miasta W arszawy na 
■ok 1890 Zestawienie pozycyj budżetowych wy 
kszujc rezultat stosunkowo bardzo dodatni, m ia­
nowicie p r z e  w y ż k ę  d o c h o d ó w  m i e j ­
s k i c h  n a d  w y d a t k a m i  o p o k a ź n ą  s u ­
m ę  r. 53,667 k o p .  59. Będz:e więc mógł ma­
g istrat swobodniej dysponować i swem: środkami 
wobec wiola nadarzających się po trzeb , na któro 
zwykle funduszu nie starczyło, lub tez które zinu 
ozały urząd miejski odwoływać się do kredytu 
pryw atnego, jak przy budowie dodatkowych o d ­
nóg kanalizacyjnych.

Suma d o c h o d ó w  wzrosła do poważnej cy­
fry rs. 3 ,880,695 kop. 30, podczas gdy w y d a t ­
k i  wynoszą rs. 3 ,827,027 kop 71.

Porównywając cyfry dochodów i wydatków 
t e g o r o c z n e  i przewidywania p r z y s z ł o r o ­
c z n e  — przekonywamy „ię, iż 20 pozycyj do 
chodowych zwiększyło się na sumę rs. 198,369, 
inne 22 pozycye wyasz .ją zmniejszenie na rsr. 
34,457, a więc d o c h o d y  z w i ę k s z y ł y  s i ę  
n a  8 u m ę  rs. 162,912- Wydatki zaś w sześciu 
pozycyach wzrosły o rs. 354,492 kop. 78, w 11 
pozycyach zmniejszyły s j o rs. 79,076 kop. 53, 
s więc w y d a t k i  z w i ę k s z y ł y  s i ę  o rsr. 
115,416 kop. 25.

K a p i t a ł y  m i e j s k i  o z początkiem roku 
przyszłego stanowić będą 8Umę rs. 395.743 
kop. 49. Z sumy tej znajduje się ns przechowa­
niu w banku państwa rs 302.764 kop. 25, k tó ­
ry to fundusz stanowią kwoty, uzbierane z na­
stępujących źródeł; ze sprzedaży b. szkolnego 
dom '1 rs. 2060 kop. 25, ze sprzedania nierucho­
mości miejskich i skapitalizowania czynszów 
emfitycznych rs. 11.854 (obie sumy stanowią
w k ł a d  n i e n a r u s z a l n y ) ,  z obligacyi poży­
czki miejskiej rs. 216.700 kop. 67 (kapita ł z a ­
p a s o w y )  i wreszcie obligacyi od dwóch pierw­
szych pożyczek rs. 72 .460  (kapitał d o  d y s p o -  
z y c y i . )  Na hypotece znajduje się rs. 93.979 
kop. 24, (obie sumy należą do wkładów niena­
ruszalnych) w kapitale budowlanym w ratach 
terminowych rs. 3698, w zwrocie pożyczki i 
w banku państwa w depozycie ogółem rs. 25.626 
k. 67), w kapitale zapasowym umieszczonym ua 
bypotekach: rs. 66 .528 Ostatnia sam a łącznie z 
kzrotą rs. 216.700 kop. 67 w obligacjach po­
życzki miejskiej stanowią razem sumę rs. 283.228 
K a p i t a ł u  z a p a s o w e g o .

O ile kapitały miasta i w ogóle zasoby kasowe 
w gotowiźnie nie są wielkie, dłub i miasta po 
wypuszczeniu reszty obligacyi pozyczki kanaliza­
cyjnej wzrosły do rs. 7 ,712.432 kop. 90, że zaś 
w ciągu roku bieżącego zapłacono rs. 1,347.934 
kop. 82, przeto pozostanie jeszcze rs. 6 ,364 498 
kop. 8. W ciągu przyszłego roku przeznaczono 
na zapłacenie długów rs. 489.770 kop. 80 z 
czego przypada na kapitał rs. 212 639 kop. 98, 
procent rs. 377 130 kop. 82. S a r n ę  d ł u g ó w  
rs. 6,364.498 kop. 8 stanowić będą zobowiążą 
n ia : reszta pożyczki na budowę zjazdu rs. 
242.654 kop. 55, 1 ainisya pożyczki kanaliza 
cyjnej rs . 1.282.990, 2 uin. 1,453.100, a 3 em. 
3 ,296.200, pożyczka Jw baoku państwa m  wy 
brukowanie ulicy Elektoralne, rs. 910 i dług 
skarbowi zu terytorynm  koszar mirowskich rs. 
81 ,543 kop. 53.

N i e d o b o r y  kasowe obliczane są po dzień 
f ś  ty sierpnia roku bieżącego w sumie ogólnej 
rs 380.102 kop 3 9 1/*. Kwota niedoborów była 
daleko wyższą, gdyż do r. 1888 zaległości przy 
padajace kasie miejskiej, wynosiłj rs. 160.248 
kop. 9 5 ł/ t .  w r. 1888 niewpłynęło podstkow pa 
sum ę rs. 278.693 kop. 89, czyli razem r6.

438,937 kop. 897*, że zaś w ciągu roku zdołano 
wyegzekwować rs. 108.835 kop. 45, przeto po­
zostaje jeszcze do odbioru powyżej wyliczona 
suma rs. 330.102 kop. 3 9 7 ,.

Dochody miasta dzielą się na trzy główne 
g rupy : z w y c z a j n e ,  z w r o t n e  i n a d z w y ­
c z a j n e .  Pierwsza grupa stanowi sarnę rs. 
2 ,800.461, pochodzącą z następujących stałych 
źródeł wpływów kasow ych: z własności m iej­
skiej rs. 632.672, z podatków od obywateli 
miejskich rs. 109.058, z opłat od przem ysłow­
ców rs. 334.845, z opłat ubocznych, niepod- 
ciągniętych pod żadną z wymienionych tu ka- 
tegoryi rs. 561.870, z dochoaow pomocniczych 
a to z sybsydów z zapomóg od skarbu innych 
instytucyi rs. 109.411, (tymczasowo wpływu rs. 
20.509 reszta zaś stale) z dochudów przypadł ;o- 
wych rs. 70.705. D rugą grupę stanowią drcho- 
dy zwrotne, a pochodzą z funduszów nakłado­
wych, które w innej formie odbiera kasa, a su ­
ma ich dochodzi rs. 85.352 kop. 30 (tym czaso­
wo rs 16 132 reozta zaś ze stałych nakładów).

Wreszcie docLedy nadzwyczajne, pochodzące 
z rem anentów  kasowych na dopełnienie zale­
głych rachunków budżetowych lub z za< lągnię- 
tyoh pożyczek, stanowią trzecią grupę wpływów 
tymczasowych na sarnę rs. 994.882.

Z Dowyższego zestawienia dochodów w iążm y , 
iż stałe wpływy kasy miejskiej stanowi sam a 
rs. 2,849.172, tymczasowe zaś rs. 1,031.523 
kop. 30.

W ydatki, obejmujące ogólną sarnę rubli srebr. 
8,827.027 kop. 71, dzielą się również na trzy 
g ru p y : zwyczajnych, zwrotnych (nakładowych) 
i nadzw ytząjnych (zobowiązania zaległe z lat 
przeszłych, roboty publiczne na wielką skalę), 
co zaś ao pochodzenia, również jrk  dochody, na 
stałe i tymczasowe, z których pierwszych jest 
na sumę rs. 1,042.793 kop. 10 i d ingich rs. 
1884 .234  kop. 31. Pierwsza grupa n. p. zwy­
czajnych obejmuje 21 przeznaczeń główniejszych, 
a m ianowicie: spłatę długów rs. 498.970 kop. 
80 (w kategoryi wydatków tymczasowychj u trzy­
manie warszawskiego m agistratu rB. 167.467 
(stale rs. 146 692 i tymczasowo rs 20.775) 
utrzymanie wog i m iar m iejskich rs. 655 (st. 
rs. 305, tymcz rs 350), utrzym anie ratusza rs. 
10.500 (st. rs. 5 500, tymcz. rs. 5 .000), utrzy­
manie wodociągów miejskich rs. 229.469 kop. 
13 (st. rs. 179.431, tymcz. rs. 50.038 kop 13), 
utrzym anie rzeźbi rs. 48 878 kop. 24 (st. rs. 
31.098 kop. 24, tymcz. rs. 17.780), utrzym anie 
polieyi warszawskiej rs. 504.627 i:op. 50 (st. rs. 
494.351, tymcz. r„ 10.276 kop 50), utrzymanie 
pomieszczeń policyjnych rs. 95.983 (at. rs. 
6 i  233, tymcz. rs. 34.750), utrzymanie straży 
dgniowej rs. 154.200, pomieszczenie straży ognio­
wej rs. 33.858 (st. rs. 1705, tymcz. rs. 32.153), 
emerytury rs. 12.487 kop. 50 (st. rs. 12.460 
kop. 23, tymcz. rs. 27 kop. 27), utrzym anie zja­
zdu sędziów pokoju i sędziów pokoju rs. 94.775 
(stele), podatki skarbowe z własności miejskiej 
rs. 15.225 (stale), zew nętrzny porządek i u trzy­
manie czystości w mieście rs. 382.351 kop.
(st. rs. 204 8 l0  kop. 26, tymcz. rs. 177.541 
kop. 49), oświetlenie miasta rs. 151.430 kop 
25 (st. rs. 147.860 kop. 25 (st. rs, 147,860 kop. 
26. tymcz. rs. 3570), różne wydatki w gospodar­
ce miejskiej rs. 36.115 (st. rs. 17 568, tymcz. 
rs. 18.547), wydatki dla władzy wojskowej rs. 
S.460 (stale), utrzymanie zakładów naukowych 
rs. 105.795 (w tej sumie tymczasowe rs. 250), 
utrzym anie rady miejskiej, dobroczynności publi­
cznej i zapomogi szpitalne rs. 102,401 kop. 82 
(st. rs. 10G.654, tymcz. rs. 1747 kop. 82 /, z a ­
pomogę do bkarbu rs. 78,143 kop. 42 (stale) 
wydatki nieprzewidziane rs. 15.000. Druga g ru ­
pa, — z w r o t n e  wydatki — stanowi ogólną 
sarnę rs. 85.352 kop. 80, z czego w rubryce 
starej figuruje rs. 69.220 a tymczasowej rs. 16,132 
kop. 30.. Trzecia wreszcie grupa wydatków n a d- 
z w y c z s j n y e h  (tymczasowych) stanowi sumę 
rs 994.882, przeznaczoną na pokrycie zaległych 
zobowiązań, budowę nowej sieci kanalizacyjnej i 
wodociągowej, utrzym anie zarządu budowy wy­
działu pomiarów, wreszcie kupno wodomiarćw

Z  akcyi Młodoczech .w.
Jakiekolwiek losy spotkają projekt adresn do 

tronn, jedną korzyść uiezaprzeczoną odniosą Mło- 
doczest z jego wniesienia w Sejmie: będą m o­
gli wobec wyborców swoich wykazać się dowo­
dem, że działalność swoją zwracają przedowszy- 
stkiem ku rozszerzeniu i przywróceniu praw na­
rodowych , ku wzmocnieniu samodzielności auto­
nomicznej i podźwigni^ciu krajd pod względem 
ekonoinii_-.nym. W obec Sejmu zaś zaznaczyć 
mogl Młodoczesi przy tej sposobności jasno i 
dosadnie stanowisko ew oie, jako partyi , która 
na razie jest w mniejazoóci, lec» rwie się do 
czynu , — a czyn ten określa sobie z góry z 
wszelką dokładnością i wytycza drogi, które do 
jego spełnienia prowadzą.

Przedewszystkiem tedy uzupełnić [musimy wczo­
rajsze krótkie sprawozdanie nasze z przemówie­
nia Juliusza G r e g r a ,  który motywował w Sej­
mie młodo czeski projekt adresu do >.rouu. Gu do 
zapatrywał, stronnictw a Mfodoczechów na k o n -  
s t y t u c y ę ,  wyraził się m ów ca:

, F  -instymcya nie spełn iła  tego wszystkiego, co 
spełnić obiecała; bo i jakże to wygląda u nas 
ta obywatelska, k o n s t y t u c y j n a  w olność? 
Go za znaczenie i wartość mają dla nas te przy­
rzeczone prawa obyw atelskie, gdy każdy kance­
lista c. k. polieyi więcej ma władzy, niż cała 
konstytneya. Nie dziw , że przy takiej konstytn 
cyi materyaluy stan ludu uie doznał polepsze­
nia, — a co się tyczy c a ł e g o  p a ń s t w a ,  ‘o 
stanowisko jego nietylko się przez ta  nie wzmo­
cn iło , lecz konstytucys doprowadziła do tego 
pożałowania godnego zjaw iska, iż państwo roz­
darte jest n<> dwie połowy, z których jednej brak 
wszelkiej organicznej podstawy, a draga w usta­
wicznej zostaji walce z pierwszą. Przez ustawę 
konstytucyjną zainaugurowany proces tnusi do­
prowadzić do rozkładu pań stw a; ostatnie ml czasy 
zaatakowaną naw et została nasza armia Dzisinj- 
*ze„a“ (i) doczeka się w następstw ie i „b". — 
(G łos 0 lewicy, i „z“.)

„W  jakiem 'e  to położeniu znalazł się Sejm nasz 
Skutkiem takiej konsty tucyi? Jakiej opieki do­
znają prawa nasze w Badzie państw a, której 
wszystkie nasze in teresa powierzono?" Mówca 
twierdzi, że w ąamia/ą za poparcie, jak jego pizec

lat 10 użycza rządówi reprezentacya czeska, h]e 
może nawet wywalczyć dla ludu czeskiego zasto­
sowań tówności, wobec prawa nie móariąc o au- 
tonomii i prawie państwowem.

.Najwyższy dyplom z 20 grudnia 1860 r. 
powiada mówca — obudził w nas wiele nsdzią1 
i gdyby był został podstawą dc uregulow aną 
stosunków w Austryi, to byłyby się one dzisiaj 
zupełnie inaczej ułożyły. Zasadnicza myśl dypl°' 
mu grudniowego stawiała normy, wedle których 
organizacja i samodzielność poszczególnych kra­
jów w tej formie utrzymywane być miały, jak 
się one zbiegiem  czasu rozwijały. N iestety, my­
śli tej zaniechano znowu w 4 miesiące po ogłosze­
niu dyplomu, a żałować należy i uważać zaiste zs naj­
większe nieszczęście, że w miejsce tamtej myśli 
austryackiej podsunięto inuą, która sprowadzić 
musi rozkład państwa, — mianowicie ideę n i e -  
m i e c k o - n a r o d o w ą  — hegemonię narodu 
niemieckiego, a przyguiatanie ludów innych. D la­
tego to sroży się wszędzie ta złowroga walka, 
a temu najwięcej winni są Niemcy. A jakże ułożyły 
się stosunki w naszym krajn ? Czyż to są stosunki 
norm alne, gdy naród, zajmujący sadyby w kraju 
od wieków i zabierający w nim pierwszy głos i 
który tyle przyczynił się do podniesieniu m onar­
chii, gdy naród ten we własnym krajn uie może 
zyskać praw równych z niem iecką mniejszością? 
A przecież naród ten płaci m iliardy do kasy 
państwa, a w zam ian za to nie dają m n tego, 
co niezbędnem je s t do ,eg v rozwoju cywilizacyj­
nego: przypominam tu ta ' cały icereg ezkół, znie­
sionych przez p. m inistra oświaty. I  czyż tu  
można mówić o stosunkach norm alnych i t. d."

Mowea nżala się następnie na brutalne trakto- 
wauie Czechów w t. zw. „zamkniętych okrę­
gach", gdzie Niemcy są w większości, podczas 
gdy władza nie bierze Czechów w obronę. Wa­
runki „pojednania" stawiane przez Niemców Cze­
skich : zniesiln ie rozporządzenia w kwestyi języ­
ka, niemiecki język państwowy, podział kraju nu 
okręgi językowe i t. d. są to warunki, które jnż 
treścią swoją obrażają naród czeski. Do tego nie 
byłoby przyszło, gdyby dyplom grudniowy miał 
moc obowiązującą.

Mówca uzasadnia żądanie Czechów co do przy­
wrócenia prawa państwowego ciągłością samo­
dzielności państwa czeskiego, a „kreóliwozy w ja ­
skrawych barwach raz jeszcze stan  rzeczy w Cze­
chach, kończy rzecznik klnbu młodoezeskiego te- 
mi słow y:

„W szystkim tym nienaturalnym  stosunkom za­
radzić może jedynie p r z y w r ó c e n i e  a u t o ­
n o m i i ,  a żeby się to stzło, tego żądać my m a­
my prawo, a stróże togo królestwa mają obowią­
zek rozstrzygać o tern, cay uaiady zawarte przez 
koronę z jednej, a Sejm z drugiej strony, mają 
moc obowiązującą, lub nie. We wniosku tym n a ­
szym nie masz nic nowego, wszystko co w nim  
jest zawarte, znalazło już poparcie n wszystkich 
stronnictw . Możecie panowie zrobić z tym wnio­
skiem, co się wam podoba, o to jedno panów 
proszę: nie przechodźcie nad nim do porządku 
dziennego."

Wniosi k przydzielono, j-u  wiadomo, osobnej 
„ k o m i s y i  a d r e s o w e j "  z 15 członków. W y­
bór ich nastąpił zaraz po posiedzeniu. W ybrani 
zostali z k u r y i  w i ę k s z e j  w ł a s u o ś c i .  hr. 
Kinsky, ks. Ka*-oi Sehwarzeiiberg, nrr Glam — 
M irtiu ic  i ks. W m dischgraetz; z k u r y i  mi a s t :  
Bieger, Troian, Mattus, Tomek i hr. H a rra c h ; 
z k u r y i  w i e j s k i e j :  Juliusz Gregr, Edw ard 
Uregr, dr. Podiipuy, Hampl 1 Tilszer. Komisya 
ukonstytuowała się zaraz, wybierając przew odni­
czącym : ko. Karola S c h w a r z e n b e r g a ,  za- 
8 ępcą K i e g p r a , sekretarzam i: ks. Karola 
S c h w a r z e n b e r g a  (młodszego) i dra P o d ­
l i  p n y e g  o.

Sprawy kulejsble.
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{Posiedsenie Bady mt^jsL ,  e dnia 24 paidsier- 
nika).

(Dokończenie)
Po powtt5rnem odczytaniu wniosku na żądanie 

r. m. C h y l i ń s k i e g o  zabiera głos ten ostatni 
i oświadcza, iż nie wchodząc w meritum rzeczy 
ma przekonanie, b  sekeya szkolna byłaby spra­
wę poruszyła z właanej inicyatyviy. Zażądano już 
nawet pół rokn tem a od m agistratu odnośnej 
ustawy (noweli), lecz dotąd niestety sekeya nie 
dostała je j on magistratu. Z wnioskiem zgadza 
się mówca o tyle, >z żądałaby go odesłano do sekcyi 
Bzkolnej, nie chce bowiem, aby Rada zbyt szybko 
sprawę taką załatwiała. Sekeya będzie mog/a zba- 
daćj czy ma wnosić petycyę, lub t^ż po (.yskusyi 
może inne wnioski Radzie przedłoży, idzie wszak­
że o to, aby nie uprzedzać posi,anowienia sekcyi 
_ skolnej.

B. m. K o h u  nie podzi ila tego poglądu, znaj­
duje bowiem, iż skoro Rada już uchwaliła na­
głość spraw y, petycya bowiem powinna być 
wniesioną przed ukończeniem sesji sejmowej, 
to tern samem uznała także motywa tego po­
spiechu. Sekeya szkolna na r&zra jest nieegzy- 
stującą, bowiem najwybitniejsi je< członkowie za­
siadają w Sęimie. Jest słuszna obawa, że d ru ­
gie pół roku minie i nic me postanowi. Ponie­
waż sprawa nie jest ani. ciemną, ani wątpliwą, 
aby się nad nią trzeba zbyt długo zastanawiać, 
a odzyskanie tego, co się utraciło jest zadaniem 
i obowiązkiem gminy, mówca oświadcza się za 
wnioskiem dr. Paszkowskiego, sądzi przecież, że 
rzecz całą m^żeby raczoi wypadało przekazać 
sekcyi prawniczej

B. m. B o s e n b l a t  przemawia przeciw do­
raźnemu decydowaniu o wysełan.u petycyi prze­
ciw usuw ie  sejmowej; a więc autonomicznej, tern 
więcej, że włeśnie nie ma w Badzie posłow, k tó ­
rzy brali udział w uchwalenia owej noweli. Są­
dzi, że najwłaściwiej odesłać wniosek do obu 
sekcyi szkolnej i prawniczej.

póv.tór»it zabiera głos r. m. P a s z k o w s k i  
i dowodząc potrzeby pospiechu, zgadza się na 
żądania Jr. Kohna. B. m. Chylińskiemu odpo­
wiada, iż wysłanie petycyi cbyba nie może być 
szkoaliw em , skoro i m 'asto  Lwów petycyę 
taką wysyła. Żąda się wyjątkowego uwzględnia­
n ia  prawa, odcDranegc reprezeutacyi miasU.

Przeciw  odesłaniu do sekcyi praw niciej prze­
mawia dr. Ę o r o w i l z -  Za uchwaleniem w nio­
sków dr. Paszkowskiego przemawiają jeszcze dr. 
L e o  i dr. B a n d r o w s k i .  Oddana najpierw  
pod głosowanie poprawka r. m. Chylińskiego, 
-by rzecz odstąpioną została aokęyi szkolnej, nie
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znajduje poparcia, wnioski zaś dr. Paszkowskiego 
uchwala Rada prawie jednogłośnie.

Również jako sprawę nadącą przedkłada r. m. 
dr. B a n d r o w s k i  wnioski, dotyczące pracowni 
chemicznej miejskiej. Referent uzasadnia żądanie 
ich uchwalenia trudnościami, jakie zaszły w u- 
rządzeniu pracowni przy Muzeum technicz.no- 
przemysłowem. Wnioski owe brzm ią: Rada miej­
ska uchyla dawniejszą stylizacyę paragrafu 2 s ta ­
tutu pracowni i poleca magistratowi, aby zarzą­
dził opróżnienie lokalu w domu miejskim po śp. 
Rydzowskim (dwa pokoje) a ewentualnie, aby 
wynajął inny lokal na urządzenie pracowni 
W spomniany § 2 statutu pracowni brzmał, iż 
pracownia chemiczna jest instytucyą miejską 
( p r z y  M u z e u m  t e c h n i c z n o - p r z e m y -  
s ł o w e m  m i e j s k i e m ) .  Referent żąda, aby u- 
stęp wzięty w nawias został opuszczony. Po 
przemówieniu wice-prezydenta F i i e d l e j n u i  
odpowiedzi referenta, Rada wniosek uchwaliła.

Z porządku dziennego zastępca dyrektora bu­
downictwa p. Ż o ł d  a n i  w im ieniu sekcyi eko­
nomicznej w nosi: Zezwala się na postawienie 
pomnika Rejtana na placu miejskim przy uLcy 
Basztowej przed realnością hr. Mostowskiej, kosz 
tem nie przekraczającym 2000 złr.

Nad wnioskiem tym  wywiązuje się ożywiona 
dyskusja. R. m G w i a z d o m o r s k i  oświadcza, 
iż ustawienie pomnika w proponowanem miejscu 
za łazienkami, ani wielkości tego pomnika, ani 
znaczeniu odpowiadać nie będzie. Pom nik Rejtana 
powinien raczej stać przed magistratem, a umie­
szczony tu biust ś. p. Zyblikiewicza powinienby 
być na cmentarzu, na grobie, na którym nawet 
napisu niema, kto w grobie tym spoczywa. Mowea 
wnosi, aby tak postąpić, —  później wszakże cofa 
swój wniosek.

Za postawieniem pomnika na wylocie ulicy 
Sławkowskiej ku Długiej przemawia r. m. dr. 
S t r a s z e w s k i .  Najniestosowniejszym kątem na­
zywa mówca placyk projektowany przez sekcyę 
ekonomiczną. Za wylotem ulicy Sławkowskiej 
oświadczyło się Tow. upiększenia Krakowa, gdyż 
w miejscu tem każdy wjeżdżający do miasta, 
mógłby widzieć pomnik Rejtana. Popiera wnio­
sek ten r. m. P a s z k o w s k i .  Za wnioskiem 
sekcyi przemawia wice-prezydent F r i e d l e j n ,  
który oświadcza, iż plac za łazienkami hotelu 
krakowskiego uznał jako najwłaściwszy taki 
znawca, jakim  jest p. W ładysław Łuszczkiewicz.

Mówca określa pomnik pod względam estety­
cznym Je s t to kapliczka żelazna w stylu goty­
ckim z małem popiersiem Rejtana wewnątrz.

Za postawieniem pomnika na wylocie ul. S ław ­
kowskiej przemawia r. m. C h ę c i ń s k i .  R.  m.  
J o r d a n  nie widzi estetycznych piękności w 
pomniku, gdyż na cmentarz tylko był on prze­
znaczony, doradza, aby, jeżeli trzeba, zasięgnąć 
opinii i innych estetyków. Dr. L e o  proponuje 
plac na wylocie ulicy Siennej, ku plantacyom. 
Przeciw tem u przemawia wice-prezydent F r i e ­
d l e j n ,  gdyż miejscowość ncsi nazwę „psia g ó r­
ka", a na niej chyba niepodobna Rejtanowi sta­
wiać pomnika. R. m. D o m a ń s k i  żąda odro­
czenia decyzyi; prezydent zawiadamia, iż ofia­
rodawca drugi już raz zapytuje, jaką Rada po­
wzięła decyzyę, należy więc raz rzecz załatwić.

Jeszcze raz zabiera głos za swoim wnioskiem 
dr. S t r a s z e w s k i  — wreszcie po przemówie­
niach referenta i w iceprezydenta Friedlejna R a­
da wniosek sekcyi uchwaliła t. j. ustawienie 
pom nika za hotelem krakowskim.

Również w imieniu sekcyi I  referent p. Ż o ł -  
d a n i  w nosi: Zatwierdza się plan regulacyi uli­
cy Długiej przy wylocie jej w ulicę Wałową — 
i drugi w niosek: zatwierdza się kosztorys na u- 
porządkowanie ulicy Długiej kosztem 4800 z łr.— 
fundusz na ten cel potrzebny obmyśli sekcja 
skarbowa. — Wnioski uchwalono.

Im ieniem  sekcyi V radca mag. Z a w i 1 o w- 
s k i w nosi: Zapewnia się przyjęcie do gminy 
miasta Krakowa pod warunkiem uzyskania oby­
watelstwa austryackiego — poddanym  pruskim
a) Bronisławie Kaliskiej ur. w r. 1857, pozosta­
jącej obecnie w nowicyacie zakonu Sióstr Ber­
nardynek w Krakowie za opłatą taksy 10 złr.,
b) Łazarzowi Nelken, ur. w r. 1853, w spół­
właścicielowi realności L. 32 Dz. YI i spólni- 
kom firmy „Jakobsohn Nelken" w Krakowie, za 
opłatą taksy 50 złr. — W nioski uchwalono.

Tenże referent wnusi jeszcze: Nad prośbą F i­
lipa Eilego, właściela handlu galanteryjnego w 
Krakowie o przyjęcie do gminy m. Krakowa 
przechodzi się do porządku dziennego. W uza­
sadnieniu tego wniosku przytacza referent, iż p. 
Eile je s t austryackim  obywatelem i należy do 
gm iny m. Rzeszowa, m agistrat więc i sekcya 
nie uznały potrzeby przyjmowania go do gminy. 
Sprawa ta  wywołuje bardzo obszerną dyskusyę. 
R. m. dr. K o h n  zażądał najpierw odczytania 
polecenia p. Eilego gm inie t. j. świadectwa wy­
stawionego mu przez czterech bogatych obywa­
teli, między nimi dwóch członków Rady miej­
skiej, którzy oświadczają, iż nie może on być 
ciężarem dla gminy. —  Skoro ta jedyna obawa 
nie zachodzi, to chyba powinien być przyjętym 
• żąda. bliższych wyjaśnień. R e f e r e n t  odpo­
wiada, że sekcya tylko nie uznała koniecznej po­
trzeby p. Eilego przyłączania się do gminy. —  
Członek sekcyi dr. J o r d a n  obszerniej wyja­
śnia, iż sekcya może być wyDredną w przyjm o­
waniu do gminy, gdy cege nie zachodzi konie­
czna potrzeba, jak np. wobec obcych poddda- 
nych.

B- m. S t y c z e ń  nie zgadza się z takiemi 
poglądami i wnosi, aby p. Eile został przyjęty 
za opłatą 50 złr. — W niosek ten popiera dr. 
K o h n .  R, m.  M e n d e l s b u r g  żąda słuszniej­
szych niż wyrażone powodów odmowy. — R. m. 
P a s z k o w s k i  znajduje, iż gdyby sekcya nie 
miała pewnego prawa wyboru między podający­
mi się o przyjęcie do gminy, to nie potrzebaby 
było jej opinii, lecz każdy za opłatą musiałby 
być przyjęty. Za wnioskiem dra Stycznia prze­
mawia r. m. B i r n b a u m

W iceprezydent F r i e d l e j n  zwraca uwagę, iż 
sprawa staje się osobistą i nie kwalifikuje się do 
obrad jawnych. Należałoby w tego rodzaju spra 
wach porozumiewać się przynajmniej przed po­
siedzeniem.

W głosowaniu za wnioskiem dra Stycznia o- 
świadczyło się 12 pp. radców, — za wnioskiem 
sekcyi 14 na 31 głosujących. Gdy część człon­
ków Rady z powodu spóźnionej pory opuściła 
Dalę — sprawa pozostała w zawieszeniu i na 
tem posiedzenie zakończono.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 26 października.

Szesnaście dni upływa od pierwszego posie­
dzenia Sejmu naszego, a czas ten nie wystarczył 
jeszcze do zupełnego zorganizowania się klubów
i stronnictw  w Sejmie. W ina spada na tych, 
którzy wystąpili z nieuchwytnym, destrukcyjnym 
program em , którzy sądzili, że wszystkie t. zw. 
„konserwatywne" żywioły w kraju trzymają w 
swym ręku i tam je zawiodą, dokąd sami zechcą. 
Okazało się, że tak źle nie je s t ;  wśród konser­
watystów znalazło się zbyt wiele samodzielnych je ­
dnostek, nie podzielających awanturniczych za­
patryw ań panów krakowskich. Skończyło się na 
utworzeniu „unii“, —  która w ścisłem słowa 
znaczeniu klubem parlam entarnym  nie jest, a 
program ma tak mglisty i eteryczny, że służyć- 
by mógł za szablon dla każdego niemal klubu, 
nie mogącego, lub nie mającego od wagi przyznać 
się *do tego, czego chce właściwie. Ci, co najsil­
niej dęli w surmę bojową przeciw „wrogom ła 
du i harm onii" pzzyszłi do Sejmu rozbici, w nie­
śli doń zamięszanie, które potrwać może przez 
całą sesyę.

Pomimo tego wszystkiego komisye sejmowe 
okazują teraz większą rzutkość w działaniu, niż 
ubiegłej kadencyi. Przedewszystkiem spieszą się 
kom isye: gm inna i budżetowa. Ostatnia z nich 
dążyć musi w pierwszym rzędzie do załatwienia 
preliminarza budżetowego, —■ a czas trw ania se- 
syi sejmowej zapowiada się krótszym, niż n ieje­
dnokrotnie przedtem i zmusza do pośpiechu.

Z  Austro- Węgier.
Mowa G r  e g  r  a w Sejmie czeskim poruszyła 

całą prasę austryacką: organa niemieckie do po­
lemiki mają pole otwarte, gdyż rzecznik klubu 
młoduczeskiego poruszył kwestyę „ h e g e m o n i i  
n i e m i e c k i e j "  w Austryi i sprawę ugody 
czesko niemieckiej. Prasa staroczeska z mniejszą 
niż zwyide zaciekłością obchodzi się tym razem 
z przeciwnikiem. Rzecz łatw a do zrozum ienia: 
krytykować można formę przemówienia przywódcy 
Młodoczechów, następstwo myśli i t. p. ale na 
treść i motyw adresu zgodzić się m usi każdy 
Czech, bez względu na barwę stronnictw a, do 
którego należy.

Komisya S e j m u  z a g r z e b s k i e g o ,  wybra­
na do zbadania wniosku B a r  c i c a i tow. o wcie­
leniu Dalmacyi do Kroacyi i Sławonii, wygoto­
wała już sprawozdanie, w którem uznaje słusz­
ność żądania wnioskodawców, o ile się ono na 
podstawie historycznej opiera, lecz komisya nie 
uważa chwili obecnej za  właściwą do urzeczywi­
stnienia praw, przekazanyah tradyeyą i kończy 
wnioskiem, aby Sejm nad wnioskiem Bareica i 
tow. p r z e s z e d ł  d o  p o r z ą d k u  d z i e ń  
n e g o .

W n i o s e k  I r a n y e g ó  o postawienie m ini­
stra  Fejeryaryego w stan oskarżenia nie znalazł 
odgłosu nawet w stronnictw ie n iezależnych: w ię­
kszość członków tego klubu nie chce tego wnio 
skn podpisać, a do takich należy także U g r o n .

Watykan wobec kwestyi roboczej.
Ossercatore Romano zamieszcza w całości dłu­

gą p r z e m o w ę  p a p i e ż a  do kilku tysięcy piel­
grzymów, samych robotników francuskich, k tó ­
rych  przedstawił L e o n o w i  X III arcybiskup 
z R e i  m s kardynał L a n g e n i e u x .  Przemówie­
nie papieża uważane być może poniekąd za wstęp 
do najbliższej e n c y k l i k i  o s p r a w i e  s o c y -  
a l n e j ,  nad czem Leon X III od dłuższego już 
czasu pracuje.

Z obszernych wywodów Leona X III wyjmuje­
my kilka ważniejszych u stępów :

„Religia — mówił Leon X III do przedstaw i­
cieli klasy roboczej jednego z najbardziej postę­
powych i liberalnych narodów — religia uszla­
chetnia pracę. Chrześcijaństwo obwieściło światu,
i i  w s z y s c y  l u d z i e  r ó w n i  s ą  w o b e c  B o- 
g a. Chrześcijaństwo uznaje pracę za naturalne 
powołanie człowieka. Praca to cześć ; uchylanie 
się od niej, to hańba i zdrada. Chrystus sam 
służy nam za wzór.

„Kiedy wiara była silnie zakorzenioną, nikt 
nie podawał w wątpliwość legalności tej podsta­
wy socyalnej. Późuiej jednak fatalne teorye wstrzą­
snęły i zachwiały tę podstawę. Trzeba teraz na 
nowo spoić budowę społeczną przez powrót do 
nauki chrzecijańskiej i do chrześcijańskiego du­
cha.

„Należy wskrzesić w nowej formie stare k o r -  
p o r a c y e  r z e m i e ś l n i c z e ,  któreby pod du- 
chowem kierownictwem kościoła postawiły sobie 
za cel dbać o mataryalne i religijne potrzeby 
robotników, starać się o ułatwienie pracy i na j­
mu i p o p i e r a ć  r o b o t n i k ó w  w i c h  s ł u ­
s z n y c h  ż ą d a n i a c h .

„Pow rót do zasad chrześcijańskich oznacza 
p o j e d n a n i e  p r z e d s i ę b i o r c ó w  z r o b o t ­
n i k a m i ,  zapewni więc spokój i porządek pu­
bliczny.

„ N i e k t ó r z y  r o b o t n i c y ,  u w ie d z e n ifa ł-  
s z y w e m i  t e o r y a m i ,  szukają środka zarad­
czego w z b u r z e n i u  w ł a s n o ś c i .  ( J z c z e  
u r o j e n i e !  Doprowadziłoby to do ru iny i po­
gorszyło tylko społeczne zło. Klasy kierownicza 
powinny wpoić to sobie, iż należy popierać bie­
dnych i ograniczyć w łasną żądzę użycia i bo­
gactw. Tu bowiem jest źródło, z którego płynie 
niepokój społeczny i niezadowolenie.

„ R z ą d y  m a j ą  o b o w i ą z e k  z a ż e g n a ć  
z ł o  — nie za pomocą sądów i zbrojnej władzy— 
powinny raczej p r z y w r ó c i ć  k o ś c i o ł o w i  
w o l n o ś ć ,  ułatwić mu jego zbawienny wpływ, 
aby mógł swobodnie szerzyć rozumne nauki, 
chronić młodzież od zepsucia, propagować do­
mowe powołanie kobiety, wypoczynek niedziel­
ny i wpajać nawyknienia do prawidłowego try ­
bu życia.

„ P r a c o d a w c a  m u s i  t r a k t o w a ć  r o b o ­
t n i k a  j a k  b r a t a ,  powinien dbać o jego in te­
res, o złagodzenie jego doli, —  powinien dawać 
robotnikowi dobry przykład, a sam wyrzec się 
zbyt szybkich a nieuczciwych zysków.

„Robotnicy zaś powinni zachowywać się cier­
pliwie i z godnością i od wszelkich powstrzy­
mać się czynności, któreby mogły zakłócić po 
rządek.

„Jedni i drudzy niechaj będą wierni kościo­
łowi i papieżowi, k t ó r e g o  p o ł o ż e n i e  c o ­
r a z  b a r d z i e j  s i ę  p o g o r s z ą ,  w miarę, jak 
pozbawiają go wolności".

n o w a s t r o B M  a.

Z  Niemiec.
Parlam ent niemiecki doczekał się wreszcie 

kompletu dnia 24 b. m. i wybrał prezydyum, 
a mianowicie: prezydentem został wybrany p. 
Levetzow, pierwszym wice prezydentem dr Buhl, 
drugim  br. Onruhe-Bom st. Najbliższa sesya od­
będzie się dopiero we wtorek.

Rada związkowa według zapewnienia dzienni 
ka Post zgodziła się na projekt ustawy przeciw 
socyalistom, przedłożony jej przez rząd pruski.
I  według tego projektu ustawa nowa, jak i do­
tychczasowa — będzie wyjątkową, ale w wielu 
względach łagodniejszą, bo dopuszcza apelacyę 
od orzeczeń władzy policyjnej. I  na przyszłość 
rząd będzie m iał prawo ogłaszać stan  oblężenia 
w niektórych miastach i okręgach, ale ograni­
czenie swobody obywatelskiej będzie mniejsze, 
niż według dotychczasowej ustawy. Prawo wy­
dalania pozostaje bez zmiany.

Nie tylko stronnictwo wolnomyślne zażąda 
zniesienia ceł od przywozu nierogacizny i otwar­
cia granicy dla bydła zagranicznego, ale i z po­
łudniowych Niemiec odzywają się głosy w tym 
samym d u ch u : mianowicie rada gm inna m iasta 
Monachium poleciła magistratowi, aby ten  udał 
się z prośbą do kanclerza o otwarcie granicy 
od strony austryackiej dla przywozu bydła i n ie ­
rogacizny.

Spór między stronnictwami kartelowemi, a 
szczególnie między stronnictwem  narodowo- 
liberalnem  a stronnictwem  feudalnie - konser- 
watywnem trwa dalej i zaczyna wydawać owo­
ce, dla rządowego kartelu wcale niemiłe. Bo oto 
w wyborach do Izby poselskiej w Wielkiem księ­
stwie Badeńskiem stronnictwo narodowo-liberalne 
straciło cztery głosy na rzecz stronnictwa środ­
kowego, a jeden na rzecz stronnictwa dem okra­
tycznego. Konserwatyści wprawdzie nic nie zy­
skali, ale narodowo liberalni stracili razem pięć 
głosów, skoro im zabrakło poparcia ze strony kon­
serwatystów. Ten objaw ma na razie tylko lokal­
ne znaczenie, ale jest ważnym symptomatem, po 
którym można przewidywać, że we wszystkich 
krajach cesarstwa niemieckiego ślepo rządowe 
stronnictwo kartelowe przy najbliższych wybo­
rach do parlamentn utraci wiele głosów. Nagana 
cesarza, udzielona stronnictwu skrajnie konser­
watywnemu i oznajmienie, że stronnictwa karte­
lowe są wyrazem i podporą idei rządowej ce­
sarstwa, nie przydało się na wiele. Pokazuje się 
to i z tego, te  stronnictwo środkowe, katolickie, 
niezawisłe, stojące poza kartelem, wystąpiło śmia 
ło z kilku żądaniami w Sejmie bawarskim, które 
wcale nie licują z kierunkiem wewnętrznej polity- 
ki niemieckiej, a świadczą, że katolicy przynaj­
mniej w Bawaryi nie myślą zadowalniać się 
tymczasowem załatwieniem walki „kulturnej" 
między państwem a kościołem. W żądaniach 
tych chodzi o to, aby tak zwane placetum regi 
um nie odnosiło się do biskupich listów paster­
skich, jeżeli treścią ich jest nauka religii i mo­
ralności, dalej, aby starokatolicyzm nie był uwa 
żany przez władzę państwową za jakąś drobną 
odmianę w łonie kościoła katolickiego, lecz za 
osobne wyznanie poza kościołem katolickim, 
wreszcie, aby redemptorystów nie uważano sa 
inuą formę jezuitów, lecz za osobny zakon i aby 
pozwolono im powrócić do kraju. Dwie pierwsze 
sprawy odnoszą się tylko do Bawaryi, ale trze­
cia ma cechę ogćinio niemiecką.

O groźnej potędze wojskowej we Francyi za­
cznie się znowu wiele krzyku. Początek dał naj­
świeższy zeszyt dodatkowy do berlińskiego Mili- 
tar-Wóchenblatt. Omawia on obszernie francuską 
ustawę wojskową, która długo rozbierana została 
ostatecznie uchwaloną dnia 15 lipca roku 1889. 
Wspomniany tygodnik wojskowy dochodzi osta 
tecznie do wniosku, że obec znaczenia ustawy 
francuskiej ma się prawo twierdzić, iż uzbroje­
nia Francyi wykroczyły już poza granicę spokoj­
nego rozwijania i kształcenia wojskowej siły na­
rodu, która wyłącznie tylko obronę kraju pow in­
na mieć ns. względzie.

Z  Bulgaryi.
Ks. F erdynand Koburski w powrocie do Sofii 

zatrzym ał się w Wiedniu. Zdawało s i ę , że ksią­
żę spieszy s ię , aby na cza9 zdążyć do Sofii, 
gdzie d. 27 gromadzi się sobranie. Teraz zdaje 
się , że książę zabawi kilka dni w W iedniu lub 
u matki swojej w zamku E b en th a l, a sobranie 
będzie otwarte mową od tronu przez regenta 
Stambułowa. Bez dociekania szczegółowych po 
b u d ek , jakie skłoniły księcia do wyjazdu za gra­
n icę , podaliśmy jnż przed dwoma tygodniami 
nasze zdanie o znaczeniu politycznem tego wy­
jazdu, który jest niezbitym dowodem, ie  stosun­
ki wewnętrzne się ustaliły, że z istniejącym sta­
nem rzeczy naród jest zupełnie pogodzony, że 
wreszcie wszelkie zamachy na zburzenie tego 
stanu rzeczy są bezskuteczne nawet wtenczas, 
kiedy książę bawi za granicami kraju.

Będąc teraz za granicą, zachował książę ściśle 
charakter pryw atny, nigdzie nie odwidzał ani 
panujących, ani ministrów i nie dopuszczał do 
siebie ciekawych sprawozdawców dziennikarskich, 
żądnych rozmowy. Fałszywe było doniesienie je- 
daego dziennika, iż będąc w Belgii, chciał od- 
widzić króla, ale ten  odm ów ił; pokazało się bo­
w iem , że kiedy książę przez dwie godziny za­
trzym ał się w Brukseli, wtedy król bawił daleko 
od stolicy w górach ardeńskic-h. Mimo krótkiego 
pubytu widział się przecież z hr. F landryi i o- 
trzym ał rewizytę.

Wyjeżdżając z kraju wybrał książę drogę naj­
krótszą i najdogodniejszą przez Serbię, ale prze­
jechał cichaczem pod obcem nazwiskiem, aby 
nie sprawiać kłopotu rządowi serbskiemu co do 
sposobu urzędowego powitania. W powrocie do 
kraju, ponieważ nie będzie mógł zachować nadal 
swego incognito, przeto według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa wybierze drogę statkiem  po 
Dunaju.

Kod trakt o dostarczenie 30.000 karabinów 
systemu Berdana, zawarty już przed kilku m ie­
siącami, został teraz unieważniony, bo dostawcy 
nie dotrzymali warunków.

Rząd bułgarski pozwolił wrócić do kraju ma­
jorowi Gondyewowi, który był czynny przy strą­
ceniu z tronu księcia A leksandra Bnltenberga. 
Swoboda, mówiąc o tem, dodaje z ironią, że zbłą­
kane owieczki wracają do obory, ale radzi rzą­
dowi mieć baczne oko na powracających.

Opueycya whigów i autonomiści szkoccy.
Po nowych powodzeniach wyborczych zapano­

wał więcej ożywiony ruch w obozie liberałó j

angielskich. Przywódcy whigów G l a d s t o n e ,  
H a r c o u r t ,  G r a n v i l l e ,  M o r l e y  i inni po­
stanowili na poufnem zebraniu, które odbyło się 
niedawno w Flowarden, rozpocząć ze zdwojoną 
energią systematyczną kampanię opozycyjną prze­
ciwko gabinetowi Salisburego. Z mowy, jaką 
Gladstone wygłosił w tych dniach w S o u t h -  
p o r t ,  wynika, iż zamierza on podobnie, jak w 
r. 1876 i 1880, atakować rząd na polu polityki 
zagranicznej, chce mianowicie wyzyskać w tym celu 
kwestyę k r e t e ń s k ą  i a r m e ń s k ą .  Dzisiaj 
już oświadcza główny organ Gladstonea, że lord 
Salisbury musi odwołać z Konstantynopola am ­
basadora W h i t e a i odesłać listy uwierzytelnia­
jące przedstawicielowi T urc ji R u s te m -p a s z y . 
Szersze koła wyborców angielskich n ie wiele 
naturalnie rozumią się na polityce zagranicznej, 
a są dosyć wrażliwe na takie zarzuty jak: Salis­
bury chce uwikłać Anglię w wojnę turecką, 
Salisbury trwoni mienie Anglii na zbyteczne 
uzbrojenia i t. p.

N aturalnie kwestya irlandzka sUnowi główny 
cel kampanii, zarzuty dotyczące polityki zagra 
nicznej mają tylko wytworzyć sztucznie nowe 
trudności gabinetowi, wywołać oburzenie i uspo­
sobić wyborców przeciwko torysom.

Równocześnie przybywa rządowi angielskiemu 
nowa a wcale niespodziewana sprawa do roz­
strzygnięcia Oto lord B u t e, jeden z najbardziej 
wpływowych parów Szkocyi, wystąpił z f o r ­
m a l n y m  wnioskiem p r z y z n a n i a  S z k o c y i  
a u t o n o m i i  p a r l a m e n t a r n e j  na wzór tej, 
jaką znany projekt Gladstonea proponował bez­
skutecznie dla Irlandyi. W motywach wniosku 
lord B u t e bardzo zręcznie i raeyonalnie uza­
sadnia potrzebę utworzenia osobnego parlamentu 
w Edynburgu, gdyż jak historya ostatnich stuleci 
wykazuje, parlam ent londyński, zajmujący się z 
natury rzeczy przeważnie sprawami samej Anglii 
i Walii, systematycznie lekceważy rosnące po­
trzeby Szkocyi. Jedyną reformą, jakiej ostatniemi 
czasy dokonano w Szkocyi, jest reforma admini- 
stracyi okręgów powiatowych, wprowadzona na 
wzór podobnych urządzeń angielskich, a zdaniem 
lorda B u t e najzupełniej niezgodnie z miejsco- 
wemi warunkami życia i potrzeb. Lord Bute 
zwraca uwagę, iż rząd angielski opiera się przy­
znaniu Irlandyi własnego rządu —  w obawie, 
ażeby ta innow acja nie stała się pierwszym kro­
kiem do zupełnego wyzwolenia Zielonej Wyspy 
z pod wpływów angielskich; wzgląd podobny w 
stosunku do Szkocyi istuieć nie może, gdyż 
znana i przez torysów uznaua lojalność Szkocyi 
dla korony wyklucza możliwość dążeń separacyj­
nych i dla jedności wielko-brytańskiej niebez­
piecznych. Tak więc obok autonomicznej kwe- 
styi irlandzkiej powstała kwestya samorządu 
szkockiego. Gladstończycy będą usiłowali wyzy­
skać ten ruch, który może się tylko przyczyni 
do utrudnienia stanowiska dzisiejszego gabinetu.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 26 października.
W sprawie rekonstrukcji mostu drewnianego 

pod Wawelem odbyła się wczoraj w biurze komi­
sarza p. Górskiego zbiorowa komisya, przy lioznjm 
udziale reprezentautów wszystkich włads w tej spra­
wie interesowanych. Ze Lwów t przybył umyślnie 
starszy radca budownictwa p. Moraozewski. — Po 
wszeohstronneui omówieniu sprawy oświadczyli re­
prezentanci gminy i magistratu r. m. Kwiatkowski, 
wioepr. dr. Szmidt i inspektor budown. Wdowi- 
szewski, że most ten z powodu zb jt gęsto pobudo- 
wanyoh przęseł i zbyt nisko położonego pokładu, 
przyczynia się niewątpliwie do powtarzającego się 
co roku zalewania brzegów. Dalej, że niewłaśoiwie, 
bo w głównych prądach rzeki poumieszczane przę­
sła, były powodem wielkiej liczby nieszczęśliwych 
wypadków rozbioia się galarów i znaoznych strat 
materyalnych, z powodu zatonięcia spławianego ła 
dnnku. Wreszcie, że most ten winien być bezwa 
ruakowo w tem miejscu zupełnie zniesionym, a 
wybudowanym poniżej, gdzie łożysko jest znacznie 
szersze —  i wskutek tego prąd wody nie tak by­
stry Spodziewać się można, że most poniżej w 
przedłnżeniu ulicy Dietla i poprawuiej wybudowany, 
nie będzie powodować tak szkodliwych skutków, jak 
dotychczasowy

Reprezentanci władz wojskowych na zupełne usu­
nięcie rzeczonego mostu prawdopodobnie nie będą 
się cboiell zgodt'ó — dlatego zaproszeni zostali re 
prezentauci gmiuy ponownie do starostwa na dzień 
dzisiejszy celem dalszych rokowań.

Dom zdrowia dra Gwiazdomorskiego. Prze­
gląd lekarski donosi:

„W sobotę dnia 19 b. m. odbyło się poświęcenie 
nowego gmachu Domu zdrowia dra Gwiazdomor- 
skiego przy ulioy Łobzowskiej. Poświęcenia dokonał 
książę biskup krakowski w ebe mości prezydenta 
miasta, wielu profesorów wydziału lekarskiego, leka­
rzy szpitalnych i prywatnych. Zakład obecny, w 
miejscu dawniejszego, małego i dość prymitywnego, 
powstały kosztem 50.000 złr., przeinaczony dla 
chorych, którzy w domu leczyć się nie mogą, a w 
szpitalu nie chcą, z wyjątkiem ciepiąoyoh na oboro 
by zaraźliwe i umysłowe, przedstawia się okazale i 
stanowi ozdobę miasta naszego. Zdała od gwaru 
miejskiego znajduje on się na przedmieściu, jednem 
a najzdrowszych, zajmuje przeszło 500 sążni kwadr., 
■ których tylko 110 sążni zajętyoh jest pod budy­
nek, resztę zaś zajmuje ogród i dziedzinieo. Budy­
nek ten składa się z snteren, wysokiego parteru i 
piętra. W suterenaoh umieszczono mieszkanie por 
tyera, aptekę domową, łazienki, pralnię, kaloryfer i 
składy. Na parterze znajduje się kauoelarya i po­
mieszkanie lekarza, dwa pokoje dla chorych i pokój 
dla posłngaozki. Schody prowadzące na I piętro ob­
szerne i widne, w zimie opalone, tak jak i korytarz 
biegnący wzdłuż całego budynku (30 metr. długi i
2 metry wysoki), służący w razie niepogody do 
przechadzki dla ohoryoh, a prowadzący na obszerną 
werandę. Z korytarza w prawo i w lewo prowadzą 
drzwi do poszczególnych pokoi. Ku południu jest 
naprzód pokój, przeznaczony na wspólne zebranie 
rekonwalescentów, a następnie 4 pokoje, z któryoh
3 połączone ze sobą podwójnymi drzwiami; po stro­
nie zaś półnoonej 3 pokoje dla choryeh, sala ope­
racyjna, pokój posługaczek i wychodki. W urządze­
niu zakładu przestrzegano wszystkich wymogów hi- 
gijeny; pokoje aą przestronne (najmniejszy na 62'75 
metrów sześć, powietrza), można więc w każdym 
pomieśoiś i osoby zdrowe. Ogrzewanie pokoi odby­
wa się za pomocą ulepszonych pieców wentylaoyj- 
nyoh raflowyoh aystemu Hildelbrandta. Wyohodki
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opatrzone w waterolosety, dobrze wentylowane, I 
okna z wiatrakami.

„Sala operacyjna wygodna o ścianaoh polerowa­
nych ; w jednej z nich wmurowana proate sztaby 
żelazne trzymają płytę marmurową z miednicą, w 
innej znajduje się framuga z pułkami azklanaml aa 
Instrum ents; w sali tej mieści aię stół operacyjny, 
stół żelazny na instrumenta i kilka miednic na trój­
nogach żelaznych; podłoga a oemeutu i terazzo sa 
spadkiem w jeden kąt aali. Plany zakładu tyakały 
nagrodę na zeszłorocznej wyatswie higieniożnej wa 
Lwowie. Przyprowadzenia do skutku tak pięknie 
urządzonego zakładu winszujemy kol. Gwlasdemor- 
sk iem n , który zasłużył się miastu naszemu, przy- 
Bparzająo mu jednę z najpożyteosnlejszj oh esdćb."

Hr. Wł. Zamoyski, właściciel Zakopanego, wuićał 
wraz i  adwokatem dr. Retingerem podanie o kon­
cesję ne budowę odnogi kolejowej z Chabówki de 
Zakopanego.

Zarząd Czytelni akademickiej został wybrany
na odbytom wczoraj w gmaohu Collegium nowm  
walnem zgromadzeniu członków tego Stowarzyszenia. 
Przewodniczącym został akademik Franciazek He* 
ryk Nowicki, jego zsstępoą Msryan Kolesyokł, 
skarbnikiem Gustaw Malinowaki.

Z uniwersytetu. Pp. Ksawery Mikuckt, redea 
■ Krakowa, Julian Jaw orski, rodem z Zakrsowa i 
Modost Krw aw iei, rodem z Dobroohostowa, otrzy­
mali wczoraj na tutejszym uniwersytecie stopień 
magistrów farm acji.

Reklama na aposób amerykański. Z powodu 
nleszozęśliwego wypadku na Grzegórskach wakntek 
nieostrożnego obchodzenia się z naftą — zamieścił 
Czas w dziale redakcyjnym artykuł, w którym po 
zanotowaniu pogrzebu ofiary dowodzi, iż j a d / u l a  
nafta ze składu p. Adama Skrzyńskiego przy uliey 
Mikołajskiej ochronić może publioznośó od podo­
bnych nieszczęść. Rażąca ta nieaprawfodliwoóó wzglą­
dem licznych innyoh rsfinoryj krajowych, oraz osób 
handlująoych nattą w mioście i również starąjąoyob 
si, o najlepszy towar, wywołała zdumienie wóród 
kupców, jakiem prawem redakcja „poważnego" niby 
pisma tak lekkomyślaie, s  prawdziwie po amery­
kańsku zareklamować mogła jeden tylko handel, po- 
tępiająo tem samem wszystkie inne. W przedmiecie 
tym, bardzo charakterystycznym, ohooiaż obchodzą- 
cym wyłącznie kupoów, ograniosamy się tyłka na 
stwierdzeniu niewłaóoiwoóoi tej reklamy Ćsasu, go­
dnej stanąć obuk natswieznego polecania publiczno­
ści w dziale redakcyjnym tegoż piama win z piwnie 
w Grand-hotelu. Konkurencja z prasą amerykańską 
widoczna.

t  Józef Kasprowicz, arty ita  dramatyczny teatru 
sksrbkowakiego zmarł dziś w Krakowie po opera­
cji wykonanej w klinice tutejszej. Liczył 34 In t. 
Pręc>witym i zdolnym był im zrly aktorem, a 
w latach ostatnioh coraz częściej zjednywał sabio 
licinemi relami sympatye lwowzkiaj publiczności i 
prasy. Nieuleczalna i długo trwająoa oharaba prze­
cięła żyoie młodego pracownika ua niwie sitak i 
dramatyczną)

Z te a tru  zawiadamiają nas: Jutro w niedzielę 
przedstawionym będzie „Ludwik U " ,  tragedya Ka­
zimierza Delavignea, w której postać tytułową od­
tworzy p. Żelazowski, zalicisjąoy ją do zwyen ról 
popisowych.

We wtorek powtórzonym będzie po ras pierwssy 
„Książe Pan", Abrahsmowioza i Buszkawakiega, n 
we czwartek wznowioną zoztania komedya Kazimie­
rza Zalewskiego „Artykuł 264".

Na dzień zaduszny danym będzia okeliosnoóeiewy 
dramat Ernesta Raupacha „Młynan i jego oórka", 
utwór wielce efektowny i popularny, grywany aa- 
rocznie w święto zmarłych na wieln niemleokich 
seenaoh p. t. „Muller und tein Kind . “

W lokalu „Ogniska", Stowarzyszenia drukarzy 
krakowskich, odbędzie aię jutro w niedsielę przed­
stawienie amhtorakie, złożone z komedyjek: „Takloh 
więcej" do wisie wskiego i „U oietnni" Danielowi- 
oza. Widowisko urozmaiconem będzie takie ehórami 
męskiemi, które odśpiewają kilka pieśni.

Arsenał wojskowy, którego bndowa a wielką 
energią rozpoczęta mimo pory jesienne), dale) szybko 
pet prowadzoną, zyska wiele wraz a inaeml budo- 
wlamijwojskowemi przez zatządzenia oenasenia gruntu. 
W tym celu zbudowano w głębokoioi przeszło f  
metrów olbrzymi betonowy kanał, udprowadzająey 
wody gruntowe i meteoryozne wzdłuż gościńca, 
prowadzącego na cmentarz około karczmy w Olszy 
do Białuchy. Kanał ten ma osu„zjó również place 
p>d budowę sofironiska ki. Lubomirskiego, która 
od lat 2 doczekać się nie może ostatecznego za­
twierdzenia planów.

Z pod Wawelu. Mieazkańey mający liczne sto- 
eunki w Ludwinowie i Zakrzówku żalą sif bardic 
na brak oówietlenia na moóeie strategicznym —  nn 
olbrzymie błoto około tegoż moiln, wreszcie na 
słabe Oświetlenie ulioy Bernardyńskiej w idni, ko- 
szar artyleryi, szkoły Indowej podwawelakiej, dwor­
ku hr. Krasińskich przez Rybaki aż do aeatn

Oświetlenie gazowe rozpościera aię coraz bar­
dziej w mieście naazem zarówno w śródmieściu Jak 
i na przedmieśoiaoh. W roku ubiegłym na pnod- 
mieściaoh było latarń półnecnyoh (oświetlanych po- 
łowę nocy) 1 9 1 , w roku bieżącym zwiększyła aię 
eyira tyobże do 284. Latarń całonocnych byłe w 
roku zeszłym na prsodmieśeiaoh 108 , w bieżącym 
178. Wydatek na oówietlenia gazowe zwiękiiy aię 
w roku przyszłym o bliako 4.000 złr., natomiaat 
jednak zmniejszy się wydatek na oówictlonie ulic 
przedmieść naftą biiako o 2.000 złr.

Z ulicy Karmelickiej jeden z nsuyoh prenume­
ratorów donosi nam pod datą 25 b. m.:

„Wczoraj wieczorem nlioa Karmelici a ,  od Baj- 
ekiej do Batorego, pogrążona była w oiemnośeiaoh 
egipskich. O tej porso wieln robotników i diiewosąt 
z fabryki cygar (a było już po 6 godzinie) wraoa 
tędy do domów. Nie należy to do p rzy jeuyab  rze­
czy, iść n. p. z kobietami, gdy jest ciemna aa aliey 
j  wpadać co chwilka w błoto po koatki. Byłaby po- 
żądanem, żeby kompetentna wiedza więoej eauwata 
nad zapalaniem lamp w właóoiwej porze".

Przyczyną samobójstwa ż. p. Stanisława Woj- 
ezyńskiego, b. knpos, jak strierdsebo była melan­
cholia. Zmarły nie był właśoioielem domów przy 
uliey Krupnieiej, lecz posiadał niegdyś handel bła- 
watny.

Najwyższy trybunał w Wiedniu reistrsygmąt d.
22 b. m. następującą interesującą kweatyę: P. Ste­
fan Dembowski i  Mcdenio zauważył, że ohłepł aży- 
wają drogi polnej, prowadzącej przez jege grnnta. 
Ażeby temu sapobiedz, założył baryerą, wzbraniając 
przejścia. Jednemu tylko właóoli ielewi dał klucz i 
pozwolił używać tej drogi. Otóż pewnego ram , kia- 
dy ów właściciel zrobił s pozwolenia zage nżytek, 
przyłączyło się kilka innyoh chłopów i  mimo gróźb 
wjechało na zakazaną dragę. P . Dnabowakl ndat
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się do sędziego powiatowego z Mtdenio po rsdę. 
Sędzia kaźał mu strzelać. P. Dembowski spękaw ­
szy znowu cnłopów wjeżdżających na ową drogę, 
ponow.ł zakaz, grożąc, że użyje broni; a gdy chłopi 
nie ęhcialt go osłuchać, wystrzelił i zabił 2 konie 
wartęgei 300.złr. Zaskarżony o niebezpieczną groźbę 
i us’i„(izenie cudzej własności, zowt&ł przez sąd w 
Samborte.uwolniony od winy Prokurztorya wnio­
sła rakurą przeciwko wyrokowi sądn powiatowego; 
trybuuał. najwyższy nie przychylił się jednak a*' te­
go i. zatwierdził w oałej pełni wyrek sądu Sambor­
skiego, 'joty wijąc to w ten sposób, że p. Dembow­
ski działał t  konieczności w obronie pizeoiwko bez- 
prawnemn nisz ;®oniu jego własności.

EmU Augjer. Największy z dramaturgów franeu- 
skioh żyć przesrai; największy, gdyż żaden z kry­
tyków earopejskioh nigdy tego tytułu uznania Au- 
gierawi nie tap>zecrył. Urodzony w r. 1820 w 
miasteczku V. alencyi nad Rodanem, z początku stu 
dynwał prawo, a ukończywszy stadya uniwersytec­
kie, Aszcdł »» apłi acyę do notaryusza. Eto wie, 
czy rem;nisę.enpye tych młodzieńczych lat nie od­
biły pi? potem w „Panu Guerin" i w wielu innych 
typach nutarynszów i prawników, których Angier 
prawie do każdej owoje; kumedyi wprowadzał. Ka- 
rycrft sceniczną rozpoczął Algier w roku 1844 ko- 
medyą w dwóch aktach wierszem p. t. „Cyknta“ 
(drukowaną w Kłusach w bardzo pięknym przekła­
dzie Sehlagiera ) Dyplom uznania i miejsce naczelne 
wśród irancaskicb dramaturgów wywalczyły m a: 
„Aw*ntarnica“ , „Gabryela", „Helena de h  Seglióre*, 
,Z  ^  paua P c irie r"; dwie usUtnie na spółkę z 
Sandaan naoist.it, taje i *łabsza cd niob pod tyt. 
„Esmień probiereiy". Osiatniem dziełem Angiera 
jest ^Rodzina Fbniah&mb&alt" , w Btorej kwestyę 
dzieci.naturalnych i kobiet nwiedzionych stawia w 
oświetleniu racyonalnem, równie zgodnem z zasa­
dami humanitarnemi, jak i zdrowej logiki spraw 
społecznych.

Przedst»w:cnie tej sztuki przed laty dziesięoiu 
było tam ciekawszem dla lit.iatury europejskiej, 
że po raa już drugi Angier, stojąc na gruncie 
„szkoły .zdrowego sensi*, której z chlubą mienił 
się zapalonym wyznawcą we Francyi, zbijał para­
doksy Dujaasa syna raz jaż wywoławszy reakoyę 
„ M i ł j ' O l y m p i i "  przeciwko jęgu „Damie 
kamęl Woj. “

Augjer w ogóle tylko trjumfy odnosił w teatrze; 
żadną t  jego sztuk nie upadła , a w każdej z nie­
przepartą logiką broąii tego, co za słuszne i dobre 
uznawał dla lulzkośoi : idealnego pojęcia cacy , mi­
łości; prawdy i poświęcenia.

Z niepoślednia odwigą stadem Arystofanesa żyn- 
oem z psrysktoh salonów i giełdy przeniesionych 
na scenę chłostał „Bezczelnych', a w małżeństwie 
dla pieniędzy1' nie wahał się napiętnować i jedne­
go z członkć w a< adenin , wyzysknjącego endzą 
pracę i strojącego się w nabyte za pieniądze na­
grody odkryć nankowycb biednemu wynalazcy na­
leżne..

Wnuk Pigault Lebruna po kądzieli, był Augier 
prawdziwym dziedzicem Molie-a we Francvi siłą ta­
lentu, niezrówuanem bogactwem obserwacyi, zdrową 
logiką charakterów i syioauyj, wreszcie szlachetnym 
kierunkiem swej pracy.

Idcalicta to ao szpiki kości, zawsze wierny oho- 
rąiy  »1 sp, którego bronił na polu walki z całym 
realistycznym przyberem mistrza teatialnej sztuki. 
Z ubytkiem >Angiera dramaturgia europejska ponosi 
stratę niezrównaną, bo schodzi z nim do grobu nie- 
tylkę ^aj^siększy z komedycpi«arzy obecnego stale- 
eia, ale j p sarz wielkiego wpływu mor> n« ;o, pra­
wdziwy pogrom 'a  pokolenia paradoksistów Dumasa 
syna% oitąiui, iak twierdzą sami Francuzi, tytan 
s>kcły „zdrowego sensią1 w ich literaturze.

D ąiułji.i. pamjęć Jm g;era nie zaginą, a łyczyś na­
leży, ąb j i. pryyszłe pokolenia czerpały z nich te 
zasady pjyfci i piękna, które pomimo wszystkich na- 
turali ifó.w, pesymistów i dekadentów, zawsze pozo- 
staną cdiyype^ęr źródłem postępu, siły i prawizi- 
wego rozwoju ludzkości.

po 300 złr. Za ten hojty dar uchwalono jedno­
myślnie wyraziś dr. Rapoportowi, który już przed 
kilku latami bardzo znacznym datkiem przyczynił 
się głównie do założenia szkoły Handlowej w Kra­
kowie, a w ostatnim roku wybndował dom , prze- 
■niczony na szkołę ślusarstwa i stolarstwa, podzię­
kowanie izby 
słowych.

samoistnych wniosków posłów. W niosek p. A bra­
ham owicza o reform ę ustawy o należytościach 
spadkowych odesłano do Komisyi podatkow ej; 
wniosek p. W eigla w sprawie ksiąg wodnych do 
Komisyi p raw niczej, drugi wniosek tegoż posła 
w sprawie szkół przemysłowych w Świątnikach 

w imieniu sfer handlowyoh i przemy- i Sułkowicach do Komisyi przem ysłow ej; wnio­
sek p. Siczyńskiego o wypłacie gminom zaległo-

Następnie po streszczeniu przez sekretarza refera-1 ści konkurencyjnych do Komisyi d rogow ej; wnio­
sek p. Teliszewskiego w sprawie należytości pra­
w nych  i egzekucyj podatków do Komisyi podat­
kowej; wniosek p. Romańczuka o zmianę regula- 
m inn do Komisyi prawniczej.

Godzina pól do drugiej poaiedzenie trw a dalej. 
Wiedeń, 26 października. Cesarz ma udzielać 

posłuchania publicznego w zamku we czwartek 
31 października i w poniedziałek 4 listopada.

Wiedeń 26 października. Poseł do Bady p ań ­
stw a dr. E  i  n  e r  m iał wczoraj bardzo interesn-

ratów pp. Hngona Johna i Mauryoego Dattuera w 
przedmiocie cechowania beczek od piwa uchwalono 
na zapytanie ministerstwa handla oświadozyó się za 
pozostawieniem dotychczasowego 3-letniego tem inu 
cecho wani ,  z tern wszakże ograniczeniem, że obe- 
onie praktykowany sposób, dopuszczający kilkopro- 
oentowych rożnie, ma bye aonylony i tylko beozki, 
zawierające co najmniej właściwą miarę, mogą być 
do sprzedaży piwa używane

Dalej uchwalano na wniosek p. Lorda, który w
ostatnich czasach badał stosunki komanikaoyjne w jący wykład o paryskich nrządzeniach, mających 
Węgrzech, domagać się zaprowadzenia obowiązują- na celn podniesienie dobrobytu ludu. 
cej w Węgrzech taryfy strefowej na austryackioli; Wiedeń, 26 października. Gmaeh uniwersytecki 
kolejach państwowych i wezwać pp. Leopolda Rei- < był dzisiaj widownią k r w a w e j  b ó j k i  między 
cha i Wojoiecha Biechońskiego, jako delegatów Izby Uudentami, należącymi do różnych stowarzyszeń
do państwowej Rady kolejowej, aby na najbliższem 
posiedzeniu tej Rady sprawę zaprowadzenia taryfy 
strefowej poruszyli, a na kolejach prywatnych żą­
dali zaprowadzenia taryf kolei psństwowmh.

W ankiecie, zwołanej przez prezydenta miasta w 
sprawie założenia w Kiakowie stocyi wułowej i tar­
gu na woły, zas:adali z gro la Izby pp. Józef Li­
ban i Ernest Stockmar i zdali Bprawę z obrad tej 
ankiety.

Na zapytanie e. k. staro twa w Wieliozce , ażali 
spirytus denaturowany octem traci przez to charak­
ter spirytusu, uchwalono po przemówienia pp. Jo- 
sefsthaia Fraenkia i Epateiua oświadczyć, że płyn 
taki przestaie być spirytnsem i wolnym jest od 
opłat propinacyjnych.

Przy tej sposobności omawiał p. Stockmar wła­
ściwości spirytusu denaturowanego wyskokiem drze­
wnym i zasadami pirydynowemi i uczynił wniosek 
aby Izba domagała się zwolnienia takiego spiry- 
tnsn od opłaty akoyzuwej, który to wniosek jedno­
myślnie przyjęto.

Na wniosek p. Stockmara nshwalono też żądaś 
urządzenia arzęda cechown:ozego w Krakowie w ten 
sposób, aby mogły być także cechowane wagi i cię­
żarki aptekarskie, które obecnie corocznie przesyła­
ne byś maszą do cechowania do Wiednia lnb 
Pragi.

W sprawie zamierzonego zaprowadzenia przymusu 
używania marek ochronnych przy sprzedaży niektó­
rych towarów, uchwalono urządzić ankietę w cela 
poznania zapatrywań przedstawicieli poszczególnych 
działów przemysłu i handla i do tejże wybrać z 
grona Izby pp. Jakóba Bobra, Adolfa Pollura, Her­
mana Fritscha, Pinkasa Josefsthala, Ernesta Stock­
mara i Zygmunta Szancera, a z poza grona Izby 
zapros’ó pp. Józefa Bielaka, Wilhelma Fenza, Jana 
Lebensteina, Antoniego Rozmanita i Edmunda Zie­
leniewskiego.

Zaopiniowanie projektu ustawy o przemyśle obno- 
śnym (Wandergttceibe) uchwalono na wniosek p. 
Mendelsburga przekazać osobnej konńsyi, złożonej z 
pp. Epsteina, Bobra, Landana, Libana i Szancera.

W końon nchwaleno przedstawić jako kandyda­
tów na opróżn<one przy tarnowskiej filii banku aa-

b urazo wskich, a członkami niemiecko-katolickiego 
stowarzyszenia studenckiego „N orica". Bójka roz­
poczęła się w gm achu, a skończyła na ulicy.

Wiedeń, 26 października. Pierwsze austryackie 
stowarzyszenie producentów wyrobów skórzanych 
dla zaopatrzenia armii m a bj ć rózwiązane.

Wiedeń, 26 października. Biuro koresponden­
cyjne otrzymało wiadumośó z A ten, że księżni­
czka Zofia przybyła do Koryntu, gdzie uściskał 
ją, jako jej narzeczony, grecki następca tronu. 
Ludnośó wydawała entuzyastyczne okrzyki.

Wiedeń, 26 października. Ks. F erdynand Ko- 
burski dzisiaj rano przyjechał do W iednia, gdzie 
kilka dni zabawi.

Praga, 26 października. Komisya adresowa 
odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie poufne. R i e 
g e r ,  T r o j a n ,  a także członkowie kom isyi z 
kuryi wielkiej własności ziemskiej oświadczyli, iż 
do przywrócenia czeskiego prawa państwowego 
przywiązują taką samą wagę, jak Młodoczesi; n a ­
ród bowiem czeski nie pow inien nigdy tració z 
oka ostatecznego osiągnięcia tego. celu.

Na następnem  posiedzeniu ma być rozstrzy­
gnięta kwestya, czy chwila obecna odpowiednią 
jest do rozpoczęcia akcyi w tym kierunku, i w 
razie twierdzącej odpowiedzi, czy stosownym jest 
sposób wykonania proponowany przez Młodocze- 
chów.

LinC, 26 października. Spodziewają się tu wy­
buchu bezrobocia drukarzy.

Budapeszt, 26 października W niosek I r a n y  ego 
postawienie min. F tjerraryego  w stan oskarże­

nia został już złożony w prezydyum  Izby posel- 
sdiej.

Budapeszt, 26 października. Pester Lloyd za- 
pow.sda bardzo liczne awansy listopadowe w 
armii.

Berlin, 26 października. Główne orzeczenie 
niemieckiej u s t a w y  p r z e c i w k o  s o c y a l i -  
s t o m ,  która ma niebawem wejść pod obrady 
parlam entu, są następujące: Prawo banicyi prze­
ciwko agitatorom  socyaastycznym, jako jedno z 
następstw  stanu małego oblężtm a, pozostaje na­
dal. W ydalenie może być orzeczonem Da jeden

S p o i  I r z e i e n i  n m e t e o r e l o g i e z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 26 października.

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop-

Ciśnienie pt. wietrzą 
(zred. do 0°) 746.2 mm 74? Sawa 750.5®“

Temperatura 
w stopniach Ceisinsza + 5 « ,6 +  3#,0 j+2®,0

Kiernnek i moo w iatrn 
(0 —  cisza, 10 burza) E N E 1 EN E1 N N W2

Wilgotność względna 
(w odsetkaoh) 91 % 90% 71%

Stan nieba 
0=“ P°£-; 10 zup.pochm. 10 10 10

U w a g i :  Barometr postedł dalej w górę przy 
chłodn.yoh i słabych półnoenyoh wiatrach i dosyć 
wilgotnym powietrzu. Niebo będzie przeważnie po- 
chmnrne, skłonność do drobnyoh opadów i małych 
przymrozków.

Odpowiedzialny Bedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p  i  ń  s  Jc i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

■ Rubryka „Nadesłane" ni3 pochodzi od RM»k- 
| 5yi, która też żadnej adśiowiadzidnoi-J z.a nią 
nie przyjmuje

NA D ESŁA N E

Dr. Feliks Silberfeld
otworzył 2537-6

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
w  K a l w a i y i .

W * i mwiisws-WBiaiiiiawSMWłMr-1 .tw:;«

N A D ESŁA N E.

stro - węgierskiego miejsca oenzorów pp. Hermana rok, ale i po upływie tego term inu, wydaleni 
Merza, Jakóba Fraenkia (starsiego), Wilhelm;, u*- mogą powrócić jedynie a zezwoleniem kr .jowych 
bichta, W>tołda Rogoyskiego, Zygmunta Freya i ( władz policyjnych. Inne przeu.sy, dotyczące sta-
Marknsa Eibensobfitza. 1 nu małego oblężenia, zostaną złagodzone. Zakaz

-----------------------------------  j wydawnictw peryodycznych może nastąpić do-
T a r g  n a  K le p a r z a .  (Sprawoidanie N. Rtfwmy.) i piero po dw ukrotnej konfiskacie wydawnictwa.

Kraków, i 5 października. i Term in obowiązującej m ocy nowej ustawy ma
Płacono za 100 kilogr. neno : od do . . „ • „  „ ; „ „ 1

Patemea . . .   8-75 9-15 • M  n  1 e 0 8  r  a n z 0 “  J- t „
8 - - j  Nowa ustawa zawiera właściwie tylko pozorne 
8 10 . ulgi

-i--. * Z«r' S r a  w a r z y  8 z e  ń.
=  .Do. .Towarzystwa imienia Stanisława Staszica 

w f^aęąktęrze człv'iiów w.sp:erającyeh przystąpili 
pp. Elżbieta * nr. Łasićn ńr. Dunin Borkowska, 
Jerzy’ fip.. Driniu Borkowski, poseł do R»dy państwa 
i m 4r|iiłek  powlata ti emb iw dosiego ; prof. dr. 
LongJi Feigel.

W ł 1*’ j! Czytelni pclokiej akademików górni­
czych . ,w L eobea, m  posiedzeniu odbyłem dn. 17 
bm., ukon iiytnował tię na tob szkolny 1889/90 w 
następujący .sposób. Jan  ZarańszL pr^swodniczący, 
Antoni , ^cJhimFzek sekretarz i zastępcą przewodni- 
cząoeg" Konstanty Słotwinski bibliotekarz i  S tan i­
sław  Ncwąk podskarbi, Szczęsny Piestrak gospo­
darz.

S k ł a d k ł .  Na pogorzelców w Świątnikach złożyli : 
pp. Jozef Sj aku.ełi 10. ,’łr., dr L  Bor >ński 1 złr., Mar/a 
Włodek 5 rłr., L. Cz. 1 złr., Marya Oiesiikowna Kuchar­
ka 1 złr.

Dla modnej wdowy s 13 dzieci i dla wdo.ry po Sybi- 
rakn złożył Edward Syjak z Krzeszowic 2 Ir., 30 ct. 
uzbierane w Towarzystwie.

Repertcar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  27 p«ż Iz ernika: „ La J wk  XI 
tragedya w 5 aktach Kazimierza Delarigne.

We w t o r e k  29 października: Po ra t drugi 
„Książe pan", komedya w 3 aktach Adolfa Abra 
hamowicza i Ryezarda Rnezkowskiego.

We a z w a r t e k  31 października: „Artykuł 264“, 
komedya -  5 aktach Kazimierzo Zalewskiego.

Pcąygotcwnje się na Dzień Zaduszny „Młynarz i 
jego córka“ .

O zial ek o n o m iczn y .
S p r a w o z d a n i ?

s pońedrmia hrakowskirj Izby handlowo przemy- 
iłowei e dnia 23 października Ir.

Przewodniczący prezes Izby p. Baranowski. Ko­
misarz rad o w y : delegat Namiestnictwa p. Kaczko­
wski.^

Po fałatwieniu wstępnych tormalności sekretarz 
dr. Lso przedHcda list posła Izby dra Arnolda Ra- 
popcyta wraz z z^%ezoaą uwotą 300 złr., która ma 
być nadaną przeai Izbę hi dlową jako stypendyum 
najce(ni.ejszemn auniow i fachowej rzkoły ślnsar- 
s»wa s SW j t i  k tch. W następnych 4 latach przy­
rzeka dr. Rapoport złożyć na ten sam cel corocznie

Z y to .......................................................................... 7-55
Ję c z m ie ń ...................................................... „ 7-30
u w i e ś .............................................................. 7-80
S r o e h ...........................................................10‘—
Tatarka ....................................................8 —
Proi» ........................  5-50
F a u o la ...............................   10-—
J i g ł y .............................................................. 11 —
S i a n o ...........................................................
S ło m a ...........................................................
Koniczyna na pasze za 100 kilogr. . . .
atfamniaki za h e k t o l i t r ....................................180
Ks pasta świeża w głowach kopa . . . .  1-20
Jaja za k o p ę ...................................................... 1-60
Masło za g a r n ie e ....................................... 3 50
Spiry*us r»  ,u! Tralesa za hektolitr . .
Okowita na 8C5 „ , „ . .
Potraw za 100 kilogr.  ........................

S-—
12- — ;

9- -  
6 50 

12—
14—

4 —
3 —
4-50 
2 —

1-75 
180 
4.—

7U _  j Londyn, 26 października. 
73— j nu deputacya z Zanzibaru.

Rzym, 26 października. Słychać tu, że Crispi 
objeżdżający z żoną i córką miasta w Sycylii zo­
s ta ł w Śyrakuzie przywitany sykaniem i wyra­
zami szyderstwa. Policya uwięziła wiele osób.

Lille, 26 października. Wczoraj przyszło zno­
wu do krwawego starcia między świątkująeymi 
robotnikam i a wojskiem. Rannych naliczono czter­
dziestu.

Bristol, 26 października. Strejk robotników do­
kowych został ukończony.

Przybyła do Londy-

Telegramy „Nowej Reformy:1
M a r s a  t e t o g r a & e z n e .

g i i s t n a l *  w  ń «• A  sb i&s-a. o j

Lwów, 26 października. (Z Izby sejmowej."! 
P rzed przystąpieniem  do porządku dziennego 
przedkłada p. Rożankuwski wniosek naglący, żeby 
pogorzelcom wsi K rasnesioło udzielić zapomngę 
w k rocie 300 złr. W niosek odesłano do Komi­
syi budżetowej.

Uchwalono ustawę przj znającą Gorlicom pra­
wo poboru opłat od psów.

W ciosek W ydziału krajowego o rekonstruk- 
cyach w szp't&lu św. Łazarza w Krakowie ode­
słano do Komisyi budżetowej.

Z kolei przystąpiono do pierwszego czytania

dnia 26 października 1889.
?
Zjednoczony dług w papierach . . 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka ren ta  z ł o t a ..........................
5 °/0 austryacka renta (m arcowa) . 

tA kcye banku austro-węgierskiego
AJrcye k r e d y t o w e ................................

! Londyn ..................................................
Srebre ........................................................

’ 20-to frankówki za sztukę . . . .
| D ukaty a u s t r y a c k ie ...............................

Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Ktns w wa! 
ouatr.

złr. et

85 40
85 80

109 70
100 55
919 --
314 10
J 19 10

9 47
5 67

58 35

Tylko teraz
Z powodu zm iany interesów jest ładny folwark 
w pięknej zdrowej okolicy 2 mile od Krakowa 
43 m. obszaru w kulturze budynki murowane w 
jak najlepszym stanie z inw entarzem  żywym i 

m artwym  za kwotę 8 0 0 0  złr. do sprzedania.
Bliższa wiadombść ulica Kopernika I. 32  

W680ła. 2603 i  3

N A D ESŁA N E.

Kancelarya adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesiona
n a  r ó g  u l i c y  S i e n n e j  (dawniej Mały R y­

nek) i  S t o l a r s k i e j  ( S i e n n a  7 . )
nap-zeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 

pobożnego.
ą j c w  awspnWHM im s i

Towarzystwo zostaje stanowczo tylko 
do I listopada.___________

r u t  u
ALBERTA SCHUMANNA

na placu przy ulicy Dietla.
Dziś ostatnie niedzielne

N A D E S Ł A N E .

Z powodu katastrofy na Grzegórzkach u m ie­
ścił Czas w łamach kroniki swej kilka słów co do 
niezapalności nafty, polecająo zarazi m skład naft; 
p. Adama Skrzyńskiego przy nlioy Mikołajskiej pod 
adiuinistraoyą p. A. Scńeresa, agenta oementa port­
landzkiego , jako jedyny, dający gwaranoyę pabli- 
oznego bezpieozeństwa, gdzie sprzedawaną bywa naj­
lepsza bezwarnnkowo niezapalna nafta.

Skutkiem tego protekoyonalnego i stronniczego od- 
szczególnienia, zmuszony jestem jako zastępca rafi- 
neryi nafty pp. W. Fibicha i Stawiarskiego z Chor­
kówki, stanąć nietylko w obronie własnej, ale i in ­
nych tutejszyoh pp. kupoów, trudniących się han­
dlem nafty, iż jeszcze przed założeniem składu p.

! Adama Sarzyńskiego, t. j. przed rokiem, dozwolonem 
j było sprzedawać w mieście Krakowie tylko naftę 
| niezapalną, czego nietylko władze tutejsze miejskie 
(straż akcyzowa) przy wprowadzaniu każdej beczki 
nafty z magazynów kolejowych do miasta ściśle 
przestrzegały i dotychczas przestrzegają, ale próoz 
tego odbywają się częstokrotne w roka rewizye i 
badania tutejszej komisyi miejskiej, próby i doświad- 
o*enia z sprzedawaną w sklepach naftą co do sto­
pnia niezapalności tejże.

Zapalenie się nafty w sklepie na Grzegórzkach 
nastąpiło Drzez nieoględnośó i lekkomoślność dziew- 

| czyny, która zapaliła naftę rozlaną na podłodze, 
j, choąe, by takowa prędzej wyschła.

Gzy nafta zaś jest niezapalną i czy próba za pu- 
jmocą płonącej zapałki jest wystarczającą, by miefi 
| pewną gwarancję bezpieczeństwa, stanowczo twier­

dzę , że wystarczającą na wstępną prćbę przy eie- 
I płocie 21° R.
j Nafta nie poaiadająua bowiem w składzie swoim 
- benzyn, nie powinna od płonącej zapałki w oka- 
i mgnieuin się zapalić i wybuchać.

Aby zaś stanowczo orzeknąć co do wysokości sto- 
I pnia niezapalności nafty, do tego służą aparat* i 
j przyrządy odpowiedne, wymagające dłuższego czasu 

dla doświadczeń, a któremi posłnguje się tutejsza 
■tomisya miejska podczas odbywania częstukrotnycii 

| w roka rewizyj po sklepach tutejszych gdzie sprze­
dawaną bywa n afta , celem zbadania o wysokości 

; stopnia niezapalności tejże. Pojedyncze więo wy- 
| padki zdarzających się katastrof nie mogą orzekać 
’ o niedbałości władz tutejszych , które starannie i 

gorliwie przestrzegają pr.w  bezpieozeństwa publi­
cznego.

Dlaoz«goby zaś nafta p Adama Skrzyńskiego 
smiała być lepszą od innej krajowej, nie mogę tego 
j pojąć, bo sposób rafinowania nafty nie jest dzisiaj 
.żadną tajemnicą, a surowy produkt (t. j. ropa) na 
1 całem podgórzu Karpaokiem, gdzie istnieją kopalnie, 
różni się tylko w pewnych miejscowościach składem

iohemiozuym pojedyńozyeh pierwiastków, korzystniej­
szym w wydatność nafty lub olejów mineralnych. 
Trudno zaś uw.erzyó m i, by p. Adam Sarzyński 
żyozył sobie takiego odszozególnienia, wiedząc o tern, 
że i inni krajowi właścioiele rafineryi, a tych jest 
65, produkują także znakomite gatunki patty nieza- 
palnej, znane nietylko w k ra ju , alo w oałej mo­
narchii.

Prostując to orzeozenie Czasu co do jedynego 
|  składu nafty niezapalnej p. Adama Skrzyńskiego 
J oznajmiam, iż jako dostawca nafty dla m. Krakowa, 

utrzymywałem i utrzymuję, podobnie jak wszysoy 
tutejsi kupcy, naftę niezapalną i nieeksplodnjącą, i 
takową dla dogodności Stan. pp. odbiorców dosta­
wiam począwszy od 2 litrów do mieszkań codzien­
nie i każdego czaen 12600)

Guitaw Otowski, magister farmAcyi i właśoioiel 
składu nafty w Rynkn głównym L. 8.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych na  d w o r c u  g ł ó ­
w n y m  w K r a k o w i e  obliczony wodłuy 
zeyaru krakowskiego, — ważny od 1 

czerwca 1889.

Początek I-go o godz. 3 V2 popołudniu, 
Ii-go  o wpół do 8 wieczór.

Na pierwsze o 31/. popołudniu jedno dziecko 
wolne od opłaty.

W obn przedstawieniach po raz ostatni
„Puppenfee“ czyli szafa muzykalna.

Fo raz ostani
Bracia Bozza i „Slifierze“.

A lb e r t  S c h u m a n n ,  
2829 27 0 dyrektor.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia.

_— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t o k i  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarte < odziennir próos poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont.

— W y s t a w a  i e n s t a j ą o a  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w. P r z y j a o i ó ł S z t n k  P i ę k n y c h  w S n k i e . i -  
n i o a o h  otwan codzienni próoz poniedziałków od 11 
do i. Wstęp w dni świątecżne 15, w powszednie 30 ont

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e *  
d r z e  n a  W ‘ w e l n  zwiedzać można codziennie po go­
dzinie 10 z rana; w dni świąteuzno po samie o godzinie 
pół do dwana8tej.

Odchodzą z Krakowa:
Rano.

Do VV:ednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryerski godz. 7 m. 17.

Do Lwowa: mię3zany godz. 6 m. 19 —  ku- 
ryerski godz. 8 m. 8 — osobowy godz. 10 m. 50.

Do Bonrrki: mięszany godz. 9 m. 22.
Do Lundenburga i Wiednia: osobowy godz. 9 

m. 42.
Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19.
Do Warszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 

9 m . 42.
P o  p o łu d n iu .

Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 27. — ku- 
ryersbi godz. 9. m. 59.

Do Warszawy i Oświęcima: osobowy godz. 6 
in. 52.

Do Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17.
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47.

K r a k ó a .  di la  2 6 /1 0 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Rnble pap: rowe . . . .  za 100 rubli
Marki d ar ieokie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...........................
6?/, Poińszka krajowa galio. za złr. 100 
41/i<7o Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
5°/0 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/ł "/, Luty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% 01 ligi komunalne „ „ . I Emis.
40,0 Listy zastawna Tow. kred. ziem

4' .•/.
67. 
5J/. 
57. 
57o

U Em.

n Banku hip. z prem. 10°/o 
n .j. „ „ zwr. za 40 lat
• Król. Pol. za ruoli 100

likwiiao. * . „ _ 100

L w ów , dnL a 2 4  1 0 .
(Bez bieżącego kuponu.)

.  ..eye Banku uip. gal. t.dywid.) na złr. 200 
5°,'„ Listy sast. Banku mpot. gal. za Vłr. lOu 
4 l/*7. Listy zast. Barik,_ kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tow. trod. ziem. za ur. 100 
4‘/.7 . n n > .  „ za złr. 100
4°/« „ .  „ „ okr. 56 złr. 100
5”/, tbligacyeiademo. galic. za zł. 100 m. k. 
57. łblig. komun. Banku kraj. za złr. 10C 
4 l/i7o Obligacye pożyczki *raj. za złr. 100

płacą żądają

123 124 25
58 — 59 __

9 44 9 54
104 25 106 _
96 25 97 50

103 25 104 75
97 25 98 25

100 25 101 50
96 — 97 25
94 — 95 _
98 50 99 50

100 35 101 25
103 — 104 25
100 — 101 —
94 75 96 —
86 50 87 50

279 50 283 50
100 15 101 15
97 50 98 50

100 50 101 50
98 65 99 65
92 80 93 80

104 — 105 —
100 50 101 50
96 501 97 50

57.
47.
57.
57.
57.
5°'.

57.
5"/.
47.
57.
47.
57.
57.

W a r sz a w a , d a la  2 5 /1 0 .
(Bez bieżącego kuponu.)

L.sty zastawne z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . . za rubli
Listy zast. Warszawy I Em. „ „

* n t  11 Em. „ „
3 n 3 Ul it "

* IV Em. „ „

W ie d e ń , d n ia  2 5 /1 0 . 
Ob l l g i  d ł u g  u p a ń s t w a

(bez bieżąoego kuponu.) 
Renta austr. papier. . . za złr.

„ „ srebrna . . za złr.
„ „ złota . . .  za złr.
„ „ papier, nowa za złr.

Losy z r. 1854 n* 350 złr. . . za 
„ z r. 1860 na 500 złr. . . za
„ z r. 1860 na 100 złr. . . za
„ z r. 1864 bez °/0 całe . . za
„ z r. 1864 bez SL pół . . za

Obligacye korony węgierskiej.
4ajm Renta z ł o t a .....................za złr.
5°/a Renta papierowa . . .  za złr.
570 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . 
Pożyczka prem. węg. po L‘10 zł. „
i -źyozk. prem. węg. po 50 zł. „
4% Losj Oisańskie rTheiss-Reg.' „

100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100

płaeą żądają

8ó
85

109
100
132
139
145
178
178

25
80
50
25
75
25

25
25

99 95 
97 50 

113 
140 25 
140 — 
127 90

96 65 
87 75 
98 50 
95 75 
95 15 
94 65

85 45
86  —  

109 80 
100 45 
133 25 
139 75 
145 50 
178 50 
178 50

100 15 
97 70 

113 75 
140 75 
140 50 
128 20

Obllgaoye ludemnlzaoyjne.
5°/# Obi. ind. Oalloyi . . .  za 100 m.k.
5°/. Obi. ind. Buków. . . .  za luO m.k.
5°/0 Obi. ind. diedm. . . .  za luO m.k.
47o Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
41/*7o Boden Credit allgem. óst. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit aiig. óst. z pr. za złr. 100
5°/o Banku hip. gel z 10°/o pr. za złr. 100
5°/0 Banku nip. gal. 40-letnie za złr. 100
5°/o Gal Tow. kred. ziem. stare za złr. 1 K)
4°S Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100
4,/,7o Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4 łV/o Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/0 Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 
4V /o  Banku austro-węgi»rsk. za złr. 100 
4°/0 Banku austro-węgierskiego za złr. 100
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr. 1

L o s y .
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe aiistr. . .
Clary ..........................
4J/„ Tow. żegl. Dun. 
Łukowskie . . . .  
Ofner (miast* Budy) . 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie
R udolfa..........................
Stanisławowskie . . .

na 5 złr. w. a.
na 100 złr. w. a.
na 40- złr. m. k.
na 100 złr. w. a,
na 20 złr. w. a.

40 złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 rłr. w. a. 
20' złr. w. a.

" 0 0 3 0 0 1
a u c i i j s t  t t A ł : z v € < a i

% K a i n t o r  w y z s t U m y

płacą żądają

103 60 104 60
104 — 104 80
104 70 105 20
88 10 bt 50

100 50 101
108 108 50
103 50 104 —

100 60 101 20
100 60 101 50
93 90 — —

98 75 98 95
97 50 25

100 25 — —

102 — 102 50
99 80 100 20

111 — U l 50

8 10 8 60
184 '25 184 75
511 50 60 —

127 — 128 —

24. SC 25 —

62 2r 63 —

1» ,7o 19 10
12 60 13 —

19 60 20 10
33 1 37

Ostatni*
■V d.
6- — 
5 — 
1 3 -  
13— 
21—  
° 0 -  
39-80 
12—

1687 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
2/ fr. 

l f r .

Akcye bankowe.
A nglobank.........................na 200 złr
Bankvoreiu Wiener . . na 100 złr 
Kredyt, dla handlu i prze n na 16ó złr 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr 
Galic. Bank hipoteczny na 200 jat. 
Laenderbauk . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 z r. 
U nionbank.........................na 100 złr.

Akcye kolejowe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr 
Ferdynanda Półncon.
Karola Ludwika . .
Koszyoko-Bogumińskie 
Lwowsko-Czorniow. .
Staatseiseubahn . .
Lombardy (Siidbahn)

na 1050 złr. 
na 210 złr 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
ua 200 złr.

t y-W o l u
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F rauków ki..........................
20-to M a rk ó ^ k i ..........................
Pół-Imperj ały ros. pełne ważne
Funty s z te r l i r g i ..........................
Banknoty w ł o s k i e .....................
Ruble papierow e........................*a

za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
100 sztuk

płacą żądają

119 75 150
118 70 119 10
309 50 310 —
324 25 324 75
282 — 287 —
257 60 258 20
918 —919 —
245 — 245 25

370 372
2»95— 2600—
192 — 192 &0
157 50 158 —
235 _ 235 50
234 25 234 50
125 75 126 25

5 67 5 69
3 47 9 48

11 69 U 7i
9 75 9 80

U 90 12 95
46 65 46 72

123 25 123 7w>

Kupują i sprzedaje, tak a a  rachunek własny, jak  i w drodze kom inow e;: papierir państwowe, .k e j ',  u ty  zastawne, y, • . • i. „u
walory; askontuje i realizuje wylosowana eiekta j kupony; wydaje trr'jv.koter.nin.we przekazy do w ypiity  we w szystkich ac ni j^ y 

A u str i i ze granica: przyjmuje z ecenia fa łd o w e , wyitonywując t ;ik owa spiesznie, pod aaj korzystniejszem i warunkami.
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Przedmioty z Wystawy powszechnej w Paryżu.
t T 2  y w i  o z  Ł a m  z  s o b ą  z  W y a t a w y  p a r y s k i e j  1 3 0  s k r z y ń  t o w a r ó w

Wszystko to są "najnowsze przedmioty przemysłu, które po niżej oznaczonych cenach sprzedaję, albo za zaliozką pocztową rozsyłam. 2446 3 12

j 16 wartościow. podarków |
Urn

„Wieża Elffel* 
Paryż, 1889.

| 21 przedmiotów dla dam |
|  t y lk o  z łr .  8 .7 0 . |

1 wielka chustka do okrycia.
3 paryskie jedw . szarfy na szyję. 
1 p. kolczyk, z kam . P ierre  de Strass. 
3 frauc. broszki kwiat, z szpilkaju. 
1 paryska portm onetka damska.
1 flaszka przyjem nych perfum.
1 łańcuch na szyje z podw. złota.
2 pom ady i pasty do zębów.
6 pacho p*rys. toalet, m ydełek.
1 lusterko toaletowe.
1 irait. pierścionek dam ski brylant. 

21 sztuk kosztuje razem  2.70.

1 |  {Trupi M r .  2  j j  G ru p a  M r .  3 . j  | j ( j łru p a  M r .  4. |
| ^ i M T 7 7 - i 'h i w i i n W T ! T f f m l | tylko dla palaczy

|  t y lk o  * łr . 1 .—. |1 1 ty lk o  z lr .  3.70. 1 |  t y lk o  z ł r .  1 .50 . |
1 elegancka kasetka zawierająca. 

50 arkuszy pięknego papieru li­
stowego.

50 oZtuk k„n rt do tegoż.
S franc. rączki do piór.
5 doskonałe Rardmuth ołówki. 

24 piór jtalowyjh w pudelku.
1 piękny 11 Stef ik.
1 o/kusz bibuły . óżow ej.
1 unia : jear irzew i z miarą.
2 leninszki < gumi

156 sztuk razem za 1 zlr.

1 paryzki z e g a r e k  punktualnie 
idący.

1 wieża Eiffel z niklu.
8 guziki ło koszul z prawdziw.

stempl. srebra.
1 franc. maszyna do papierosów. 

10O prawdziwych paryzkich tutek. 
6 paryzkich chusteczek obrębio­

nych.
1 jedw. modna krawatk—
6 aromat, toalet mydełek.
1 piękna pamiątka z Paryża.

8 rekwizytów do palenia.
1 rznięta fajka z odle raczem.
1 cybuch do tejże.
1 piękny skórzany w o r e k  na ty­

toń.
1 trwała zapalniczka.
X c y g a r n i c z k a  prawdziwa pian- 

kou a,
1 cygarówka do wysuwania.
1 wyborna fujka domowa.
1 cybuch do tejże.

Wszystko razem 280.

|  t y lk o  z ł r .  1 .5 0 . T
1 łańcuszek z złotym fasonem.*
1 cygarniczka piankowa do papie­

rosów.
1 sztucznie pleciona cygarówka.
1 zapalniczka wiecznotrwała.
1 jedw abna lub atłasow a kraw atka. 
1 szpilka do kraw atk i z kam ienia. 
1 ołówek niklowy z piórem.
1 scyzoryk z wykłówaczem.
1 pierścień z kam ieniam i.
1 p a m i ą t k a  z W i e d n i a  jako  

żart.

Niesłychanie tanio, 
d o b r e  i  t r w a l e .
Przez korzystne zakupno całego składu su­
kien, jestem  w stanie 0 5 0  szt. eleganckich! 

gotowych

zimowych spodni
z a  p ó ł  d a r m o  o d d a ć .  I

k I 8 watunek I
Ojzlr.* aO|

1 li-tai '
*Ir. a .—

2 Gatun ,k
z łr . I M

nsjleps*' kr .agarowe i z wełny owczej 4.50. 
W szystkie spodnie są według najnowszych 
Juuru znąjiepsz.materyj elegantkoim odnie 
zrobione, w dowolnycn EoIom i każdej wielk

Oprócz tego są i  ikżr gotowe
o b r a n i a  m ę z k i e

jesienne i zimowe każdej w ielkości we 
wszystkich farbach w zapasie, a m ianowicie: 

surdut spodnie i kam izelka.

Całe ubranie 
■Ir. 6.tfO

t  gat. 8 . 5 0
3 gat. 1 0 .5 0 !

Przeciw mrozom
najlepszą jest

kamizelka z rękawami€•
Kto ceni swoje zdrowie, niech k u ­

puje ja k  najprędzej tak ą  ciepłą ple 
ci oną kam izelkę, k tóre są we wszyst. 
w^elk. i farbach w zapasie, na miarę 
wystarczy podanie objętości piersi.

1 Gatane 
złr. 1801

Gatunekld Gatunek
\u r  2 80 |/.łr. 4 .5 0

Paleto
pakłakowe zimowe,
olopłe, jak futro, dobrze watowane.

Nąilepiizy paltot, nąjtańszy i najtrwal. 
z dobrego rtyryjskiegu pak lak a  bron- 
zowego siwego, każdą) wielkości. Na 
miarę stan -y  pod„ó objętość piersi.

I  gatunek tylko
z lr. 5.

I I  gatuneL
z l r .  0 . 5 0 .

Kauczukowe płaszcze na deszcz n 45
z n ieprzem akalnego, w ulkanizo’ snego', kftiL.nl" o wego Sheeting, 
w eleganckiej form ie paletotowąj, podcz . pięk cej pogody może być 
jak o  a a r a n t k a  (do odw racania ' użyta. Ja k o  m iara wysokość figury

Tylko po I złr. 75 ci.
sprzedane zostaną, z powodu zwi 
n ięcia f a b ry k i , 850 BBtuk d e r e k  
k o ń i b l c b ,  kto szanuje sw oje ko ­

nie , niech kupnie te

derki na konie
które nigdy . dobre, duże, grube 
i c ie p łe , a tak tam. ni. będą, po 

1 z ł r .  7 5  t u

Wszystko po 97 ct
97 cnt.

I kapelusz męski
miękkiego filcu 

wszyst. kolor.

97 cnt.
Koszula męska,

dobr. szyfonu, 
kreton. lub oxford.

97 cnt.
I koszula dam8k
z h aftem , z naj- 
lepszego szyfonu,

97 cnt.
I gorsu nocny,
haftowany, z dob. 

szyfonu.
97 cnt.

6 par 8karpetok|3
w p a s k i , lub ko- 

lorowych.
97 cnt. 

i prześcieradło,
gotowe, duże, 

brebione.

97 cnt.
6 par serwetek,
białe lub koloro­
we, wzór dam ast.

97 cnt.
Dywanik p fóżko

jutowy , 
ładny deseń.

97 cnt 
I fajka z pokr.

sztuczr.sj mor 
skiej j  iunki

97 cnt.
I branzoletka,

bogato kamienia* 
mi nasadzana.

97 cnt.
12 łyieozek

do kawy, prawd, 
Brytania srebro.

97 cnt.
I par. kalesonów
z dumo w płótna, 

trw ała  robota

97 cnt. 
pary poAozóuh

lainskioh, dobry 
gatunek.

97 cnt.
I chustka jedw.
łokciowa, w każ­

dym kolorze.
97 cnt.

I cygarniczka
% prawdziwej 

pianki.
97 cnt.

2 llohiarze
z prawd, londyń 

B ritan ia srebra.
97 cnt.

2 noże stołowe
; prawd, londyń. 
Britania srebra.

97 cnt.
12 chusteozek

do nosa, obręb 
ze szlakiem .

97 cnt.
I p. majtek dams
z haftei i , z hąji 
lepszego szyfonu.

97 eut.
I 8 pód n i oi

gęsto robiona, 
ciepła ja k  futro

97 cnt.
I wełn. jujtki,
systemu Jaegera, 

m jak ie.
97 cnt.

6 aoiereozdk
z szarego płótna, 

z ałlakam i.
97 cnt. 

obhstka uumski
do o k ry c ia , 7|4 

w ielka, ciepła
97 cnt,

i p I e r ś o i e A
z brylantem , i mit 

kam ienia.
97 cnt. 

i łyżkn wazowa
z prawd, londyń 

B ritania srebra.
97 cnt.

6 frano. widelcy
z prawd, londyń, 

B ritan ia srebra.

97 cnt, 
serweta na atol

biała, dam ast, a l­
bo kolorowa.

97 cnt.
6 reozmaAw

wzór „O arro“,
brębione.

97 cnt.
i palnik meoban

samo 
zapalający.

97 cnt.
!aAou8zek do

zegarka z sztucz, 
złota z wisiorkam i

97 cnt.
6 łyżek stolow.
z prawd, londyń 
B ritan ia  srebra.

97 cnt.
I cukiernica
z ~>rawd. londyń. 
B ritan ia  srebra.

300 sztuk pięknych, wielkich 
LUSTER ŚCIENNYCH

w  z ł o t y c h  r a m a c h
muszą być z braku m iejsca ja k  najprędzej 
usunięte, zatem  za bajecz. tan ią cenę, bo

t y l k o  X z l r .  B O  o t .
za sztukę, ja k  długo s^pas starczy, sprze­
dane. — Te nadzwyczajnie p iękne, jasno 
i czysto odbijające lustra są w pysznie 
w arabeski złoconych ram ach , około 56 
(im. wys. i 40 cm, szer., ozdobą każdego 
m ieszkania zatem niech n ik t nie zan ie ­
dbuje takow e zamawiać.

Skrzynka i opakowanie po cenie ko- 
sztu, t. j . 50 centów.

Deszczochrony! na każdą cen;

zostanie sprzedanych 5600 sztuk gotowych eleganckich parasoli, po 
uiew ai właściciel pieniędzy potrzebuje i fabrykę zam yka, zatem  precz

za każdą cenę.
4 Angieli 

Parasol przedni 
francuski jedw ab

złr. 3 . —

1 Patent 2 Zanella 3 Austria
P a r a s o l Parasol z atłas. Paraso l

dobry gatnnek Lordurą z półjedwabiu

c« •»w
<

pi M • 1 z lr  1.50 złr. 2 . —

skT

W szyatkie deszczochrony z doskonałego krajowego i zagrani­
cznego m ateryału bardzo trw ale zrobione, z patent, m ateryj, półjedwa- 
biu Zanella, lyońskiego z eleganckim i, mocnymi i zdobnymi laskam i 
angielskięmi stalowymi drutam i i bezpiecznikam i przeciw burzom  za 
opatrzone, kosztowały poprzednio 2 i 3 razy tyle.

Do nakręcania co 14 dni.
1 metr wysokości.

I I B

kosztuje wspaniale rzeźbiony

Swarancya 5 l a t j
Zegary te w ozdobnie rzeźbionych 

gotyckich szafkach wiszących, 1 mtr. 
dług., 35 ctm tr. szer., zestawione i 
oszklone, p ięk n ie  politurow ane z rzeź­
bioną do odejm owania p rz y k ry w ą , 
m ają urządzenie w ewnętrzne

nie do zniszczenia.
Sprężyny do nakręcania  podwójnie 

hartowane, w erk na sekundę regulo­
wany tak , ie  zegary te, niedoścignio­
ne w chodzie, są zarazem n a jp iękn ie j­
szym m eblem  salonowym. Skrzynka 
do opakow ania po cenie kosztu 70 ct.

Tylko złr. 2.50
kosztuje pysznie ozdobiony z e g & T
ż c i e n u y  z  b u d z i k i e m
d z w o n k o w y m ,  W orzechowych 
ram ach, z samoświecącym cyferblatem  

chodzący i budzący punktualnie.

C X J ]K IE R N T A
pod firmąW l it  E ST l KOaDOŁEtUCK

p r z y  u l i c y  F lo r y u ń s k ie j ,  L . 33, 
poleca Szanov.ne.j Puoliczności torty w rozmaitych gatunkach i ozdobach, 
cukry i czekoladki najwyborniejszó z rozmaitemi naturalnemi smakami, 
ciasta bardzo smaczne, w wielkim wyborze, ciastka drobne, tak zwane 
h e r b a t n i k i  i p e t i t  y o u r t s .  Poleca również C o g n a c  prawdziwy 
francuski, tudzież l i k i e r y  z a g r a n i c z n e  i w ł a s n e g o  w y r o b u .  
Zamówienia miejscowe i na prowincyę uskutecznia z wszelką akuratnością

jak najspieszniej. 2830 11

: x x x x x x x x x i x :
Za najlepszą i najtańszą uznana

m i  bil
i c . k . w y ł  n p r z . p a t e n t  n o r m a l.

kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Sfihne, Schdnłintfe)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader ta­
nich eonach tylko

IGNACY KESSLER
Wiedeń. I.. Stephanspiatz, Stock im-Eisenplarz, 7 .

Zamówienia z prowincji panktnalnie za zaliczką — Kata­
logi i cenniki darmo i opłatnie. 2291 ó 52

1
Pasta i elixir benedyktyński,

Pach Galie frercs, Veloufire Fas, Cumę, 
poudrc i mydłu Simcn, perfumy Atkinsona, 

Kalcdcnt Sarga, 
p e r f u m y  s t a ł e  L e g r a n d ,

p r a w d z i w e  ty  1 ku n

WIuHELulA FESZA
w K rak ow ie . 1274 16 O

'T y lk o  3  z ł r .  9 0  c e n tó w
kosztuje francusk i s ł o t o - b r ą z o w a n y  b u d z i k ,  z św iecąco- bu­
dzącym przyrządem , ozdoba dla każdego tak  w domu ja k  w po­

dróży, z werkiem  nie do zniszczenia i punktualnie chodzącym.

T y lk o  4 zir. 50 centów
kosztuje w yborny s r e b r u  © - n ik lo w a n y  eyllm * 
d r o w y  z e g a r e k  k ł e s z o u K o w y , bez kluczyka 
do n ak ręcan ia , s  dobrać uregulowanym  werkiem, 
* giloszow aną przykryw ką i k rysz ta ł, p łask, szkłem.

T y lk o  5 zlr. 25 cnt.
kosztuj" s r e b r n o -n lK t o  r .cn j r e m o n t o ir  
l a r e k  k l « i . o n h v  . y ,  bes kluczyka, z waka ów- 
ka sekundową doskonale regulowany, z plaskiem  
szkłem i mechanicznym przJ rządem do rkazówek.

R< u.nt z prawdziwego 13-lutowego sreńra 8 złr. 50 cent.

Familijna maszyna do szycia
najnowszej konstrukcyi, kosztuje, zamiast zlr. 15, teraz tylko

złr. 5.50.
Zaręczam za wyborną działal­

ność i" piękny, równy “ztycite j  
maszyny recznei. Szyje prędko, 
pięknie, mocno jak każda mm 
duża m aszyua, w sz.lk ie iii a-e­
ry l  cienkie 1 , rube, roni noaług 

i, życzenia grube, drobne, albo ma- 
i łe  sztychy, jest według najnow. 

mechanicznej konstrukcyi z naj­
lepszego materyału zbudowana, 
i jest" i wsselk. potrzebnemi 
przyr adauni przesyłana.

Zamówienia wysyła się s największą tarannosoią i somiennożoią, ca zaliczką, lab nzdsyłką kwoty. Co się nie spodoba, przyjmuje się napowrót, zamienia lub zwraca pieniądze. Adres jedyny

Industrie Handlungs Hau* „zur ungarischen Krone“ FEKETE, Wien, 5. Bezirk, Riidigergasse, Nr. 1138. i
J u ż  n a d s i e d l  * 9 1

N i R i r
sosnowo- balsamiczno-ziołowy

Aleksandra Mańkowskiego
pr?ez panów lekarz; wypróbowany środek we 
wczelLich uporczywych k a t a r a c h ,  d ł u g o -  
t r w a ł y c h  k » « z l« m h  I c h r y p k a c h ,  
p r z y  z a p a l e n i u  k a a a ł n  *  dc l e c h o - 
w e g u  (Brmchitis), w  r o z e d m i e  p ł u c  i  

k e k l d ś z a i .
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i 

podziękowania. które do każdej flaszki są do­
łączone. 2160 5 10

Główne składy utrsymnją pp »pr°karze: w 
Krakowie W. ReJvk „pod ,jK« m“; we Lwo­
wie K. Mikolasoh ; w Cteruiowoaoh W. Bel ło­
wicz; w Warszawie H. Ku>,liorzewski; w W Hale 
F Grnżcwaki; w Wiedniu J. Weiss, Tnohlauben, 
27 , w Bernie Fr. E der; oraz do nabycia w Ga- 
licyi prawił w każdej aptece na prowincyi.

! Do 4 0 0  świec siła światła!
N O W O Ś Ć !

Patentowane, naftowe, olbrzy­
mie, błyskawiczne

z elektrycznym palnikiem.
Uznane za najlepsze, najpiękniej­

sz e  i najtańsze światłu dl_ wszel­
kich lokali i k iżdego użytkn.

Cenniki ilia trowane lamp sto- 
jąoyc .. ściennych . wis ącyoh, oraz 
latarń itp. przesyła

C. O tto P ellik an
wło.cieiel przywileju 2400 5 6

W ie n , P ra te rs tra sse , 78,
Eihgang Ecke Tom Praterstcrn,

Wypróbowane i 1000 uznaó
PfPICzMia jd s  jako najlepsze uznane e.
M  L H  a M  k. uprzyw. a e j c a r k t .

.h^żKK jssulsl Warsztaty nowyoh zega­
rów i reparaeyj

W. Kollmera
w  W te d n ta

IX, StnłteiigasM, Nr. 1.
[ Najlepsie źródło .pro 

wadzania wszelkich ga- 
. v  tnnkóv zei |arków I łań-

.Buszków. 3 lata rzetel- 
'aego .erąezenla. 1000 
^uz" A do przejrzenia da­

ją  niezbity dowód doskonałości mych zegarkóv 
Zamo rżenia z prowincyi za zaliozką. C e n y  
ił  s i e .  Odsprzedającym l u > .  163 40 1U0 
Ilustrowane oennlkl i żądanie darmo [ opł. ‘nie.

Z ió łk a  piersiowe
]> ra  H e e b n r g e r a ,

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, m ianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p

P ak ie t 20 c t ,  za stempel i opa­
kowanie na prowiacyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 2278 19 o

J .  &  S .  E H

w Bernie
F e r d in a n d s g a s s e ,  

Nr. 7,N. R.
law iękaie  i n a j l a lu e  śró*

| d lo  k u p n a  na seaon ■lutowy.

[Największy wybór stosownych 
podarunków na Gwiazkę.

Genniki na bielizn; męską, damsLą tow ar,. 
[galanteryjne, wzory sukien i towarów łok-i 

eiowyeh du.mo i opłatnic.
Frx*.*ylka za zaliczką.

O G Ł O S Z E N IE .
M l  n » « r t f s n n c s f c l .

Jak długo zapas starczy I 
R e s z t k i  sa k ie m  b e r n e ń ­
s k ic h  3.10 mtr. na kompletny 
męski garnitur zimowy złr. 8.75.
Prawdziwe aaglelsMo Cbevloty

.3.10 mtr. na eałe obranie męsnie, 
1 złr. 8.Ó0, II ,łr 7 50, iii. z,1 6.

Sbksa na zimowe p lotu »
icpesy gatunek, modne kolory 
.10 mtr. I. złr. 10, U. złr. 6.

Prawdz. styryjski pakłak (Loden)
!na kurtki do polowania i obrani., 
;nie do zdarcia . 1 metr złr. 2.85

l l a t e r y e  n t  r z u t k i
nąjnow kol. modn., u ulep gat. 
2.10 mtr. na zaTzntkę złr. 6.

Męskie artykuły modne.
K e s z u l e  m ę s k i e

z CbTonn, Cmonn, Oitoidu, najlep. 
wyrób, I. »łr. 1.80, U. złr. 1.20,
Knsznli robotniozo z Oxfordn

dobry, uiocny gatnnek, 3 sztoki 
II złr. 1.40. 1. zlr 2.

Kalesony
;s moon. płótna, barohann i dymki 
;L sir. 2.50, II. złr. 1.80 za 3 sztuki.

-N o rm a ln a  o t e l iz n a  
Jsystemn Jiigera czysto Jwełniana 
jmeska i damsk i, cosial- złr. 3.5o, 
«ale8i iv  słr. 3 « bawocny złi 1.50

S k r r p e t k l  m ę s k i e
Isimowi. bli te i kulorowe. robione 

6 par złr. 1.10.

C z a p L  t  p l u s z o a c
dla mężo-. i ohłop., 6 at słr. 1.20.

1 P l a t a  p o d r ó ż n y
3.50 mtr. dłngi, 1.60 mtr. szer., 

złr. *.50.
1 8  c b n s t e k  d o  n o s a

męskich, obrębione, z kolor, szla­
kami złr. 1 20, dla pań złr. 1.

Firanki, Kapy i Dywany
F i r a n k i  (zasłony) J m to w e  

najnow. desenie, kumpletne, 2 kolor, 
złr. 2.30, 4-kolorowe złr. 3.50.

G a r n itu r y  J u t«  w e
2 Lapy na łdśko. 1 n i stół, w raj 
now. tureckich deseniach , 2-kolo- 
rowi, złr. 3.50, 4 kolorowe, złr. 6

Stembn. kołdry zimowe (Rongc;
kon.pl d«ugi i szer., 1 szt. złr. 3

U a r n itu i  H y p  , n y
kapy na łóżko, 1 na stół zesta­

wione w nnjt"J.°. kolor., słr 4 50.
P r s e C c ie r a d ło  b e z  sz w u
1 sztuka 2 mtr. ałngosci złr. 1.50.

Jaauard Manllla n ki
10 mtr. aług . r;nt. trwały, złr. 8.50.

n erw  ety w ł e w e
inia: », w różnyoh kolorach, 3 szt 

°U rfr. 2, °/4 złr. 1.
S e r w e tk i

lniane, */4 w i wadr?, 6 szt. złr. 1.26

Bielizna damska.

S i e n n i k i
do nżyoia gotowe, 1 sztuka 2 mtr. 

długc"oi I. złr. . Ii. 90 ent.
D e r k i  n a  k o n ie

ciężki gatnnek, z tolor. pasbini. 
190 etm. dług., 130 etm. szer, k. 
I. żółte złr. 2.50. II. szare *łr. 1.50.

Fit lelowc ohustki na głowę
dla pań, bardzo ciepłe, 3 sztuki 

I. złr. 2, II. 75 cnt.

0  k os: iiw1 d a m s k ic h
z najmoen. płótna, obszyte ząbkami, 

złr. 3.?5, z haftem złr. 5.
3  n o c n e  g o r s e ty

z pięknego Chifonu, z ładnym haf­
tem, I złr. 4, II złr. 1.81.
D a m s k ie  f a r tu s z k i

z Osfordu, Crmonu, surow. płótna 
i Chifonu, 6 sztuk złr. 1.60.

S p ó d n ic e
bogato obszyte, czerwone, szare i 

drapp, 3 sztuki złr. 3.
Z im o w e  s z a le

Angora, *0/* wielkości, złr. 2.80.
Dan: zle kaftaniki wełni ne("Jersey) 
rei. roi. iob. 1» ,. Ij złr. 2, II. 1.20.

D a u sn k te  p e ń c z o c h y
zimowe, białe i kolorowe, 6 par 

robionyeh złr i -50.
R ę c z n ik i

z płótna d unaszkow. 6 szt. z frendz. 
złr. 1 80, z obwódką złr 1.20.

Towary lniane i weby
1 sztuka — 29 łokei.
P łó t n o  d o m o w e

m ocpv gatunek (29 łokci), 1 sztuka 
»/4 złr. 5.50, *U złr. -.20.

O x fo rd
najn. wzory, 1 szt. (29 ł.) złr. 4.5U.

C h i f  o  n
na męską i damską bieliznę, 1 szt. 
(30 łokci) J .  zł.-, 5.60, (I. złr. 4.50.

P r o R n lc k i B .irc -lia n
1 sztuka (.29 ł.), biały i czerwony, I 
złr. 6, niebieski i brunatny złr. 5 .1

K a n e r a s
na pokrycie pościeli, (1 sst 30 ł. 

wied.) I. *łr. 6, II. złr. 5.20.
A tła so w y  G r a u l

na pokrycie p jś i.) li,\( l szt. 30 ł. 
wied.) I. złr 7 50. II. złr. 5.50.

Damscie modne artykuły.
Kupno okolicznościowe!

Z im o w y  p a k ł a k  (Nigger-Lo- 
denj na suknie damskie, najlep.I 

gatunek, 10 mtr. złr. 3.20.
Kratkowane i paskowane materyel 
modne 60 ,m. ezer., na szlafroki il 
dziecinne ubrania 10 mtr. złr. 2 50.1

J o u p w a  i  D r e ld r a th
w wszyst, kol., 1. złr. 3.50, II. 2.80.1

F i a n e l a  (T a ló r ie )
najnowsze wzory, 10 mtr. złr. 4.

K a lin e k  
najnuw. wzory, 10 mtr. złr 2.70.

B a r c h a n  n a  s u k n ie
najn wzor., najp. kol. 10 mtr. złr. 3.

K za ir podwójne,
czarny i kolorow”, :

szerokoe i
0 mtr. złr. 4

Al js ,i 'euiuny, podwójnej szerok.
czarny i kolcr., 10 mtr. 7łr 6.50.

G. t  up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

|z  n p r ę i y n a m i  „ P e l o t t e i p i
Te nowej konstrukcyi 
pa&j praepak linów u«- 
g« z ił« sumiennjśoią 
Lażdemu oierpiącemn 
n a  m p tu rę , nawet przy 
nsjwiększych i fiajsta - 
szych oia-picni&uh. i

  przy ciężkiej pracy zs
j«*d>i » u n t .  «łr. s so trudnionemu.jako n a j -  
awuboMnj _ rat. tti. io. p e w n i e j s z y ,  n a  ■-
I. 2kiąPtożć “w b Ł h  W im. p r a k t y c z n i e  .„ O  
1. ftdzi e przepuklint się znaj- i n to J d O g O d n łe |a 

dujet w lew", prawe lub ^zy  u tta C k , przez
Wie°lko^ m ^  w.ęo.ri.e- wszystkie puwagi lei 
p u k l i u p .  yęeiego, ku- akie azuany, za najlep
nogo jaja, lub wiolkości gzy polecić, 
pięści 1 t. d. r
0. NEUPERT Nachfclger, Bandagenfabriś,

W i e n ,  r f t a d t ,  U r a b e n  3 0  (im Innem des 
Trattnerhofes) 605 64 70 

Przesyłka szybka i dyskretna z illustrowanemi 
sposobami nżyoia za zaliczką.

Dr. F . M . Głuchowski
iek.r* zakładowy w Paboe powróci., izy, ordy­

nuje jak poprzednio
w  A r o w y m  B ą o z u  

w d o m n  a d w o k a t a  D r a  B n r sa n a ,
naprzeciwko gimnazynm. 2529 3 5

Śliwki i Powidła
p r a w d z iw e  tu reck ie
nadeszły, jak co roku , w najlepszym 

gatunku do handlu 25n0 5 12

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek, 10.

S A L O N  M Ó D
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
F r a i c l n t i  M o M i t f i c z

K m k o w i o
Unii A-B I piętro, w dom Wge Janigi,

zaopatrzony został w ć „leże
jesienne i zimowe Kapelusze,

p ió ra  i Kwiaty.
Wykonuje s u k n i e  podług naj.wież- *j 

styoh żuinali paryskich po cenach bar­
dzo umiarkowanych i pol-oa zię a ika 

{•ań.wym względom Szan. 2407 9 0

P o s z u k u j ę

majątku
»  Galicyi zachodniej, z dobrą glebą i 
należyterni budynkami. 2540 3 4

Sew eryn Ż y u - ic k i  
w  B a r y c z c e  o. p. N i e b y l e c .

Uście
z których można z łatwością ozdobne i 

niedrogie układać

w ieńce
polecają 2567 3 8

P orębsk i & Z im ler
Kraków. Rynek główny, L. 7

Mydło balsamlczno-brzozowe
B e r g m a n a  1 t łp ó łk l  w  D r e ź n ie  je r

l wskutek swej szczególnej kompozyeyi jedynem 
nydłem nsawającem wszelkie nieczystości skóry, 
wągry, pryszcze, ozerwoność twarzy i rąk , na- 

I dajac tymże ślniaco białą cerę. C e n a  sztu *  
| k t  p o  3 5  i 1 5  c t . 621 18 0

Do nabycia w apt. teonn Ro...or. w Krakowie

Agronom 2669 2 3
uko io. iHj uczeń szkoły agrouomiuznej młody, 
energiczny, z wieloletnią prarlyką w większych 
wzorcwycl dobrach we wszystkich g»łęz’aoh 
swego zawodu uzdolniony, i lobremi świade­
ctwami i poleceniem od swego chlebodawcy, 
mogący złożyć lcyę , po».ukaje od Nowego 
roku u polskiego lub niemieckiego państwa c a- 
łej posady Łaskawe oferty pod air. R z q  i c a  
e k o n o s - i c z n y  p. rent I ł ż a n k o w i c e .
p M B  ag— — a— — — — o t

D r a  H e h w a i g e r a

W Y C I Ą G  R O Ś L I N N Y
leczy za poręczeniem w przeciągu 4  ty 
godni wszelkie następstwa maslurbacy:, 
jak polucye. osłabienia mgskie i rozpo­
czynające si^ choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia fłaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  R c h w a l g e r a  w  W i e d n i a ,  

VIII., Laudong, 29. 2453 7 25

D o  h a n d l u

M I C H A Ł A  K A R A S I A
M ały R y n e k , L . 7,

nadszedł 2521 4 6
świeży transport tureckich

śliwek i powideł
i sprzedaje takowe po najtańszej cenie.

I  W a ż n e  d l a

' i t t E
Pokarm matki zastępuje w zupełności, w Wiedaiu powszechnie używana i ulubiona

I. wiedeńska m ąozka p o ży w c za  dla dzieci
F r a n c is z k a  G iacom elli, W ien , 

właściciela przywileju c. k. austro-węgierskiego I król. włoskiego i wielkiego medalu srebrnego
Mączka ta sporządzona ze s t e r y l iz o w a n e g o  m le k a  i  t u W ° n c > j  

w y tw a r z a ją c y c h  k o ś ć  1 k r e w , ułatwia ząbkowanie, zastępuje w zupełnośei 
p o k a r m  m a tk i ,  jest również łatwo strswną jako takowa, i dUiegu we w zyD*kich 
klin kach wprowadzoną zustała, a pizez wtzyetkich z n a k o m ity c h  U k a r z y  *k 
najlepiej zalecana bywa. Przytem cena tego środka, przewyższającego co do i wej poży- 
r  tości wszelkie inne podobne wyroby , jest tak niską, że umożliwia każdemu używanie 
tejże. Cena całej pusrki 80 ot. '/» pasz- 45 ct. wraz z przepisem użycia, a :oizt dzien­
ny dla jed lego niemowlęcia wynosi tylko 6 eentó#.

P r a w d  . i w a ,  u i e s f a ł s r o w a n a

Mąozka owsiana i Wyciąg słodowy
dla sporządzania n a jp o ż y w n ie j s z y c h  z u p  dla tużdegi gospodarstwa domowego, 
ł a t  n o  s tr i.w n f  rozpuM zezajti c e  z i ę .  b a r d z o  w z m a c n ia ją c e  i  p o -  
R lln e . Opróoz salbtyu, że można je u  n o  c z e k  rant u  s p o r z ą d z a ł ,  oenj ich są 
ti p r z y s tę p n e , że nie powinno iah brakować w ż a d n y m  d o m u . C er a p i - 
d e ik a  p r ó b n e g o  m ią czk i o w s ia n e j  c i  z sposobem nżvcia '5 ceni, duże 
pndełko 40 cent. U lu b io n e g o  w y c ią y n  s ło d o w e g o  pudełko próbne 10 oeut.,

duże 30 oentów. _ 2161 8 0
Do nabycia w K r a k o w ie  Leon Roanor tpt.. staiNaw FuinKoł. ■ Barbe- 

rowakl; w B o c h n i  Jan Bauman; w D r o h o h y c z n  A.am Krzyzanowoki, upt.; 
w J arile  R. Palch I A. Prusak, apt.; w H o łe m y :  E. S>nzl apt; w I ło w y m  
S ą c z u  Roman Jakubowski, apt.; w o s w ię e im ie  Antoni Polaozek, apt.; w  .P rze- 
m z ś ln  Wł ahllk & Kru„, apt ; w S a n o k u  A. Dzuganowski; w S t a n is ła w o  
w ie  A. Bell, ajit; w S tr y ja  L. Giirtnur, apt.; w T a r n o w ie  SI Pawłowski, apt.
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<1 Cena 5 0  l-e n tó w . Elegancko oprawny 

^  w angielskie płótno 7 5  c e n tó w , 
b  Po przesłaniu za przekazem kwoty 55
^  cent., •zględni, 75 cent. .ekutecsnla się 
^  pntsyłkę franco. 2598 1 4

i

gfr 248. N O W A  f i B F O H M A . Fratów, 27 Października 1889

KALENDARZYK DAMSKI
n a  r o k  1 8 0 0 .

Berneńskie

s u m : ;

na jesień i zimę na męskie ubrania, za- 
rz u tk i, p a le to ta , damskie suknie i t. p.

g a t u n e k  p r z e w y ż s z a j ą  k a ż ­
d ą  k o n k n r e n e y ę .  2598 1 O 

W zo ry  d a r m o  i  o p ła tn ie .

Flnsser w Bernie,
D o m i n i k a n e r  F l a t z ,  N r .  8 .

T. Sasiscti. Marnia nóffldowa. J

L Lwów, ul. KoperniKa, L. 7. h

Prawnicy, Duchowni, Nauczyciele. 
Lffcarze, Chirurdzy I Dentyści, 

Aptekarze, Politechnicy itp.
kurz; z  u ł a t w i e n i e m  b e z  e g z a m i n u ,
jednak według przepisów w enrop. wyższysh 
* W fck jako Dr. p r a w a ,  f i l o z o f i i ,  m e ­
d y c y n y  ehcą uzyskać promocyę, otrzymają 
w tym kierunku dokładne, izezegółowe stosunki 
uwzględniające informacje, rade i pouue. Listy 
niaanonymowe, zaopatrzone marką aa 20 centów 
k u d o e i e i n i e  pod 
2584 1 D a r .  W .

Postamt 8 ljgernd B r e t i  a a .

P oszukuje się d o  n a b y e i u

kamienicy
dw upiętrow ęj, z ogródkiem , w zdrow em  
m iejscu  p o ło ż o n e j, w cen ie  od 1 6 .0 0 0  
do 2 0 .0 0 0  z łr  2596 1 3

Z głoszenia uprasza się  nadsy łać  pod 
ad i. „Kamienica ‘ do A dm . ,1*. Reform y i

Farby olejne 1 plotna
papier szkicowy do olejnego m alow ania, penzle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 

i p łótna szpanowane na ram ach, z najlepszych fabryk D iisselJorfskich,

farby i p ap iery  an g ielsk ie  do a k w a rel,
p a s t e l e  f r a n c u s K l e

I rozm aite p rzybery  do m alow an ia  i ryzow an ia
polecają

KUTRZEBA d  HURCZYAsKI
x v  K r a k o w i e  1421 J2 oj

p ierw szy  sk ła d  przyborów  d la  pp . A rtystów  M alarzy.

B ern eń sk ie

Maierye snkienuê
wszelkich gatunków

na męskie ubrania, narzutki, paletoia itp. 
jakoteż wszelkie materye na

damskie suknie
jaKo to : damskie sukna, Terno, Ryps weł­
niany, Pakłak, Barchan modny, Flanele na 
suknie itp., niemniej wuelkie rodzaje ma te­

ry j, potrsebnych pny

gospodarstwie domowem
jako o : Weby płócienne , Chitony , Grad), 
Barchany, Eanafasie, Osfordy. Naukiny, We­
by King i t p., oraz wszystko oferowane 
przez jl oh konkuitintów przesrła jak naj­
taniej b o i j i  w y s y łk o w y  c h r z e t e i *  

J a ń s k i  p o d  f iv .  T r ó j c ą

Wincto Nowak
w  J ł e r a i e  2599 1 o

K r o u t m t w k t ,  W t  1 3 .  
uwuga unnirnui chrzetclańska.

Wzory J cenniki darmo i opcatnie.

Najnowsze wydawnictwo

księgami G. Gabathnera j Spółki
N a r c y z a  Ż /n ic h u w sk a

i s
do rodziny i przyjaciół, opatrzone wstę 
pem , wydanie wznowione, 2 duże tomy.

Oena a ser. 2366 5 5 
Dd nabycia we wszystkich księgarniach.

Wieńce
baty stewo, metalowe i z żywych kwiatów, oiaz 
a « i u i y  do tychże, n a  n a c h o d z ą c ą  p o r ą

poleca 2o45 3 4
handel przyborów kościelnych

Stanisława Przybylskiego
R y n e k ,  A — 3 ,  43 .

Zamiwiaaie z prmtjoyl sakattcznla <lq odwrotną pocztą.

Pracownia kapeluszy
onz

M A G A Z Y N  M O D
MARYI POPOWICZ-ENfiUSGH

w  K r a k o w ie ,
W a o  t C a r y a o k i ,  3,

p jle st wiuki wybór

tajeluzy jesiEfcli i M W ) !
Modele wiedeńskie. 

Przyjmuje również kapelusze do prze­
rabiania i odśwież, ni n 250' 4 5

C eny u m ia r k o w a n e .

i]n

i
i

Ił
ic i

1 A C . A K Y I
A U J B O N  M A R C H E

F I L I P A  S I L E
x v  K r a K o w i e ,  u l i c a  G r o d z lL a ,  Ha. 6 ,

ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

POWIĘKiiiZOJif RA«AZ¥ir AOWOŚi'1
zaopatrzony

w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, 
majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakoteż myala, perfumy angielskie i fran­
cuskie, biźuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, 
wachlarze, nadto prawdziwe francuskie g i lz y  d o  p a p ie r o s ó w  firmy C a w i e y  A H e n r y

i różne inne nowoścf 1510 is 20

130 o e n e te b . n a d e r  u m l a r ł r o w a n y c i i .

1

i ^ f g

f i  m <

B e r n e ń s k i  B o m  w y s y łk o w y  
towarów bławatnych i sukiennych

B E ftM lR H A  T l f H O
18 Krautmarkt, B r u n n ,  Krautmarkt 18,

przesyłu za zaliczką:
RT A n g n z r  jak francuskie koniaki, z których największa część z pc 

|A ' nego spustoszenia winnych latorośli w departamencie Charente, two- ||A
I N rzy flę CałkołI7*/ł' 0 l«h r\/\ n*oani ta anirtttnan ■ *" L" "

U  T a ń s z y
port 1 złr. 6(

i  Berger, Volk i Sp. w Wiedniu K
(AA! osobiście ręczą za to, że ich koniaki zawierają tylko z wina destylowany alkohol, przeto | | |  
H  jni 1 tego powodn uaieży im oddać pierwszeństwo przed w.zystkiemi innemi tak pod l "  

■ I  względem napoju, jakoteż szozególniej

S L L n a u a iu s k ie
Bama wełna, we wszyst. najnow. kolorach 

podwójna sT“rok.Jś, 16 mtr. zir. 8.
C z a r n e  T e r n o

I wyrób saski, poa U  sze 10 mtr. z łi . ą 50.
F i s  n e l a  „ Y o la p ttk * *

najnowsze wzory, 60 entm. szerokości, 10 
mtr. złr. 3.50.

B a r c l i e n t  n a  s u k n i e
najnowsze deseme, 10 metrów złr. 3.

IśT s l  c  e l e

K a lta n tk l dam skie Jersey
z jedwabnemi guzikami i okładami, wszel 
kolory, gotowe, duż 1 sztu a złr. I 30.

To też koniaki firmy

F i r a m k j  ( z a s ło n y  , j u  c
tureckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ot

Berger, Volk i Sp. w Wiedniu
zastosowują i polecają pp.: 

pro fesor K o re iy A ó k l, prot. Paredóttl w K R A K O W IE ,  
raden d rfo ro  p ro l. A lbert, radca d w o rn prot. B lllro th ,  
radea d w ora  prot. K a ro l v. B r a u n , radca d w o ra  prof. 
f lm taw  B ra n o , p rofesor C h robak , p ro f. K ah le r. radca i 
zdrow otny p rot. O ser, radca raądowy p ro f. Schsiitzler. 
radca ^ezarahi p rof. W ln tern ltz  w WREOMIUJ i najwybit­

niejsi profesorowie medycyny krajowi i zagraniczni
Geny (wszędzie jednakie): cała oryg. butelka w 5 gat. po złr. 210, *.50, 8.10. 4.10, 5 I

J- pół . „ „ po złr. 1.20, 1.40, 1.70 2.20, 2.65.
ćwierć „ „ „ „ po om. 75 85, 95, 1 25. 1.46.

jjjDo nabycia we wszystkich znanych handlach ła-
jjj koci, materyałów aptekarskich ! aptekach.

S k ła d  w  W ie d n ia , I . ,  W e ih b u rg g a sse , K r. 2,

Koszule dla robotników
z rumburskiego Oifordu , gotowe , duże,

3 sztnki złr. 2. ______

*n \

8

K o s z u le  n o r m a ln e
gotowe, duże, 1 sztuka I złr. 50 cbntów. 

K a le s o n y  n o r m a ln e
gotowe, duże , 1 sztuka I złr. 50 oentów.

D a m s k ie  k o s z u le
z mocnego płótna, obszywane ząbkami, 

6 sztuk 3 złr. 25 ct.
K o s  a l e  m ę s k ie

własny wyrób, białe lub kolo-owe, 1 eztaka 
la I złr. 80 0-, Ha I złr. 20 o.

O  a  n  e  v  a  ■
1 sztuka 30 łokci lila . . 4 złr. 80 ot. 
1 sztuka 30 ło.ci czerwony 5 złr. 20 oŁ 

C a n e y a s  n i c l a n y  
1 aztuka 30 łokei lila i czerwony złr. 6.

Dt La  na konia
| najl. wyrób 19u cm. dł 130 cm. sz. złr. 1*50. 

O e r L a  d j a k ie r s k a
190 ctm. dług., 130 szer., 2 złr. 50 ont.

i ‘a k ł a k  l ATggcr j .o d e n
najnowsze wzory, na jesienne i zimcwe 
ubrania, podwój, szer., 10 mtr, -łr. 4 .<

7 1  a  vr r s »
modn. mat., podw. Bzer., na Buknie kostium., 
we wBzyBtbich gładkich kolorach jskoteż 

z paskami lub kratką, 10 mtr r 9.
F la n e lo w e  c h u s t k i  n a

w prześlicznych deseniach, 3 szt ' i złr. I.
B k c U m u l E

najlepszy gatunek, 60 ctm. szer., 10 mtr. 
2 złr. 70 oi ntów.

Sukno podwójne (Dnuble-Yeluiii-tucli)
'/4 gotowe, 1 a: tuka złr. 3 50. 

Zimowe chustki
%  ddźe, gładkie i kratkowane, złr. 2.

Garnitur jutowy
2 nakrycia na łóżko, 1 u> • ół, z frendz- 

lami, 3 złr. 50 oentów.
G u r t k i t u r  ky p s o w y

z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab, 
frendzlami, 4  złr.

r j t l k i  holenderskich sukien na podłogę
10—12 metrów dłng.. resztka 3 żłr. 60 o.

P ł ó t n o  d o m o w e
1 sztuka 30 łokci */4 4  z łr  . u  rt. 
1 sztutta 30 łokei 8/4 5 złr. Su ot. 

W e b a  „ K i n g “
lepsza jak płótno 1 sztuka 6/4 szerokości, 

30 łokei 6 złr.
O b i  ł f o a

1 sztuka 30 łokci la  5 złr. 10 cent., 
nąjjcp. gatunek 6 złr. 50 ot.

O  ac f  o  r  d.
prawdziwj do prania , aoDry gatunek , 1 

sztuka 30 łokei 4  złr. 5ii ot.

bk lad  tabrycany tow arów  kohlwniiych.
w  W ie d n ia , I., W eih b u rg g a sse , 

E cke  d er  K tlrn th n ers tra sse . 2098 5 10
R e s z t k i  s u k ie n  b e r n e ń s k ic h

na nbranie zimowe, resztka 3*10 metr. 
na kompletne ubranie męskie 5  z łr .

H o te l C esarzow ej E lżb ie ty  w  W ied n iu  |
Przez wspaniałe odrestaurowanie p j  Kamtnerstrasse, Nr. 9, znacznie pi»więhszin f.

H o t e l  p ie r w sz o r z ę d n y  w s a m y m  tr o n L n  m ia s t u ,  b l i s k o  G ra b n  i . i , 
p la c u  iw . S z c z e p a n ą ,  w L elk lej o p e r y ,  c . k .  B u r g u  itp. poleca bardzo elegan­
cko urządzone apartamentu, jakoteż osobne pokoje od 1 złr i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazieuki. 
(Peusya). Znakomita i estauiacya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 cent. i wyżej. 
2295 6 10 W in a  Y ó s la u e r  z  w ła s n y c h  w in n ic .

Ferd. Meger, właściciel.

Kupne okoliozneńJowe 1 
BerneńSKie resztki sukna

310 m. na komp. ubranie męskie zer. 8*75

b n k n a  n a  z im o w e  , a le t o t y
resztka 2-1Ó mtr. na paletot, nzama, br j- 

zowa i granat fi z łr .  -»0 e t .
M a te r y e  n a  z a r s u t k i

w najlepszym gatunku, na całą zarzutkę 
ł  złr.

Wzory opłunie i darmo. —  za donry towar i punktuiln; dostaw; poręczenie-
»  E l e g a n c k i e  k u r t y  z  w z o r u n i i  z  lO O  p r ó b k a u t ,  d l a  

M a j s t r ó w  k i a w i e r k l c h  a l e f k * a n k o w a n c .
p p .

2148 9 20

K to  c h c e  k u p ić  d o b r z e  le ż ą c ą  i  t r w a łą  m ę s k ą  l a b  d a m s k ą  b ie ­
l iz n ę ,  niechaj się uda wprost do f a b r y k a n t a

Franc. D erbohlaw
Wien, IX., Pramergacse, 22.

Tylko jako aam wyr.ntająoy jestem w stanie dobrze leżąoą 
bieliznę męską i damską 3 poręczeniem dobrego msteryału, 
po najtnń8zyoh ee lach dom tr.zyó. Znaozna iiodó uznan zn 
dostarczoną bieliznę może być w moim Interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
Proszę kazać sobie nadesłać m ój Ułusirowany 

cennik gratis i  franco . 1522 36 60

Bicykl angielski
nowy, wysoki 50 c a li , z powodu w y­
jazdu , jesi do odstąpienia ze znacznem  

Ustępstwem. 2572 2 3 
Tamże Fortep ian  w iedeńsk i 

Bósendorfera (ojca) je s t do sprzedania. 
Ulica Starowiślna, L. 21, I piętro.

P rze ś lic zn e  meble
do najwytworniejszego salonu Są d o  
sprzedan ia  z powodu w/jozću, a mia ­
now icie: kanapa, 6 foteli, s tó ł. lustra i 
konsole, jakoteż inne meble, za ro ­
ga tk ą  W o lsk ą  na lewo willa Festi 

na lenie, na patterze. 2526 4 4

BouiiereRibot&g?
C O G N A C

W restauracyi Willi Madagaskar 
i w Hotelu Centralnym w Kranówie
sprzedaję i wysyłam na prowincyę za pobran.em

PRAWDZIWEGO STAREGO KONIAKU
bute-tę (*/4 litra) po 2  .’ł r .  2 3  CU Dla od­
biorców w mojaou pc 2  r ł r .  4 1  P t.  już z 
,p lu ą  a coyzywą. Koniak tej firmy bywa cho­
rym ,  rzez pierwsze powagi lekarskie jako zdro­

wotny poleoany.

Wina Tokajsko-Hegyelajskie
e s y s t o  natnmlne, butelka po 9 0 ,  7 3  

c e n t ó w  i 1 z ł r .
Koniaku mniej od dwóeh, wina od czterech 

butel. me wysyła się. 2382 9 28
Adrea- K. Zubrzycki, Kraków.

Z drakami Zwięakowoj w Krakawio.

Pierwsza krajowa iabryka 1
magazyn wyrobów platerowanych t. z . chińskiego srebra

JAKUBOWSKI & JARRA 1
w Krakowie, Rynek główny, 88, 1

Magazyn we Lwowie, Rynek, L. 37, ^
posiada stale wszelkie wyroby gotowe do nżytku domowego, na wyprawy i do eleg&ucyi

służące, jako to
sztućce stołowe, lichtarze, kandelabry, czajniki, serwisy, tace, cukiernice, 

kosze, buloary, samowary, lustra, zapalniczki i t. p.

Wielki wybór paramentów kościelnych
kie liehów , paszek do hostyj, krzyżów , am pu łek , lam p,

liebtarzy, try balarzy Itp. ^
(Złocenie kielichów odbywa się w ogniu i elektrycznie z gwareneye ) f e

M agazyn sprzedaje po zniionych cenach |

patentowane Lampy Błyskawiczne M. Hermana
poleca zapas

Herbaty karawanowej rosyjskiej w najlepszym gatunku
oraz największy wybór 2173 9 12

S a m o w a r ó w  R o s y j s k ic h  T u ls k ic h
mosiężnych, tombakowych i niklowanych,

w  różnych fasonach -i w  najnowszym  w  kształcie kuli.
Fabryka podejmnje się srebrzenia, złocenia, reparaoyj i wykonania wszelkich robot w zakres 
bronzownictwa wchodzących ze wszystkich metali po cenach najprz* itępniejszych. ęg> 

Zastępstwa w k r ju ustau iwione posredniezą w sprzedaży, przyjmowaniu ob«Ctlun- ' t  
ków i reparaoyj: pp. 1. K. Jnkubowski w nowym Sączu, ate*jn Starzewjki w Tarnowie, i*? 
"  Brąglowlez w Ja s ie , M. Spindler w Kro tale, Roch &. Weitzner w Czernlowoaob. "Tj

illubtraoje wyrobów wraz z  cennikaal wysyła się oa żądanie franco.

J. §OBOŁUW §KI
 ̂ w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 3,

5 M A G A Z Y N  TOWAROW B Ł A W A T N Y C H  i K 0 N F E K G Y J  D A M S K I C H ^
A w i ■ U l  w y t o o r

:5 m atery j jed w a b n y c h  i  a k sa m itó w  ly o ń sk ich ,
5 p l u s z y , c h a w io tó w , b a r c h m * 6 w , f l a n e l e k  , ^

15 chustek, plaidów, firanek, chustek do ni*oa, echirtmgów białych itp., ^  
5 o r a s  8 S Ł Ó . D  ^
J gotowych okryć, płaszczy, puletutów I dolmanów. ^

Zam ów ienia n a  konfekcyę dam ską p rzy jm u  9 1 w ykonyw a we w iasnej pracow ni. ^  
^  Towary doborowe. —  Ceny umiarkuwane. 2265 14 o ^
’ P r ó b k i n u  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię  o d w ro tn ą  p oczto -

T o k a jsk o -H e g y a ltt jsk ie
czyste pod gw arancyą, jak nijtaniej u

T T .  K I j E T N  A
Hunownika win w Koszycach

(Kaschau Ungarn). 1988 49 0 
Cenniki opłntnle.

4 *  > * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

9 , MAGAZYN MOD fi
;msaim mmi
* w K ra k o w ie  Ś
) B u k l e z m l o e ,  su. I b ,  Mf
| polec# ^
i na sezon jesienny i zimowy ^

KAPELUSZE DAMSKIE •
I w  ■ W lo ll ł ln a .  w y b o r c o  ^
I pióra strusie i fantazyjne, 0
I oraz wszelkie nowości w zakres ^  
| toalety damskiej wchodzące. ^

| Zamówienia na s u k n ie  d a m -  Q

S skie przyjmuje, wykonując tako- m  
we spiesznie, z gustem i ele- 7  
ffancyą. 2222 19 18 ^

M o d e l e  p a r y s k i e .  S

• — mM W  H j N #
Otrzymałem pańską oenot przesyłkę 1 fla- 

couu eK.t, aktu olejnego do uszu.
Który zamówiłem dla 35-letmeg > na przytępiony 
smól. oie.-piąoego . .ęz Byzny. Jest to w utoeie 

- l ,  jaKi okazał środek ten u pewyzszej osoby. 
Używają takowy zaledwie prz, z 24 „.idzin, 
usłyszał ten prawie z ,nefui- gfnehy ozfowiek, 

yrażni, w dległoeoi k u m  netró poruszanie 
w biega 1 ędą x go zegara 'cien-u g Cało* >k 
ten, któremu ooecnie sv> ,t nowym »> wydaje, 
dziękuje padu obok Bog* za t, k sud 'fOBoiDM. 

Z wysokim bu iujI ">l nąjpoddunszy 
Gustaw Maweey.

Ekstrakt cle iay do uszu
—nalazku e. 1 lekund. Ora Sohlplsł, uaby 

żu i w prawdziwym gatooku a opifewu używa- 
1 ztr. 50 ot w apL haoh: w Kraluwta Leo-

wynaLzku e. 1. ekaud Ora SohlpU I nabyć 
można 
po
na Roenera; we Lwowie P. Mikolteoh Zygm. 
Kuekera; w Nowym Sączu R. Jakubowskiego ; 
, Otwle^ml*) A. Pol^zka : n Thruowio Stan. 
Pawłów, iegc; w Przemyślu W. Kohlika , 
wKołemyi E Sten: Ja; w Stai tt1 wuwie A. n eil . 
w Stryj. . Gaertnera; w Drebebyozu Adama 
Krzyżanowskiego. 21G3 3 0

Nadlskarza dztauow. Dra MOllera

vstrzrKivfmiaipipłld
doś\/iado*ony i najlep- ty órodel przeeiw 
w»elkim wy^ływobi (katarom), rząlzączce 
(Gonorhoe) z szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy ..starzałej słabości do użycia 
bez obawy złych n° tęps w. SkuteK c z ę ­
s to  ju ż  w kilku dniach. — Cena 
Nr. 1. przy świeżo powi tałem cierpieniu 1 
złr. 60 c t.; oena Nr. U. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpi mach 2 złr. 50 cen t, 

pocztą 25 cent. w.ęcej za >pakowanie. 
Jedyny gfówny sKład i miej—e wy o b u : 

Nt. Oeorgs-Apotheke, W ien, 
T .,  W liudia rsrwsue , N r. 3 3  , 
dokąd wszystkie pieemue zamówieni, nad- 

eyfaó należy.
Skład w Krakowie w apteee E . 

Stockinara. 2232 9 18

W ie ś
280 morgów m ająca, w powiecie Gorli­
ckim, pół mili od kolei, jest pod przy- 
stępnem i * arunkam i do sprzedania.

Zgłoszenia przyjm uje Zarząd dóbr 
Zalesie poczta Rzeszów. 2574. 2 5

W.

„ Z T O U r i f A B l i E *
Towarzyitwo ubezpieczeii na życ iu

Zjednoczonych Sta.now Ameryki w Nowym Yorku, Broadway, 120.
Z a ł o ż o n e  ■ x v  r o k u  1 8 S .I >.

K o n c e s y o n o w a n e  d l a  A u s t r y i  1 1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 2  r o k u .

O lD irn a  B e p r ^ e u t a c y a  d la  A u str y i
Oskar R itte r von Stahlf Wien, I., Rlisabelhslrasse, la

koAeem  g ru d a  a 1888 r o k *8tau ubezpieczeń z 
Fundusz zb iorow y „  >*
W p ły w y  ,, »»
Sow e i u ter osa w  I 8818: 89.821 polic, 
P rzyby tek  ak tiw ów

w m ilionaeb  m arek  3384.
4 0 3 .

88.»» «  »» n
»  *» »» »»

Ubezpieczona kw ota m il. m arek  084
  »» »» 43.

Police „Equiiahle‘ są  bo la tach  trzech nienaruszalno i nieprzi padające. Prospekta darmo i opłatnie.
Stan ubezpieczei. „£quitable“ j t  większy od caidego -nnego Zakładu it awiecie. — Wpływy ich premij 1 roezna 1 pynjiośó 

jest niedogeiguioua przez żadeu Zasład. 7 ^
Prospektów udziela Ignacy Deiches. ulica Dietla, L. 4 4 , w Krakowie.

H p ia r  t  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędca drukarni ▲. Szyjewski,


